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Doniosłe przemówienie ипе prezydenta Roosevelta 


NOWY JORK, 14 sierpnia. — 
(PAT). Dziś w Chautauqua pre- 
zydenł Roosevelt 
niosłe przemówienie polityczne. 

Pokój Europy — mówił pre- 
zydent St. Zjedn. — jest wiel- 
kiem zagadnieniem. 
úd nasz nie może być o- 
bojetnym wobec zagadnień, któ 
re wprawdzie powstają zdala 
od naszych granie; ale тора wy 
wierać j wywierają wpływ na 
przyszłość St. Zjednoczonych. 

Jestem bardziej zaniepokojo- 
ny położeniem  międzynarodo- 
wem, niż naszą sytuacją wewnę 
trzną I to nie dlatego, abym był 
pesymistą, przeciwnie — mam 
nadzieję, że 
ZAWIŚĆ, NIENAWIŚĆ Т ZŁOŚĆ 
pomiędzy narodami doszły już 
do swego kresu i że nastąpi no- 
wa fala dobrej woli i pokojo- 
h stosunków. 

Stany Zjedneczone chcą na- 
dal prowadzić politykę dobrego 
sąsiedztwa. 


Najehlubniejszym dowodem 
pokoju przyjaźni I dobrego są- 
siedztwa 1651 granica Kanady ї 
Stanów Zjednoczonych, na któ- 
rej niema Żadnych fortyfikacji 
wobec wzajemnego zaufania. 

Mam nadzieję, że polityka do 
brego sąsiedztwa stosowana na 
naszej półkuli będzie stanowić 

DOBRY PRZYKŁAD 
dla naszych sąsiadów z za oce- 
anu, z którymi jesteśmy w do- 
brych stosunkach. 


wygłosił do- |}, 


Z goryczą stwierdzam, że w |bami ruchowi międzynarodowe | 


h międzynarodowych | mu przeciwko wojnie, Konfe- 
ERATURA I DUCH UMÓW |rencje rozbrojeniowe і ograni- 
JMIĘDZYNARODOWYCH SĄ [czenia zbrojeń morskich skoń- 
GWAŁCONE BEZKARNIE 1 |czyły się flasklem. Nie jesteśmy 
BEZ LICZENIA SIĘ Z WYMA:- |izołacjonistami — jedyna izola- 
GANIAMI HONORU. cja, do której dążymy, to zupeł 
Przyjaźń pomiędzy narodami пе 
i państwami może istnieć tak PO SIĘ OD 
samo, jak między ładźmi tylka 
wówczas, jeżeli dochowuje się |a przecież Aj га {меб będą 
danego słowa. wojny, nawet najbardziej poko 
Pomimo wszystko staramy | jowe państwa mogą być wciąg: | 
się dopomóc wszelkiemi sposo-' nięte w wojnę. 


DZIEJ SKRAJNEMU RZĄDO- 


LONDYN, 14 sierpnia. (PAT. 
„ 14 sierpnia. ( IW 


Omawiając sytuację międzyna- 
rodową w związku z wojną do- (Wówczas Hiszpanja stałaby 
mową w Hiszpanji, korespon- |816 polem walk przeci 
dent dyplomatyczny „Morning |bie obozów europejsk 
Post“ stwierdza, że zwłoka w ro-| Wobec tego rząd brytyjski do- 
kowaniach o nieinterwencję BU- kłada wszelkich starań, aby u- 
DZI POWAŻNE ZANIEPOKO- |niknąć tego rodzaju ewentual- 
JENIE W LON Е, ności i w pewnej mierze udało 
ma się to, jeśli chodzi o Lizbo- 
Istnieją bowiem obawy, ŻE W|nę i Berlin, natomiast w Rzymie 
razie załamania się tych roko-| gd czasu wojny w Abisynji wpły- 
wań, premjer francuski Blum, 


iwy W. Brytanji osłabły. 
pod naciskiem swego obozu po-| Sytuację pogarszają wiadomo 
litycznego BĘDZIE ZMUSZONY 


(ści o dalszych wysyłkach samo- 
PÓZWOLIĆ NA POMOC DLA lotów dla Hiszpanii. Oprócz 18 


TEŻ PODAĆ SIĘ DO DYMISJI| do Marokka hiszpańskiego, na 


LEWICY HISZPAŃSKIEJ, LU ЖЕ wysłanych s Włoch 


I USTĄPIĆ MIEJSCA BAK-leg Londyn i Paryż posiadać ma 


-|SKTE' 


Przechodząc do przyczyn, 
wywołujących wojnę, prezydent 
zatrzymuje się na sprawie ogra- 
uiczeń w handlu międzynarodo 
ym i wskazuje, że ZNIESIE- 
BARJER CELNYCH MO- 
„OBY POWSTRZYMAĆ WY- 


|ŚCIG WOJENNY. 


Wprawdzie całkowita swobo- 
ds wymiany: handlowej sama 
przez się nie stanowi zabezpie- 
nia od wojen, ale utrzymywa- 
nie tych ograniczeń musi dopro 
|wadzić do wojny. Pełnomocni- 


Londyn jest zaniepokojony 


zwłoką w rokowaniach o nieinterwencję w sprawie Hiszpanii 


dostateczne dowody, przeszło 30 
SAMOLOTÓW POCHODZENIA 
NIEMIECKIEGO LUB МО 
10 ZMONTOWANO W O- 
ВОЛЕ POWSTAŃCÓW. SF- 
VILLI. 

Sprawa nicingerencji staje się 
niezwykłe ważną, ponieważ о- 
Ме strony walezące znajdują sis 
w impasie і poszukują pomocy 
zzewnątrz. 

Interwencja na rzecz jednej 
ze stron pociągnęłaby za sobą ін 
terwencję na rzecz strony prze: 
ciwnej. I WOJNA DOMOWA W 
HISZPANII  STAŁABY SH; 
ZBROJNEM STARCIEM MIĘ- 
DZY DWIEMA GRUPAMI MO- 
CARSTW. 


ctwa udzielone prezydentowi 
St Zjednoczonych dla utrzyma 
nia neutralności użyte będą pa 
to, aby nie dopuścić do eląg- 
nięcia zysków z wojny przez 0- 
bywateli amerykańskich. 

Zyski takie mogą wprawdzie 
bogacić jednostki, ale narodowi 
przynoszą ruinę. Skoro 
wybierać między ryskami r 
nostek. a pokojem, 

MUSIMY WYBRAĆ POKÓJ. 

Możemy być poza zasięgiem 
wojny, jeżeli ci, którzy kierują 
sprawami zagranicznemi znnją 
je dokładnie i ogarniają je w 
enłej rnzciągłości. Trzeba mieć 
odwagę powiedzieć „nie* tym, 
którzy przez egoizm lub brak 
rozwagi mogliby nas wciągn: 
w wojnę. Jeżeli są narody, któż 
re życzą nam źle, to wiedzą one, 
że jesteśmy dosyć silni, aby bro 
nić siebie i naszych sąsiadów — 
Nie dążymy do panowania nad 
kimkolwiek, nie dążymy do żad 
nej ekspansji terytorjalnej. 
śmy przeciwnikami im 
perjalizmn, pragniemy ograni- 
czenia zbrojeń wszechświato- 
h, wyznajemy zasady demo 
, liberalizmu i pokoju. — 
Oliarowujenty wszystkim naro- 
dome świata uścisk dłoni do 
prego sąsiada. 

Niechaj ci, którzy cheą być 
z nami w przyjaźni, spojrzą 
nam prosto w oczy i dłoń na- 


szą uścisną. 


Krwawe walki o Badajoz 


3.000 milicjantów i 500 żołnierzy stacza bój o każdą piedź ziemi 


PARYŻ, 14 sierpnia (PAT.) — 
Według informacji z Hiszpanji, 
walki na wszystkich odeinkach 
prowadzone są niezwykle inten- 
sywnie. Dotychczasowe informa 
cje wskazują, że wojska genera- 
ła Franeo, Molla i Queipo de 
Llano przeszły do intensywnego 
natarcia, jak się obecnie okazuje, 
systematycznie przygotowywane 
go. Główna uwaga zwrócona jest 

= na prowincję Рѕітатайпга, gdzie 

w tej chwili ROZSTRZYGA SIĘ 
LOS MIASTA BADAJOZ. 

Zajęcie Badajoz, jak podkre- 


slaja, będzie miało znaczenie ra- 
czej moralne, łączność bowiem 
między armjami północną i po- 
łudniową została jaż ustanowio- 
na przez zajęcie Meridy. Walki 
о Badajoz mają mieć charakter 
niezwykle gwałtowny. „Milicja 
ludowa“, wiedząc, że nie mogła- 
hy oczekiwać żadnej łaski ze 
strony zwycięzeów, broni się nie 
słychanie zażarcie. Oddziały 1е- 
gji cudzoziemskiej z Marokka 
rozpoczęły ofenzywę na Mala- 
Be — 

„Figaro“ donosi, że ofenzywa 


cząć przed kilku dniami, opóź- 
niona została 
względów: 


Żona za żonę 


Gen. Queipo de Llano, któ 
kieruje operacjami przeciwko 
Maladze, dowiedział się, że jego 
żona i córka, о których sądził, 
że znajdują się w miejscu bez- 
piecznem, znajdowały się we wła 
dzy czerwonych w Maladze, któ- 
rzy poinformowali generała о 


z następujących | zywy. 


na Malagę, która miała się rozpo- | losie, jaki oczekuje jego najbliż- 


h, w czasie rozpoczęcia ofen- 
Wkrótee jednak general 
otrzymał wiadom. że w rę: 
kach władz powsta: yeh znaj- 
duje się żona ministra spraw woj 
skowych rządu madryckiego. — 


v! Obaj wodzowie wrogich wojsk 
skomunikowali się telefonicznie 
i postanowili 
ny. Oheenie żona gen. Queipo de 
Llano znajduje się juź w Telna-| 


dokonać wymia- 


nie, i ofenzywie na Malagę nie 
nie stol na przeszkodzie. Do- 


| tyhczasowy przebieg walk w po 


bliżu Malagi, według informacji, 
ma przebieg pomyślny dla po- 
wstańców, którzy zdołali zająć 
miasto Antequerra, oddalone ө 
60 kim, od miasta. 

PARYŻ, 14 sierpnia. (PAT.) — 
Donoszą z Elvas na pograniczu 
Portugalji: 

Dziś o godz. 7-ej zrana arty: 
lerja powstańcza rozpoe: 


Dokończenie na stronicy 3-ef' 


WIELKA MI 


MOBO - GIAFFENRT 

пуп słonecznej Korsyki, płomienny mówca, nale- 
ży hezsprzecznie do wierzchołków elity palestry 
tranensktej. Swem! pierwszorzędnem! mowami 
obrończemi w szeregu wielkiek pzotesów poti- 
tycznych 1 karnych zapewnił sobie Moro Głaf- 
terri jedną s najchlubniejszych kart w historji 
adwokatury francuskiej, со jest rzeczą niełatwą, 
gdyż palestra francuska od wieków poslada sta- 
le dużo płerwszoriędnych talentów oratorskich. 

Jaka polityk, Moro - Glntterrl był właściwie 
dzikim Iewiecowcem, był gorącym zwolennikiem 
trontu Iadowego już w chwili jego powstania 
1 Мегге czynny udział w walce x faszyzmem, za- 
równo we Francji, jak I na terenie międzynaro- 
towym, hroniąc praw jednostki 1 wolności. 


60606006000000000260000006 


Komunikat Р. В. Р. ORBIS 


Podaje się do wiadomości, 
iż wydawanie oryginalnych 
kart kontrolnych na pociąg 
popularny do Gdyni odbywać 
się będzie dziś przez cały 
dzień w Р. В. Р. ORBIS 
ul. Piotrkowska 18 i 65, oraz 
w organizacjach, przyjmują” 
cych zal nezestników. 
Pociąg odejdzia dnia 14. 8. 
o godz. 17.29 z dworca Łódź 
Kaliska, 

Uczestnicy, pragnący wziąć 
udział w wycieczce do Gdań: 
ska, proszeni są o dokonanie 
dodatkowego zgłoszenia w 
P. B. P. ORBIS w ciągu dnia 
dzisiejszego do godz. 16-ej 

Tamże przyjmuje się zapi- 
sy na świąteczne wycieczki 
do Ciechocinka, Częstochowy, 
Krakowa, Pińska, Spały, Su- 
lejowa, Sanoka i Uniejowa. 


Łódź, 


Do Kopenhagi od 18 do 21 sierpnia 
Do Sztokholmu od 23 do 27 sierpnia 


23 września zł. 490.— 


Na Plaże Adriatyku od 3 do 
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DŹONARODOWA 


dlową--twierdzi 


Uzyskać wywiad z najznakomit- 
szym prawnikiem francuskim, będącym 
równocześnie filarem paryskich intele- 
ktualistów — antyfaszystów, jest, jeśli 


śnie sztuką nielada, to bezsprzecznie wy- 


nikiem wielkich starań. Zrozumiała jest 
tedy satysfakcja, jakiej doznałem, gdy 
sekretarz jego poinformował mnie, iż 
„maitre* uznał moją ankietę za ważną i 
pożyteczną i chętnie zgodził się poświę-| 
cić mi kwadransik, Prosi jednak, abym 
zgłosił się z wyraźnie sprecyzowanemi 
na piśmie pytaniami, Po kilku dniach 
na biurku mecenasa de Moro - Giafierri 
znajdował się mój KWESTJONARJUSZ, 
ZAWIERAJĄCY NASTĘPUJĄCE PYTA- 
NIA: 
1) Czy w 

europejskiej? 

2) Jak ocenia pan wytworzoną syłu- 
асје polityczną w Europie? 


y pan w wybuch wojny 


gawcze przeciwko wojnie? 

4) Со pan myśli o roli Polski w 
kształtowaniu się sił politycznych w Eu- 
ropie? 

Zanotowałem odpowiedź następują- 
са: 

— NIE WIERZĘ W WYBUCH WOJ 
NY W. EUROPIE. Nietylko dlatego, że 
przyczyn negatywnej odpowiedzi dopa 
trzeć się należy w domenie uczuć ludz- 
kich, ale też i dla tych powodów, które 
ściśle związanę są z żywotnymi interesa- 
mi poszczególnych rządów europejskich 
Co się tyczy interesów, jakie może m 
lud w wywołaniu wojny, uważam 
wszelkie objaśnienia w tym kierunku są 
całkowicie zbędne. 

Jeszcze przed rokiem 1914 па pól- 
kach księgarskich ukazała się ksi. 
pióra Normanna Angella, która odsłania 
przed nami najgłębszą prawdę. Sam ty- 
tuł tego dzieła jest wielce symptomatycz 
ny, mianowicie: „Wielka iluzja“. Pełno 
w niem mądrych sentencji, pełno szcze- 
rości i zrozumienia. Oto jedno charakte- 
rystyczne zdanie: „ZWYCIĘSTWO DE. 
MORALIZUJE ZWYCIĘZCĘ, A ROZGO- 
RYCZA ZWYCIĘŻONEGO*. 

Odnośnie interesów, jakie w wypad- 
ku wojny mieć mogą rządy państw епго- 
pejskich, jestem niezachwianie przeko- 
nany, że na eałym naszym kontynencie 
niema jednego choćby rządu, a nawet 
posunę się jeszcze dalej — niema żadne- 
go literalnie systemu polityczno - socjał- 
nego, KTÓRYBY POTRAFIŁ W DNIU | 
DZISIEJSZYM ZNIEŚĆ WOJ 4 
WSTRZĄS. Zapewne nie mylę się, twier- 
dząc, że i ślepey tę prawdę widzą. 

Proszę mi wybaczyć. jednostron- 
nie wyłączam drugie z kolei pytanie pań 
skie, Gdybym miał zreferować choćby w 
sumarycznych skrótach aktualną syłu- 
ację w Europie, możeby mi się udało za- 
wrzeć wynurzenia w jednym grubym to- 
mie książkowym. A już napewno wyklu- 


3) Jakie widzi pan środki zapobie- Ан 


Trzeba zbliżyć narod 


ez kontakt sportowy i wymianę 


adwokat i b. dep. 


nie odpowiedzi w ramach  dziennikar- 
skiego interview. Sam pan rozumie, że w 
danych warunkach przerasta to moje 
siły; sytuacja w Europie przedstawia s0- 
Ьа kompleks najróżnorodniejszych PO- 
WIKŁAŃ POLITYCZNYCH i w żadnym 
razie nie nadaje się do zreferowania jej 
„na kolanie“, 

Przystąpię do trzeciego руіапіа, 
Mój sąd o tem streszcza się właściwie w 
kilku zaledwie słowach, mi zących 
się w trawestacji znanego przysłowia ła- 
cińskiego: „SI VIS PACEM — PARA PA- 
CEM“. Rozwodzić się na ten te nie- 
ma potrzeby. Należy skoncentrować wy- 
siłki w kierunku wszezepienia w szerokie 
masy ludowe pojęcia bezpieczeństwa, 
табу towanego przez siły moraln: 
Po dokonaniu tego nałeży pomnoży 


€zasie: w żadnym wypadku nie zamykać 
się w egoiźmie personalnym lub zbioro- 
wym. Wynikiem czego jest braterstwo? 
Jest to wynik dążeń ludzkich do wza- 
jemnego zrozumienia się, do wzajemnej 
współpracy, pomocy, do wzajemnego po 
rozumienia się i zgody. Nigdy EGOIZM 
TYCH CECH ZRODZIĆ NIE MOŻE 
лесе pan przeniesie teraz tę asocja- 
cję myśli na płaszczyznę stosunków po- 
litycznych, a wszelkie zagadnienia donio- 
słej wagi staną się dla nas jasne i zrozu- 
miale. 

Przyjaźń między dwojgiem ludzi, 
czy też przyjaźń między dwoma naroda- 
mi — to jest pomost, opierający się na 
tych samych przęsłach. CZŁOWIEK — 
SAMOLUB NIE MOŻE ZASKAR- 
BIĆ SOBIE WIELU PRZYJACIÓŁ. Na- 
ród zasklepiający się w sw; egoiźmie 
także nie może zdobyć czyjej: 
Czyż instynkt braterstwa, który grupuje 
jednostki ludzkie na pewnem terytor- 
m nie rodzi się drogą zapoznawania 
ia innych narodów? We Francji np. 
towarzysze pracy, owi niezmordowani 
szlachetni rycerze teraźniejszości są prze 
cież najgorliwszymi propagatorami bra 
terstwa ludzkości? Składając im hołd, 
wskazuję na nich, jako na ży symbol 
bratania ludów. 

Nie widzę bardziej skutecznego środ 
ka zapobiegaiacego wojnie w czem 
iż w STWORZENIU ZA WSZEŁ. 


nen 
КА CENĘ SPOŁECZNEGO ŻYCIA MIĘ 
DZYNARODOWEGO przez kontakt spor 


i wymianę handlową. Przecież w 
czasach dawniejszych jarmarki były 
środkiem, który zbliżał ludzi do 
е. Mieszkańcy zapadłych prowin- 
eji spotykali się z sobą i przekonywali 
się dopiero wtedy, że ludzie „z za hory- 
zontu* bardzo są do nich podobni... Je- 
dynie przez kontakt, przez chęć pozna- 
nia drugiego, przez wysłuchanie go, 
przez zrozumienie, można uniknąć nie- 


czam możliwość udzielenia na to pyta- 


| 
| 


zł. 


PLIK 


————- <A Па 1 dni nast, 


аагар л 
ША codziennie! 


ji. |i tem samem 


Nr. 223. 


WEJ WOJNY 


YCZNA “GŁOSU PORANNEGO* 


de Moro-Gialferri 


jszych, zmo 


nawiśei wzajemnej. W dzisi 
dernizowanych czasach igrzyska sporto- 
we i wolna, normalna wymiana handlo- 
wa między krajami są w stanie zbi 
ludzi do siebie i spleść ich jedna myślą, 
że wszyscy są równi, że wszyscy mają 
prawo do życia, że JEDYNIE ZGODA 
ZDOŁA NAM ZAPEWNIĆ POKOJ I 
BEZPIECZEŃSTWO. 

Na straży tej zgody winien się zna- 
leźć jednak cz, ik autoryłatywny. Je 
dla mnie rzeczą niezaprzeczalnie pewn. 
że PRESTIŻ Т! WINIEN NAL 

NARODÓW, po- 


kich ostatnio doświadczyliśw 
ny mój przyjaciel, Arystydes 


kartę. dał mi definicję ligi narodów ni 
zwykle popularną i szarmancką, а jak. 
wymowną i trafną. Uważam za wsk: 
ne na tem miejscu przytoczyć jego sło- 
wa: „Och — powiedział mi — nigdy nie 
pretendowałem do tego, ażeby bez za- 
strzeżeń można było nazwać 
dów absolutną gwarancją р 
chciwości i zachłanności poszczególnych 
państw. LIGA JEST ZALEDWIE mw 
(TANIE SKŁONIĆ PAŃSTWA, К^ 
ZAMIERZAJĄ WYSŁAĆ PRZ 
SOBIE SWE SIŁY WOJSKOV 
UPRZEDNIEGO PROWADZENIA ROZ 
MÓW. Wyobraź sobie — ciągnął dalej 
Briand — że w wypadku, gdy dwoje 
ludzi prowadzi z sobą kłótnie i nadcha- 
dzi łaki już moment, kiedy jeden z nich 
usiłuje rzucić się na drugiego — można 
zbliżający się akt bijatyki unicestwić, 
adowiąc ich na 


UNIKNĄĆ 
KRWI“, 

— Przypominam sobie 
no powiedzenie Brianda: 
wien, że GDYBY LIGA 
ISTNIAŁA W XVII WI 
ŁOBY ROZBIORU POLSKI 

Chętnie powtarzam to 
nię to tembardziej, że o: 
pytanie dotyczy Pols р 
le panu w tej materji powiem. Niemniej 
uważam za wskazane odsłonić mo, 
nowisko. POLSKA WSPÓŁPRA 
SMCAMI. DO TEGO 
BARDZO KRYTYC 
DOZY SYMPATI 


ODNOSZĘ SI 
I BEZ ŻADNE. 
jest dla mnie e 
Pozwoli mi pan. 


się ogranic: i pod 
kreślę: PEWN z FAKTY 

А ZE RCA TYCH 
FRANCUZÓW. którzy, jak ja, niejedno 
krotnie i w niebylejakich okolicznoś- 


ciach okazywali Polsce swe szczere przy 
wiązanie i swe głębokie sympatje. 
(Ankietę przeprowadza 


usprawiedliwionej żadną potrzebą nie- 


W rol. gł. ALMA KAR, GROSS6WNA, 


Najlepsza komedja wiedeńska sezonu 


JERZY HALAMSKI) 


śrand-Xino Tajemnica Panny Вгіпх 


Sensacyjna komedja muz. 


, MICHAŁ ZNICZ i DORA KALINÓWNA. 


Рост. o g. 12-ej. Ceny miejsc na poranki od 80 gr, Na pozostałe przedst. od 1.09 


mówiona i śplewana po niemiecku 


Cały Paryż śpiewa 


(Der König lach 


W zol. gł. Thekla Ahrens, Leo Sleza] 
Pocs, a 4, w nieds. i święta o 12 w poł, 


eli— Paris lacht) 


k, Willy Fichberger i Lucie Englisch. 
"W soboty i niedziele 3 PORANKI od 80 gr. 


Przestępstwo 


Obywatelka angielska 
skazana 


POZNAŃ, 14 sierpnia. (РАТ). 
Milerd May Beured, obywatelka 
angielska, skazana została 
przez wydział dewizowy sądu 
okręgowego w Poznaniu na 6 
miesięcy więzienia z zawiesze- 
niem wykonania” kary na trzy 
lata oraz 500 zł. grzywny. 

Usiłowała ona wraz 4 mężem 
przemycić do Szwajcarh 17 f 
szł. i 22 dolary. 


Watkomisarz Jakubiec 


kierownikiem służby 
śledczej 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

Został mianowany kierowni- 
kiem służby śledczej nadkomi- 
sarz Józef Jakubiec. Stanowisko 
to wakowało od czasu zgonu nad 
komisarza Sitkowskiego. 


Biżsi funkcjonariusze 
nie dostaną podwyżki 
Warsz. koresp. „Głosu Poran- 

nego* telefonuj 
Prezydjum rady mir 

wiadomiło pismem zw 


rów za 
zek niż- 
państwo- 
przez ten 


h, że wysuni 
związek postulat podwyższenia 
minimum uposaże! ze 100 zł. 
do 200 nie może być obecnie u- 
wzylędniony. 


Za chrazę Hitlera 
8 miesięcy więzienia 


Warsz. koresp. 
nego“ telefonuj 

Z Katowic donoszą, że w Gli- 
wicach na Śląsku Opolskim sąd 
skazał prezesa miejscowej orga- 
nizacji robotniczej polskiej na $ 
miesięcy więzienia za obrazę kan 
clerza Hitlera, 


Przelofne deszcze 


Przewidywany przebieg pogo- 
dy do południa dnia jutrzejszego: 
w dalszym ciągu pogoda o z 
chmurzeniu zmiennem, maleją: 
сет z przelołnemi deszczami 
Dość ciepło. Umiarkowane 
try zachodnie i północno - za- 
chodnie. 


Pułapka śmierci 


Katastrofa pociągu 
elektrycznego wN.Jorku 


NOWY JORK, 14 sierpnia. — 
(PAT), Dziś w nocy wyda 
się w N. Jorku w pobliżu u- 
licy wielka katastrofa. Pociąg 
kolejki elektrycznej, który był 
przepełniony pasażerami, wra- 
cymi z kin i teatrów, ude- 
rzył w pusty pociąg, przetacza- 
ny na sąsiednie tory. 

Wskutek uderzenia jeden wa 
gon przepełnionego pociągu zo- 
stał rozbi Kierowca pociagu 
poniósł śmierć na miejscu, — 
12 pasażerów odniosło ciężkie 
rany. Liczba lżej rannych wy- 
nasi około 100. Katastrofa przy 
brała tak znaczne rozmiary z 
powodu przestarzałego taboru 
kolejki, składającego się z drew 
nianych wagonów z przed lat 
35, zwanych w Nowym Jorku 
popularnie „pułapkami śmier- 
ci", 

Przerwa w komunikacji, spo- 
wodowana katastrofą, trwała 
przeszło godzinę. 


„Głosu Poran- 


Sląsk — to potęga 
Polski 


(Dokończenie) 


nym ataku о godz. 1i-ej zrana 
powstańcy wstrzymali ofenzywę 
О godzinie 17-ej atak wznowio- 
no, na zrujnowanych murach 
broniło dostępu do miasta 3.000 
milicjantów i 500 żołnierzy, któ- 
rzy WALCZYLI О KAŻDĄ 
PIĘDŹ ZIEMI. 

Przez bramę św. Тебјеу włtarg 
nęli do miasta pierwsze oddzia- 
ły powstańców. Na wszystkich 
ulicach toczą się zaciekłe walki. 
Zdobyty wczoraj przez powstań- 
ców port San Cristotal ostrzeli- 
wuje dzielnicę starego Zamku, 
w której skoncentrowane woj- 
ska rządowe stawiają rozpaczli- 
wy opór. 


Samoloty w akcji 
MADRYT 14. 8, (Pat). Samolo- 
ty rządowe bombardowały miasta: 


Estramadura, Segovia і Avila, roz- 
praszając koncentrujące się oddzia- 
ły powstańcze. 


Kordoba w rękach 
wojsk rządowych 
MADRYT, 14. 8. (Pat). Wojska 
rządowe zajęły m. Pozoblanro (50 
КІ, na północ od Kordoby), biorąc 
do niewoli 200 gwardzistów cywil- 
nych, którzy przyłączyli się-do pow 
stania. Rząd madrycki komuniku« 
je, że cały obszar Kordoby znajdu- 
je się w ręku wojsk rządowych, któ 
re otoczyły miasto i oczekują na 

rozkaz ataku. 


Walki w Oviedo 


LONDYN, 14. 8, (Pat). Reuter do 
nosi z Madrytu: Wojska rządowe 
złamały dziś po południu opór pow 
stańców w Oviedo. Na ulicach stoli 


Tabletki Togal stosuje się w 


cierpieniach 


ri 


podagrze, 


w migrenie, jj 
bólach nerwa-g 
wych i głowy, 
grypie i przeziębieniu. 


eumatycznych, 


Tabletki Тода! przynoszą ulgę w tych | 


cy Asturji toczą się w tej chwili 
krwawe walki pomiędzy wojskiem 
rządowem a powstańcami. 


„Jaime |" w remoncie 


GIBRALTAR, 14. 8, (Pat). Uszko | Е. 


dzony  naskutek bombardowania 
przez samoloty powstańcze krążow- 


nik „Jaime 1-szy” odpłynął z Mala 


Palestyna w ogniu 


Dalsze rozruchy w Tyberjadzie. — Arabski 
burmisirz Hebronu zamordowany 


JEROZOLIMA, 14 sierpnia. —- 
(Tel. wł.) — 


powstało silne wrzenie, Tłamy 
arabów demonstrowały na uli- 


Rozruchy w Palestynie wciąż |cach, wybijając szyby w miesz- 
jeszcze trwają. Wczoraj znowu |kaniach i sklepach żydowskich. 
Palestyna przeżyła burzliwą noc. | Wielu przechodniów żydów zo- 
Arabski burmistrz Hebronu _zo- | stało krwawo poturbowanych— 
stał zamordowany przez niezna- | Tłum arabski otoczył policjanta 
nych sprawców. Władze wszczę: | żydowskiego i rozbroił go. Przy- 


ły pościg za mordercami, 
narazie bez rezultatu. 


W godzinach wieczornych ban |łów na ров! 


da uzbrojonych arabów wkro- 
czyła do żydowskiej dzielnicy Se 
fadu, rzucając bomby. Jedna z 
bomb spowodowała śmierć męż- 
czyzny i dziecka, oraz zraniła 2 
kobiety. 

Akty terorystyczne miały miej 
sce w różnych punktach kraju. 

Pozatem zanotowano szereg 
wypadków podpaleń. 

W pobliżu Akre arabowie o- 
strzeliwali z gaju pomarańczo- 
wego patrol policyjny. Policja 
odpowiedziała strzałami, ranige 
dwuch napastników. 


JEROZOLIMA, 14 sierpnia, — 
(Tel. wł.) — 

W 
ezyli transformatory i przerwa- 
li kable elektryczne. Z samego 
rana teroryści usiłowali wkro- 
czyć do miasta, lecz zostali na 
granicy odparci przez policję i 
wojsko. 

W porze obiadowej eksploda- 
wała bomba w pobliża meczetu 
arabskiego w starej dzielnicy 
miasta. Żaraz potem rozeszła się 
e bombę rzucili 
ód ludności ага 


800 oskarżonych 


o działalność socjali- 
styczną w Niemczech 


+ 13 sierpnia. (Pat). 

W Duisburgu odbywa się już 
trzeci z kolei proces grupy o0- 
skarżonych о tajną działalność 
socjalist ną w  Nadrenji i 
Westfalji. W pierwszej grupie 
sądzono i skazano 56 osób; w 
drugiej — 80, a obecny proces 
obejmuje 51 osób, przyczem 
wszystkich razem oskarżonych 
w tej sprawie jest 800 osób. — 
Pozostają oni od dłuższego cza- 
su w więzieniu. Wszyscy po- 
chodzą z4'ozmaitych miast Nad 
renji. 


ZAPOMNIANE TWARZE 


reż. E. A. DUPONTA 


Wkrótce! 


lecz | byłe зү rozproszyły demon 
strantów, 


oddając szereg strza- 
trach. 


JEROZOLIMA, 14 sierpnia. -- 


(Tel. wł.) — а 
IW. całym kraju odbywają się 
poważne ut: midzy woj- 


skiem angielskiem a uzbrojone- 


mi bandami arabów. W pobliżu 
Nablus w czasie walki poniosło 
śmierć kilkunastu arabów. Ży- 
dowskie kolonje Ejn - Charod i 
Tel Josef były ponownie ostrze- 
Hwane. We wszystkich wypad- 
kach wezwane oddziały wojsko 
we i policyjne użyły broni, za- 
dając napastnikom straty. 


Ze względu na powtarzające 
się akty sabotażowe i terorystycz 
ne w okolicach Nablusu rząd pa 
lestyński nałożył na powiat Na- 
blus kontrybucję w wysokości 5 
tysięcy funtów szterlingów, ja- 
ko karę zbiorową. 


Apel kongresu genewskiego 
do ligi narodów, W. Brytanii I innych państw 
w sprawie swobodnej imigracji żydów 


GENEWA, 14 sierpnia. 
у1.). Po wygłoszeniu wszyst- 
kich programowych referatów 
na plenum kongresu światowe- 


'berjadzie teroryści аре —————-т——————= 


Kafastrofa lofnicza 


NOWY JORK, 14 sierpnia. — 
(PAT.) — W New - Kent (St. Vir 
ginia) uległ katastrofie samolot 
wojskowy. Trzej lotnicy ponie- 
śli śmierć, jeden uratował się z 
pomocą spadochronu. 


Z więzienia па esfratię 


Nie zawsze, ale czasem zda- 
rza się, że i więzienie może być 
pierwszym szczeblem karjery i 
sławy. Przykładem służyć mo- 
że pewien  pensjonarjusz wię- 
zienia okręgowego w stanie 
Missouri (U. S. А), Groźny 
bandyta i włamywacz, skazany 
| przez tamtejsze sądy na długo- 
terminowe więzienie, wykszłał- 
cił się podczas swego wielolet- 
niego słage'm więziennego w 
grze fortepianowej. Z biegiem 
czasu został on dyrygentem or- 
Kiestry, której koncerty nada- 
wane były przez radjo. Koncer 
ty te cieszyły się wyjątkowem 
powodzeniem. Sława więźnia 
jako koncertanta kapeli wie- 
ziennej rosła z dnia na dzień, 
W dniu opuszczenia na zawsze 
gościnnych murów konserwa- 
torjum więziennego, znalazł 
eks-bandyta w kancelarji bli- 
sko 5.000 listów i depesz z ofer 
tami od impresarjów i agencji 
koncertowych 


Tel. ; go żydów, rozpoczęły się prace 


komisyjne. Zgłoszono cały sze- 
reg rezolucji o doniosłem zna- 
czeniu. M. in. w jednej z komi- 
sji uchwalono ustanowić kon: 
gres żydowski jako stałą insty- 
tucję, która zbierze się raz do 
roku. Dla utrzymania ciągłości 
prac utworzona zostanie stała 
egzekutywa. 

Rezolucja komisji gospodar- 
czej wzywa do dalszego bojko- 
tu towarów pochodzenia nie- 
mieckiego. A 

Jedna z rezolucji w sprawie 
Palestyny występuje przeciwka 
arabom i wyraża solidarność 
wszystkich żydów z żydami pa- 
lestyńskimi. Rezolucja zwraca 
się z apelem do ligi narodów 1 
Wielkiej Brytanji do nieustępo- 
wania wobec teroru arabskiego 
i wypełnienia przyrzeczeń, za- 
wartych w ‘deklaracji Balfoura, 

Rezolucja protestuje przeciw- 
ko projektom ograniczenia iml- 
gracji do Palestyny. 

Dalej kongres stwierdza, że 
ograniczenia emigracyjne słoso 
wane przez wszystkie państwą 
krzywdzą żydów i domaga się 
wszczęcia rokowań z rządami 
państw, ligą narodów i między- 
narodowem biurem pracy, ce- 
lem złagodzenia przepisów e- 
migracyjnych, tak, aby żydzi 
mogli swobodnie emigrować do 


państw, mogących ich wchło- 
nąć. 


cierpieniach 
Da nabycia we wszyatkich aptekach 


gi do Kartageny, gdzie ma zostać 
zremontowany, 


LONDYN, 14 sierpnia. (PAT.) 
„Evening News“ donosi, że mili 
cja komunistyczna w San Seba- 
stian rozstrzelała dziś 51 zakład- 
ników i że dalszych 1.400 egze- 
kucji miano dokonać w momen 
cie bombardowania miasta przez 
powstańców. 


Santander ostrzeliwany 


PARYŻ, 14 sierpnia, (PAT). 
Z Bajonny donos Lotnicy 
powstańczy zrzucili dziś na San 
tander 6 bomb. Jednocześnie 
bomhbardował miasto krążownik 
powstańczy „Almirante Cerve- 
та“. Pociski jego nie wyrządzi- 
dnych szkód. 


Ras [а 
zwiedza Włochy 
RZYM, 14. 8. (Pat). Agencja Btw 


Талі donosi х Маввапа: Ras 
Selasste Gugsa wyjechał dziś 
Włoch, Qdwiedzi Rzym i 

głównych miast kraju. 


BERN, 14 . EKD — 
W. dolinie Reuss on © 
berwał się olbrzymi masyw skl. 
ny, zasypując 200 tysiącami ie- 
trów sześciennych, odłamów sial 
nych, okoliczne lasy i łąki, 


Nowe fabryki włókien- 
nicze w Rumunji 


W Bukareszcie utworzone zo 
stało pod nazwą „Filatura Na- 
tionale“ towarzystwo akcyjne z 
kapitałem 5 miljonów lei, któ 
re założyć ma przędzalnię Ба 
wełnianą. 

Równocześnie w Jassach pō: 
wstało towarzystwo, które wy- 
budować ma fabrykę, zajmują- 
cą się apreturą i farbowamiem. 
Kapitał akcyjny tego przedsię: 


biorstwa, które позі иу 
„Texapret", wynost 1 mi 
lei. j ДАТ, “~ a 


с00200000000000000065000 
niema nie 


dla skutecznej konserwacji 
motoru, jak niezawodny 
OLEJ SAMOCHODOWY 


GALKAR-LUX 


ТИТО 


Konferencje gen. Gamelin'a 


15.7П1— „GLOS PORANNY = 


= 1930 


Nr, 295 


iuyczyły się zagadnień czysło wojskowych 
Żadne definitywne rozstrzygnięcia nie są narazie spodziewane 


(беп. Gamelin, naczelny wódz 


gen. Rydz - Śmigły orz szef sztabu 


głównego gen. Stachiewicz podcza s przyjęcia. 


Warsz. kor. „Gł. Рог.“ telef.: 
Szef francuskiego szłabu gene- 
ralnego i wiceprzewodniczący 
najwyższej rady wojennej gen. 
Gamelin zwiedził wczoraj zrana 
centrum wyszkolenia piechoty 
w Rembertowie w towarzystwie 
ministra spraw wojskowych 
gen, Kasprzyckiego, inspektora 
armji gen. Gabrycego oraz sze- 
regu generałów i wyższych ofi- 
cerów. Po zwiedzeniu odbyły 
sę ćwiczenia wojskowe w tere- 
nie. 

Rozmowy. dla odbycia któ- 
rych gen. Gamelin przyjechał 
do Warszawy, wypełniły całe 
popołudnie. 

Przedmiotem jej było rozpa- 
trzenie zagadnień czysto woj- 
skowych, interesujących jedną 
i drugą stronę i wyznaczenie za 
sadniczych punktów, co do któ 
rych należy ustalić porozumie- 
nie między sztabami obu sprzy 
mierzonych państw. 

Jak twierdzą w kołach mia- 
rodajnych, w czasie pobyta gen. 
Gamelin'a w Warszawie, nie za 


padną żadne delinitywne roz- | 


Skonfiskowane afisze i odezwy 


strzygnięcia. Nastąpią one do- 
piero pode rewizyty gen. Ry- 
dza - Śmigłego w Paryżu, któ- 
ra odbędzie się już prawdopo- 
dobnie w początkach września. 

Rozmowy wojskowe nie zo- 


stały wczoraj ukończone i będą 
kontynuowane w następnych 
dniach pobytu gen. Gamelin'a 
w Warszawie. 


Wieczorem min, Beck podej- 
mował gen. Gamelin'a obiadem, 
w którym udział również wziął 
gen. Rydz - Śmigły, 


Ciągle о pożyczte 


PARYŻ, 14 sierpnia. — (Tel. 
wł.). Wszystkie pisma francus- 
kie w korespondencjach z War 
szawy podkreślają nader ser- 
deczne przyjęcie, z jakiem gen. 


Gamelin spotkał się w stolicy 
Polski. 
Na szezególną uwagę zasługu 


je wiadomość podana z War- 
szawy przez „Information“, 
Korespondent warsząwski tego 
pisma stwierdza, że w piątek 
rozstrzygną się lo: przymie- 
rza polsko - francuskiego w cza 
sie konferencji gen. Gamelin'a 
z gen. Rydzem - Śmigłym. 


О ile wódz armji polskiej 0- 


| Gen. Gamelin wpisują się do Księgl pamiątkowej, po złożenia wieńca 
na grobie Nieznanego Żołnierza. 


Gen. Gamelin w czasie składania w ieńca na grobie Ni 


nanego Żołnia- 


rza w Warszawie. Gen. Gamelin (0 warzyszą: zastępca I-go wicemini- 


stra spraw wojskowych gen, Regul ski, w imieniu dowódcy О. К. I. gen, 
Bończa - Uzdowski, attache wojsko wy 


d'Arbonneau i 


powie się wyraźnie za współ- 
działaniem z Francją w przysz- 
łym konflikcie wojennym, to 
należy przewidywać, że Francja 
udzieli Polsce pożyczki na 
na wzmocnienie zbrojeń i nastą 


| sokości 
jszłerlingów ma zaopatrzenie ar- 


pi wymiana oficerów w celu 
przeprowadzenia  słudjów w 
Warszawie i w Paryżu, 


Wiadomość powyższą ро- 
twierdzają również korespon- 
denci pism angielskich, którzy 
przypuszczają, iż w wyniku roz 
mów warszawskich stworzona 
będzie wspólna komisja wojsko 
wa dla uzgodnienia działań 0- 


jbu armji na wypadek wojny.-— 


Równocześnie Francja miałaby 
udzielić Polsce pożyczki w wy- 
37 miljonów funtów 


mji polskiej w nowoczesny 


sprzęt wojenny, 


BERLIN, 14 sierpnia. (Tel. 
wł). Wizyta gen. Gamelin'a w 


zapowiadające manifestacje chłopów z 3 po- 
wiatów w Wierzchosłowicach 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
о“ telefonuje: 

Na dzisiejszy obchód 15 sierp 
nia w Wierzchosławicach wyje 
chat b. marsz j. Udało 
się tam też kilku dziennikarzy 
krajowych 1 zagranicznych. — 
Wicestarosta tarnowski zarzą- 
dził wczoraj konfiskatę afiszy, 
ulotek i odezw, zapowiadają 
cych manifestację chłopów 2 
trzech powiatów w Wierzcho: 
sławieach. 

Jak donosiliśmy wczoraj nie 
pozwolono na zgromadzenie się 
włościan z 3 powiatów, miano- 
wicie hrzeskiego, dąbrowskiego 
i larnowskiego, a jedynie zgo- 
dzono się na obchód powiatu | gp 
tarnowskiego. 

Zakaz ten jednak przyszedł 
tak późno, że nie zdołano za- 
wiadomić o nim ludności, wo- 
bec tego już w piątek zrana 7 
wielu stron wspomnianych 3-ch 
powiatów podążali włościanie 
piechotą, furmankami i koleją 
do Wierzchosławie. Posterunki 
policyjne na dworcach i sza 
sach zatrzymywały włościan, 
spisywały im prótokuły i nie 
przeszkadzały w dalszej drodze 

Z kilku powiatów Polski środ 


tują gorąco za oddzielnemi ma. 
nifestacjami w dn. 15 sierpnia. 

Agitacja ta podobno nie tra: 
Па na przychylny grunt, a ро- 
nieważ prowadzona jest w spół 


34. 


I miejsce 


RADZYMIN, 14. 8. (Pat). Dziś o 
zmroku na cmentarzu radzymińskim 
odbyło się uroczyste złożenie hołdu 
bohaterom - żołnierzom, poległym 
15 sierpnia 1920 r. w obronie stoli- 
cy pod Radzyminem. 

Delegacja stolecznego komitetu 
obchodu rocznicy 15 sierpnia 1920 
r. złożyła wieniec na grobie pole- 


kowej donoszą, że przedstawi: 
cjele t. zw. „naprawiaczy* agi 


głych żołnierzy, drugi wieniec złó- | 
żyła Tederacja PZOO. і 


( CAPITOL Dzis 
Małżeństwo na bezdrożach 


Areydzielo Franka Borzage'a 


W rolach gł: Kay Francis, George Brent 


Hold i E E ETE. 


Uroczystość na cmentarzu radzymińskim 


dziciniach i kółkach rolniczych 


grozi podobno rozłamami w 
tych organizacjach gospodar- 
czych. 


` 


е 85, 


Il miejsce 


J 


Dełegację stanowili: wiceprezes 
miasta Józef Pohoski, dr. Graba - 
Łęski, pos, J. Walewski, wiceprezes 
związka strzeleckiego г, Wasuug 
oraz przedstawiciele DOK 1, pik. 
Michał Gałązka i por. Dybczak. 

Po złożeniu wieńców _ uczezona 
pamięć poległych 1-minutową ciszą 

Ponadto osobny wieniec na gro 
bie żołnierzy 28 p. S. K. złożyła de 
legacja telefonistek z Warszawy. 


Petardziści 


staną przed sąde 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

Zakończono dochodzenie w 
sprawie zamachu petardowego 
na sklep gastronomiczny Hirsz- 
felda w Warszawie przy ulicy 
Marszałkowskiej Zamach ten 
był dokonany w marcu. Pod za 
rzutem udziału w zamachu are- 
szłowani byli dwaj studenci 


rancuski w Warszawie 
oficerowie. 


g 


w, 


Warszawie wywołuje w 
szym ciągu w kołach polit 
nych Berlina żywe zaintereso- 
wanie. Głównym momentem za 
interesowań prasy niemieckiej 
jest pytanie, czy polityka pol- 
ska po obecnej wizycie francus 
kiej, ulegnie zmianie i czy po- 
byt gen Gamelin'a w Warsza- 
wie wpłynie na stosunki polska 
niemieckie? 


dal- 


Na pytania te kota polityczne 
Niemiec, a także í prasa berliń- 
ska, dają odpowiedź naogół ор- 
tymistyczną, stwierdzając, że 
nie należy przewidywać fakie- 
gokolwiek oziebienia w przyjnz 
nych stosunkach między Berli- 
inem a Wa үз. 


Zadaniem gen. Gamelin'a w 
Warszawie ma być również do- 
prowadzenie do porozumienia 
pomiędzy Polską a Czechosło- 
wacją. 


Warszawscy 


m w październiku 


wscy Nowakowski i Ko- 
zerski. W wyniku dochodzenia 
aresztowano jeszcze trzech ro- 
botników z Częstochowy. Stu- 
denci zostali zwolnieni za kan- 

robotnicy zatrzymani w a- 
сіе prewencyjnym. Proces 
calej grupy pięciu odbędzie się 
w październiku. 


$kazanie O.N.P.-owca 


za kolportowa 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

Wczoraj w sądzie okręgo- 
wym w Warszawie rozpatrywa- 
na hyła sprawa b. О. №. R-owca 
Piotra Kwiatkowskiego, oskar- 
żonego © sprzedaż nielegalnej 
„Szłafety* na dworcu Głównym 
w Warszawie. Wywiadowca po 
ficji zwrócił uwagę na sprze- 
dawcę i wylegitymował go. 
znajdując przy Kwiatkowskim 
47 numerów tego pisma. 

Kwiatkowski tłamaczył się, 
iż paczkę, zawierającą numery 
„Sztafety* zupełnie przypadko- 
wo znalazł na ul. Brackiej, Bę- 
dąc w nędzy, usiłował coś zaro- 
bić sprzedając pismo. Współlo- 
kator Kwiatko' iego obci 
go zeznaniem, iż Kwiatkowski 
niejednokrotnie przynosił do| 


domu większe paczki papierów 
Obrońcą Kwiatkowskiego był 


nie „Sztafety” 


adw. Rościszewski. Sąd skazał 
Kwiatkowskiego na 6 miesięcy 
aresziu z zawieszeniem wykona 
nią kary. 
„_ Konfiskata 
„Dziennika Bydgoskie- 
go" uchylona 


„Głosu Poran- 


Warsz. koresp. 
| nego“ telefonuj 

Sąd okręgowy w Bydgoszczy 
uchylił _ wczoraj konfiskatę 
„Dziennika Bydgoskiego”, w któ 
rym zamieszczono odezwę gen. 


J. Hallera. wydaną na dzień 15 
sierpnia. 

Związek hallerczyków uzy- 
skał podobno pozwolenie w 


Warszawie na uroczystą akade- 
mję w dniu 15 b. m, natomiast 
nie może znaleźć żadnej sali w 
stolicy, w którejby się la akade 
mja mogła odbyć. 


Podobno wzorem pewnej firmy, 
która obiecywała „dolara za jedną 


pluskwę”, rząd hiszpański gotów 
jest zapłacić sto tysięcy dolarów za 
jednego Mola. 


Wielkie PERA wywarło wej 
$cie do półfinału olimpijskiego tur- 
nieju piłkarskiego drużyny austrjac 
kiej zamiast jej zwycięzcy, Peru, 

Okazało się, że choć austrjacy na 
zielonej murawie dostali wcieranie 
balsamem peruwłańskim, przy zies 
lonym stoliku zdołali jednak uzy. 
skać wygraną walkowerem przy po 
mocy austrjackiego gadania, 


Nast żeglarze рото choć 
nie uzyskali ani jednego medalu, 
zdołali jednak ustanowić rekord nig 
do pobicia, A mianowicie rekord о 
statnich miejsc!... 


* 

— Wie pan, panie Żółtko, * jaka 
jest różnica między handlem daw- 
niej i obecnie? 

— Pojęcia nie mam. 

— Dawniej pisało się: „Z powodu 
émierci właściciela, sklep zamknię: 
ty”, a dziś się pisze: „Z powodn 
śmierci sklepu właściciel zamknię 
ty”1 

* 

Malcolm Mac Gregor jest jednym 
z najbogatszych przemysłowców 
szkockich. Nie chcąc wydawać pie: 
niędzy na znaczki pocztowe, za- 
łatwia on korespondencję handlową 
przy pomocy gołębia 1 papugi. 

Gołąb holuje papugę, a po przyby 
ciu na miejsce papuga mówi, o co 


15; 


„GŁOS PORANNY" — 1936 


Matrymonialne zamiary Edwarda VIII 


Obecna podróż króla Angiji, 
Edwarda VIII dała prasie całego 
świata asumpt do wysnuwania 
najrozmaitszych wniosków za- 
równo z dziedziny politycznej, 
jak i osobistej, dotyczącej bezpo- 
średnio życia monarchy. Ujaw- 
niona dotyehczas lista gości i о- 
sób, towarzyszących królowi w 
jego podróży, uważana jest 
przez wtajemniczone koła dwor- 
skie za niekompletną. 

Szczególnie zaś komentowana 
jest niedawna wizyta księżnicz- 
ki Katarzyny greckiej u królo- 
wej wdowy Mary. Niektórzy mó 
wią nawet — jak donosi prasa 
londyńska — iż król Edward 
УШ zakończy wkrótce swój ka- 
walerski stan 1 zawrze związek 
małżeński. 

Uroczystość ta miałaby się po- 
dobno zejść z koronacją króla, 
со nastąpić ma w maju przyszłe- 
go roku. 

Przygotowania do tej wielkiej 
uroczystości, jaką będzie koro- 
nacja dla obywateli Wielkiej 
Brytanji już się rozpoczęły i nie- 
mal codziennie cała prasa angiel 
ska przynosi szczegółowe opisy 
tych przygotowań. Już dziś zada- 
ja sobie pytanie, czy u boku je- 
go kroczyć będzie w dniu koro- 


Gigantyczna Walią człowieka Z żywiołem 


RESUDORYN 


nacji 

MATKA, CZY TEŻ ŻONA? 

W, ostatnich czasach król Ed- 
ward ҮШ nie stronił od kobiet. 
Na dworze jego bawiły najpięk- 
niejsze i najelegantsze niewia- 
sty kraju, arystokratki, znane ar 
tystki, wybitne amerykanki, któ 
re brały udział w przyjęciach 
dworskich i w klubach, trzeba 
bowiem wiedzieć, że król Ed- 
ward VIII wziął także udział w 
kilka uroczystościach klubo- 
wych na słynnej ulicy Pall-Mall 
Jednak wśród tych gości nie moż 
na było znaleźć kobiety, któraby 
odpowiadała planom  małżeń- 
skim dokładnie już opracowa- 
nym przez matkę króla i jego 
dworskie otoczenie. 

Obyczaje i tradycja nakazują 
królowi wybrać narzeczoną z je- 
go sfery, t. j. z pośród księżni 
czek. Łączono też dotychczas 
imię księżniczki Ingrydy, arcy- 
księżniczki duńskiej, z kombina- 
cjami matrymonjalnemi, temhae 
dziej, że bawi ona obecnie u 
swego wuja księcia Connaught 
w Anglji. Ale plany te nie udały 
się. 

Obecnie ludzie „wtajemnicze- 
пі", którzy mają bliski kontakt 
z dworem królewskim w Londy 


Czesne р © Т ш 


nie, mają znowu wdzięczny 

MATERJAŁ DO PLOTEK. 

Posłużyła im do tego ostatnia 
podróż morska króla i lista osób 
zaproszonych do jego otoczenia. 
Wsród otoczenia tego znajdują 
się trzy najpiękniejsze kobiety 
Londynu, mężatki, żony najbliż 
szych przyjaciół króla. Są to la- 
dy Diana Duff-Cooper, żona о- 
becnego ministra spraw wojsko- 
wych, lady Lonisa Mountbatten, 
żona krewnego króla lady Bron 
low, której syna król niedawno 
trzymał do chrztu. Pozatem ba- 
wią na pokładzie jachtu królew- 
skiego córka lorda Mount Tem- 
pla, wnuczka jednego z najwy- 
bitniejszych angielskich finansi- 
stów żydowskich, ongiś serdecz- 
nego przyjaciela Edwarda VII. 

Bawią również na pokładzie 
mężowie wspomnianych pań. — 
Pozatem książę of Dudley, sekre 
tarz prywatny Godfrey Thomas 
i tajny radca dworu sir John 
Aird. Przy lunchu prezydjuje 
przy stole lady Cunard, wdowa 
po twórcy znanej linji okręto- 
wej. 

Ale na pokładzie jachtu „Nah- 
lin“ znajduje się również kobie- 
ta, która nie figuruje na liście 
gości. Jest to 


Księżniczka Katarzyna grecka, czy córka byłego Kronprinca! 
Osiainia kawalerska podróż króla Angliji 


KSIĘŻNICZKA KATARZYNA 

GRECKA 
słynna z urody siostra obecnegi 
króla greckiego, którą już w cza 
sie jej pobytu w charakterze go: 
ścia u królowej wdowy w Lon- 
dynie uważano jako główną kan 
dydatkę na przyszłą królowę W. 
Brytanji. 

Równocześnie jednak bawiła 
także w Londynie córka byłego 
niemieckiego następcy tronu, 
księżniczka Cecylja, jedyna nie- 
katolicka księżniczka w Europie. 

Księżniczka Katarzyna liczy 1. 
23 i bawiła już niejednokrotnie 
w Londynie. Znana ona jest w 


najszerszych sferach towarzy: 
skich stolicy. 
Gdzieko| k tylko w Jugosła 


wji witają króla Edwarda VIII, 
zjawia się on w uniformie ofice- 
ra gwardji, lnb też w ubraniu 


cywilnem. Towarzyszy mu angiel 
ski minister wojny Duff-Cooper. 
Na prośbę króla oficjalne pówi: 
tania zmniejszone zostały do naj 


70-ta rocznica. tri nso, 


chodzi. 


* 
Endecy mówią, że w Hiszpanji roz- 
grywa się rewolucja NARODOWA. 
Oczywiście, nikt temu nie przeczy, 
że rewolucja jest wtedy narodowa, 
kiedy jest wspierana oddziałami le- 
gji eudzoziemskiej i przez włoskie 
samoloty. 

* 


О sprawie Wandy 
wej: WANDALIZM, 
Ж 
Dewiza kapitalizmu 
DYWIDENDA et impera. 


Parylewiczy 


Profesor k RAS Przylaszczka 
budzi się rano po nocy poślubnej. 

— Ależ panno Halino, co pani tu 
tobi? 


Nauczyciel a w klasie: 

— Kiedy przeciąga ulicą kon- 
dukt pogrzebowy, należy zdjąć 
czapkę z głowy. Kto wie dlaczego? 

Na to odzywa się Moniu$: 

— Со to znaczy, dlaczego? Mo- 
łe w trumnie leży pan nauczyciel 


ж 
— Wyjdę za ciebie jak dwa ra- 
ty dwa cziery, tylko czy będziesz 
mi wierny? 
— Zwarjowałaś, czy ja jestem 
pies? („Szpilki”). 
UUGZUSRUNNU 


ze zwiedzaniem Budapesztu 


Ź, P 


руа 


ЗАТТА 


EO 


SM ШЙ 


Ka słoneczne plaże Jeziora Balaton (Węgry) 
portem 2 tygodnie zł. 260.— 


Autokarem do Jugosławii 


przez Wiedeń—Semmering—Abbazję— Budapeszt Zł. 295— 


indywidualne przejazdy do Palestyny 


wraz s paszportem i utrzymaniem. 
PRZEDSTAWICIELSTWO „INTOURISTA" 
Wysyłanie paczek do Z. 5. R. R. 


СА) 
Po udatnem ттен ШО 


pierwszego  telegraficznego )ka- 
bla podwodnego pomiędzy, Do- 
ver a Calais Ge Dos w RO „Ała 
potem pomiędzy Dover a 

dą i Oxfordem а Stheweń 
powstał w Anglji projekt połą- 
czenia kablem podwójnym Sta- 
rego i Nowego Świata. Projekt 
ten wydał się wówczas równie 
fantastycznym, jak przed cztere 
ma stuleciami podróż Kolumba. 
To też z trudem udało się zebrać 
potrzebne na to wielkie, przed- 
sięwzięcie kapitały i dopiero w 
roku 1857 przystąpiono do zrea- 
lizowania go. Trasa ігапѕосе- 
anicznego kabla podwodnego 
miała prowadzić od  Valencji, 
miasta leżącego na południowo- 
zachodniem wybrzeżu Irlandji, 
do Nowej Fundlandji w Ameryce 
stanowiło odle- 


Północnej, co 

głość przeszło 4 tys. km. Trasa 
ta była stosunkowo najdogod- 
niejsza, ponieważ głębokość 


oceanu na tej linji wynosi „tyl- 
Ко“ 3 do 4 i pół tys. metrów, 
gdy na trasie Azory — Bermudy 
dochodzi do 7 tys. metrów. Mi- 
mo to olbrzymie ciśnienie wody 
(4 kg. na mm. kw.) powodowało 


wraz z utrzymaniem i pasz- 


э D е 


TRKOWSKA 42, tel, 107-87. 


ШШ ДИ 


р 


не zrywanie się kabla, który 
ostatecznie przeciągnięto z Wa- 
lencji na N. Fundlandję 5 sierp- 
nia 1858 roku. 


Pierwsze połączenie telegra- 


a ficzne Ameryki z Europą nastą- 


piło 12 sierpnia tegoż roku. Sy- 

gnały były wyraźne, ale na sku- 
tek różnych niedokładności, 
bardzo powolne. Telegram, zło- 
żony z 99 słów, nadany z An- 
gji w imieniu królowej Wiktorji 
do prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych, Buchanana, odebrano 
całkowicie w Ameryce po 17 go 
dzinach 40 minutach. Radość z 
połączenia telegraficznego 
dwuch światów nie trwała dłu- 
go: 1-go września sygnały prze- 
stały dochodzić. Wśród kilkuset 
telegramów, które zdążono prze 
słać, jeden przyniósł skarbowi 
angielskiemu, przez odwołanie 
ekspedycji wojsk do Indji, 
50,000 funtów szterlingów o- 
szczędności. 


Sześć lat minęło oa tej pierw- 
szej zakończonej fiaskiem pró- 
by, zanim kapitaliści angielscy 
znów dali się skłonić do sfinan- 
sowania nowej próby połącze: 
nia Anglji z Ameryką. Do cią- 
gnięcia kabla przystosowano spe 
cjalnie największy naonczas o- 
kręt „Great Eastern". Udosko- 
nalenie aparatów telegraficz- 
nych i lepsze nodpornienie kabla 
na działanie wody (kabel z 7 żył, 
zamiast jednej, skręconych spi 
ralnie, izolowanych czterema 
warstwami gutaperki, z }ш!а na 
wierzchu, powleczoną warstwą 
asfaltu) gwarantowały zrealizo- 
wanie przedsięwzięcia. Długoś 


nowego kabla wynosiła 4.260 
klm. — waga 24 tys. tonn. 


icznego kabla podwodnego 


15 lipca 1864 roku zaczęto 
ciągnąć kabel z Walencji, ale 
już po 135 klm, stwierdzono 
brak połączenia. Po uciążliwem 
poszukiwaniu przyczyny uszko- 
dzenia znaleziono dwucalowy 
kawałek żelaza wbity na całą 
grubość kabla. Jak się okazało 
po kilku dniach, w ciągu któ- 
ych to samo uszkodzenie prze- 
rywało połączenie, był to sabo- 
taż ze strony pewnej zmiany ro 
botników, których musiano usu- 
nąć. 2 sierpnia, kedy okręt był 
już na % drogi, kabel pod ol- 
brzymiem ciśnieniem zerwał się 
i poszedł na dno. Zdołano go już 
prawie wydobyć na wierzch oce 
anu, gdy zerwała się znów lina 
okrętowa. 12 sierpnia wyprawa 
wróciła do Anglji. 


Trzykrotnie jeszcze podejmo- 
wano próby przeciągnięcia ka- 
bla przez ocean, w r. 1857, 1858 
i 1865, ale za każdym razem koń 
czyły się one niepowodzeniem. 
Mimo to kapitaliści angielscy 
nie zniechęcili i 13 lipca 1866 
roku „Great Eastern“ znów гух 
szył z Walencji w kierunku No- 
wej Fundlandji. Tym razem gi- 
gantyczny trud przeciągnięcia 
podwodnego kabla przez Atlan- 
tyk został uwieńczony powodze 
niem. 10 sierpnia 1866 roku, a 
więc 70 lat temu, Europa uzy- 
skała połączenie telegraficzne z 
Ameryką, z którego do dziś ko- 
rzystamy. Nastąpiło ono w 374 
lata po pierwszej podróży Krzy- 
szłofa Kolumba poprzez Atlan- 
tyk do Nowego Świata. Podróż 
tego wielkiego żeglarza trwała 
70 dni, dziś w ciągu godziny tę 
samą drogę przebywa po kablu 
telegraficznym 12.000 słów, a 
podwodna sieć telegraficzna, о- 
pasująca zamkniętem kołem ca- 
łą ziemię, ciągnie się na długo- 
ści około 600.000 kim. 


m. d. 


| konieczniejszych. 


SPECJALNIE RAGUZA. 
(Wszystkie hotele w tem mie- 
ście zajęli liczni członkowie an- 


gielskiej arystokracji, którzy 
przybyli tam przed kilkoma 
dniami. W, porcie jugosłowiań- 


skim Gravoza zarzuciły kotwi- 
ce liczne eleganckie jachty an- 
gielskie. Zapowiedziany jest rów 
nież jak obecnie donoszą — 
przyja: cia Kentu z jego 20- 
ną, ksi czką Maryną. 


О pobycie króla Edwarda w 
Salzburgu donoszą dodatkowo, 
że przybył on tam incognito jako 
hrabia Lancaster. 

Przyjechał on tam pociągiem 
paryskim. Publiczność w Salz- 
burgu nie wiedziała o planowa- 
nej wizycie król: 

Dopiero pojawienie się jego 
przed hotelem „Europa“ wywo- 
łało olbrzymią sensację, tembar 
dziej, że ustawiono tam dwa po- 
sterunki honorowe. Angielskie- 
mu monarsze urządzono sponta- 
niczną owację, gdy przybył na fe 
stival muzyczny. Potem król in- 
teresował się rozbudową miasta, 
spacerował po promenadzie, po- 
czem o godz, 9 wieczorem odj 
chał expressem do Jugo: 

W jednem z pism a 
—.na marginesie podr 
Edwarda — wyrażono przypusz- 
czenie, że spotka się on z królem 
greckim Jerzym, spędzającym 
wakacje na wyspie Korfu. Nie 
jest wykluczone, że poprosi go о 
rękę siostry księżniczki Katarzy: 
ny. — 
+04024000000000000922041 


Lek, dent. 


5. Sokalski 


Andrzeja 4 
powrócił 
POSOOGOGOGOC 


filezawatdna formula 
С = 


Różnica wieku at. 
małżonkami 


Praktycy i teoretycy starają 
się zna kryterjum dla шу | 
wiązania  zagadnienią różnicy 
wieku, która powinna istnieć | 
między małżonkami. Przeważ- 
na część jest zdania, że mężczy 
zna powinien wziąć za żonę koi 
bietę dojrzałą. Jest to zasada 2; 
wielu punktów widzenia godna | 
uwzględnienia, ale nie rozwią 
zuje ona problemu. Najciekaw- 
sza odpowiedź pochodzi od zna 
komitego biologa, profesora u- 
niwersytetu w Kalifornji. Uczo- 
ny len pisze: 

„Nie ma stałej cyfry dla róż- 
nicy wieku między małżonk: 
mi. Odpowiedni stosunek zmie? 
nia się stosownie do charakte- 
ru, temperamentu, a przede- 
wszystkiem do wieku zawierają 
cych małżeństwo. Badania mo- 
je nad idealną różnicą wieku 
między mężczyzną a kobietą, 
zawierającemi małżeństwo, 0- 
jęły okrągło pięćdziesiąt tysię 
ty wypadków z praktyki w Sta 
nach Zjednoczonych. 

„Niczawod formuła opie- 
7 k. Wiek męż- 

ту dzieli się przez 2, do o- 
Irzymanej liczby dodaje się 7 
(siedem lat), a wynik daje odpo 
wiedni wiek kobiety (k), która 
w danym wypadku wchodzi w 
rachubę dla zawarcia małżeń- 
stwa, Jeżeli пр, dwudziestoczte 
roletni mężczyzna chce się oże- 
nić — co przy dzisiejszym kry- 
zysie gospodarczym prawdopo- 
dobnie nie często się zdarza — 
formuła powyższa daje: 24:2 = 
12 + 7 = 19. Dla tego narze- 
ezonego będzie przeto najodpo- 


19.7. GLOS PORANNY — 1950: 


Chłopczyce-sportsmenk 


бү. 229 


Przynależność wielu zawodniczek do płci pięk- 
nei wywołuje wątpliwości... 


Dążenie do uwolnienia się od cech kobiecości. — Trzy mistrzynie na łączce. — 


Za co zdyskwalifikowano Ellinor Holm. - 


Jak zapewnia gazeta „Daily | 
Herald“ na horyzoncie olimp 
skim zbierają się chmury w po- 
staci niezadowolenia niektórych 
sportsmenek z powodu braku 
specjalnych zaświadczeń lekar- 
skich dla wszystkich kobiet, bio 
rących udział w olimpjadzie. 
Pismo to ' donosi, że wiele 
sportsmenek uważa za koniecz- 
ne zupełnie ścisłe stwierdzenie 
płci uczestniczek olimpjady, u- 
ważając, że zawody nie mogą 
być uznane za uczciwe, jeśli zwy 
kła kobieta musi walczyć z bez- 
płciową istotą, która dz. swej 
nienormalności dy ponuje więk- 
szą wytrzymało: ą fizyczną i 
tylko „dzięki ni porozumieniu* 
nie zaliczona została do klasy 


męskiej. 
Paryska gazeta „Paris Di- 
manche“ idzie w rozważaniach 


na ten temat jeszcze dalej i zapy 
tuje, czy można wogóle wszyst- 
kie uczestniczki olimpjady uwa 
żać za kobiety. Ў 

Autor artykułu przypomina 
czasy narodzin sportu kobiece- 
go w Europie. Na pierwsze 
sportsmenki patrzano, jak na 
ROZDOKAZYWANE  DZIEW- 

CZYNKI, 

które korzystały z okazji, aby 
pokazać swe zręczne figurki wi 


wiedniejszą dziewiętnastoletnia 
narzeczona. Trzydziestoletni po 
winien w ten sposób ożenić się 
z dwndziestodwuletnią. Później 
jednak przesuwa słą jaż cyfra 
różnicy wieku, pozostająca do- 
Ivchczas poniżej dziesięciolecia. 
Dla czterdziestoletniego wynosi 
Irz е, dla pięćdziesięciolet 
niego piętnaście, dla sześćdzie- 
siecioletniezo dwadzieścia trzy 
lata. Ale zawsze odnosi się wra 
żenie, Że poszczególne relacje 
w wielu kierunkach ułatwiają 


szezęśliwe małżeństwo, 
Naturalnie i tutaj 
leorja jest zawodną*. 


jest, by dwoje ludzi } 
bie stworzonych — wtedy po- 
życie małżeńskie będzie trwałe, 
nawet jeżeli różnica wieku nie 
będzie odpowiadała „formule“. 


Przy chorobach krwi, skórnych i 
nerwowych osiągamy przy stosowa- 
niu naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa regularnie funk- 
ejonowanie narządów trawienia. — 


Tomaszów 
STREJK POWSZECHNY? 

Pertraktacje między przedstawi: 
cielami strejkujących włókniarzy i 
przemysłowcami u obwodowego iq 
spektora pracy, nie dała pozytyw» 
nych wyników, Strejk okupacyjny 
w większości tkalni tomaszowskich 
trwa. We wtorek przybyć ma do Ta 
maszowa okręgowy inspektor pracy 
a gdyby konferencja w jego obec- 
ności nie dała również rezultatu, 
związek  włókniarzy zapowiada 
powszechny na znak solidar 
ności z tkaczami. 


ZE SPORTU. 

Na boisku miejskim w Tomaszo- 
ie rozegrane zostaną w sobotę, dn. 
15 b. т, zawody piłkarskie z cyklu 
rozgrywek о mistrzostwo robotni- 
cze Polski: Widzew (Łódź) — RKS 
(Lwów), W niedzielę o р, 17-ej od 
hędzie się mecz o wejście do ligi 
Lechja — RKS (Kalisz). 


RIALT( 


Dziś i codziennie! 


dzom. Początkowo zresztą na- 
prawdę było coś w tym rodzaju. 
Autor opowiada o tem, jak jako 


STAROŻYTNE AMAZONKI | 
ohcinały sobie jedną pierś, pra-| 
wą, aby im nie przeszkadzała w 
strzelaniu z łuku, a współczesna | 
amazonka uważała za konieczne 
uwolnić się od obu piersi, a у! 
móc rzucać oszczepem i zaj 
się boksem. Nie ograniczając s 
do tej operacji, atletka ogol 
sobie głowę, zaczęła nosić męski 
strój i przekształciła się w ten 
sposób w istotę jakiejś pośred- 
niej, pomieszanej płci. 

Goprawda tego rodzaju wypad 
ki są odosobnione, ale jak za- 
pewnia autor, współczesne atlet- 
ki naprawdę stają się jakąś spe 
jalną rasą. Doprowadza ich do 
tego dążenie „dognania i przego 
nienia* mężczyzn w ich wyni- 
kach sportowych, 

Na olimpjadzie berlińskiej a- 
merykanka Stephens przyszła 
pierwsza w wyścigu na 100 mir. 
w czasie 11,6 sekund. Jest to 
czas, którego nie powstydził 
się niejeden bieg; - mężczyz- 
na. Jest oczywiste, że do takic- 
go wyniku potrzebne są i męska 

ў тушан i męskie musku- 
ka postać. 

KOBIETY DOGONIŁY MĘŻ- 

CZYZN. 

Osiągnęły swój cel. Ale w jakiej 
postaci. Oto na łączce po tym hi 
storycznym biegu na 100 mtr. 
widzimy trzy zwycięzczynie — 
amerykankę Stephens, polkę Wa 
lasiewiczównę I niemkę Dollin- 


jeszcze zupełnie młody czło- 
wiek był obecny podczas biegu 
młodej sportsmenki — ładnej 
panienki w czarnych jedwab- 
nych majteczkach, blado - r 
wym trykocie i złotą siatką. 
przytrzymującą jej bujne włosy. 
Bieg obserwowało kilku sportow 
ców. Jeden z nich trzymał w rę- 
ku chronometr. 

— Tysiąc metrów w 8 minut 
— powiedział z pogardą, gdy 
panienka skończyła bieg. — Nie- 
ma co mówić, ładny wy 
dobry żołnierski krok. 

— Czego pan jeszcze wymaga 
od takiej ładnej panienki — od- 
powiedział jego sąsiad. 

Mijał czas i sportsmenki prze- 
ły być tylko „ładnemi panien 
Каті, W swem dążeniu do u- 
podobnienia się do mężczyzn, 
do uwolnienia się za Улсаа се 
nę od cech chara у 
kobiecej figury, które Aer 
dzały im w wyczynach ѕрогіо- 
wych, kobiety dochodziły czasa 
mi do ostateczności. Autor opo- 
wiada historję pewnej atletk: 
francuskiej, która postanowila 
iść za przykładem starożytnych 


ger. Łapią one z trudem powie 
trze, a Шит ryczy z zachwytu 
Wielkie kanciaste ciała, ostro 
zarysowane muskuły, płaskie 
. Mało kto 
też komu 


Во. 
przyjdzie do głowy, że te istoty, 


zna ich imiona. 


które nazywa się wedle nazwis 
jak mężczyzn. mogą posiadać 
pieszezotliwe żeńskie imiona. 

A oto pewna historyjka, która 
rozegrała się na pokładzie „okrę 
tu olimpijskiego“, na którym 
jechali do Europy zawod: 
ńscy. Wśród nich 
znaj ије się młoda zawodniczka, 
kłórą autor nazywa zmyślonem 
imieniem Mabel. Jest to dziecię 
przedmieścia nowojorskiego, mło 
a fab: zna, która 
gu całej swej młodości i 
ziecinnych nie widziała nie 
innego. prócz nędznego mieszka 
nia rodziców, szkoły, fabryki, a 
potem klubu sportowego. do któ- 
rego zaciągnęła ją w wieku 16 
сіка, Obecnie ma 
22 lała, jest znakomitą zawod-| 
niczką i jedzie do | 
znając po raz pierws y 
tak wspaniały okręt. jak „Man- 


amazonek i pozbawić się biustu. 


KINO 


EUROPA 


Роса, 12. 2. 4. 6. 8. 10 


Ceny miejsc 8 
Or. 


na wszystkie 
seanse od 
Dziś i jutro 
о godz. 12 i 2 
Poranki ulgowe 


tel. 213-84 


Bilety w cenie od 75 gr. 
nabycia w kasie Filharmonji. 


do 


hattan“, 


| FLARI 


w pierw- 
zaprzyjaź 


Ma szczęśc 
szych dniach pod 
nia się z nią piękna, 

PEŁNA KOBIECOŚCI ELLI- 
NORA HOLM, 
mistrzyni pływacka. 

Trzeciego dnia jazdy okr 
Elinor zaprasza Mabel do s 
do kajuty. 7 na okręcie ma 
charakter ascetyczny. Nawet 
kapitan i załoga nie piją alkoho 
lu przy stole i ją się palić 
w ukryciu, aby nie denerwować 
wyrzekających się tego ze wzglę 
du na trening sporlowców. Jed- 
nakże w walizie Ellinor leży bu 
telka szampana. Z okazji takiej 
uroczystości Ellinor postanawia 
doprowadzić Mabel do „ludzkie- 
go wyglądu“, ubiera w swoją 
suknię, podmalowuje twarz. Ma 
bel nie poznaje się w lustrze. 
Nastrój podnosi się początkowo 
od szampana, a następnie od 
wienia się w kajucie młodego 
sportowca, który z się na 
chwilę w kajucie i wziął udział 


w zabawie, Po upływie pół godzi < 


ny Ellinor jest nieprzytomnie pi 
jana. Mabel i młodzieniec wycho 
па ро! Romantyczna 
oszołomienie szampanem... 


noc, 


A 


— Biedne dziewczęce serce 


Zawodniczka przekszłałca się w 
kobietę i opierą główkę a ramię 
towarzysza. Wzdycha. 

— Со się z panią dzieje, kole 
żanko? — śmieje się mlodzie- 
niec. 

Ze łzami w oczach Mabel i 
a do kajaly, zrywa z siehie 
wabną sukienkę, zmywa szmiin- 
kę, Znowu ma przed sobą w lu 
strze bezpłciową istotę — „chłop 
czycę* ze zgrubiałą skórą, twar 
dymi muskułami, o wąskich bio 
drach i płaskich piersiach. 

Następnego dnia cał 
tura wychodzi na jaw. 
zostaje zd. калма, 
Mabel, której udało się w. 
cić surową naganą, trenuje 
niej niż zwykle. Musi ona niety|- 
ko naprawić sv achowanie w 
oczach innych zawodników, 


awan 


do milezenia swe 
zbyt po kobiecemu zabiło w pła 
muskularnej piersi. 

Laury olimpijskie, a nawet 


Ikie zadowole 
, — ale с 
jest ona kupiona za zbyt wyso 


1 ка cenę? 


ZAPOMNIANE TWARZE 


reź. Е, A. DUPONTA 


Wkrótce! 


роѓаг w Diolrkowie 


Dwie staruszki uległy ciężkim obrażeniom 


PIOTRKÓW, 14 sierpnia. 
(PAT). W dniu dzisiejszym зуу. 
buchł groźny pożar w domu 
mieszkalnym przy ulicy Kra- 
kowskiej 20, w nieruchomości 
należącej do Florka. Pożar po- 
wstał wskutek nieodpowiednie- 
go ustawienia lampy naftowej, 
oświetlającej klatkę schodową 

Natrafiając na łatwopalny ma 
tcrjał szybko zaczął się rozsze. 
rzać obejmując cały budynek. 


ucieczką, zostawiając swój do: 
byłek na pastwę płomieni, 
W płonącym domu dwie sta- 
ruszki 63 i 72-letnie zbyt późna 
spostrzegły _ niebezpieczeństwo 
i ratowały się wyskoczeniem я 
okna 1-go piętra, ponosząc Баг: 
dzo ciężkie obrażenia ciała, 
W stanie groźnym przewie- 
ziono je do szpitala. Straty, wy 
rządzone przez pożar wynoszą 
ponad 20.000 złotych. 


Lokatorzy domu ratowali się 


Beda poprawiać książki 


i przy okazji uczyć 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 


|nego* telefonuje: 


Na adzie okólnika minister 
stwa oświecenia. kuratorja szkol 
ne ogłosiły instrukcje o wpro- 
wadzeniu nowej ortografji w 


WIELKI 
FILM 
SPOŁECZNY 


ZĘ А 
AMERYKAŃSKA 
ODPOWIEDŹ 
SOWIECKIM 
„BEZDOMNYM* 


- —— 
Dziś w sobotę, dnia 15 oraz w niedzielę, dnia 16 sierpnia о g. 8.30 wiecz. 
Tylko dwa występy warszawskiej szopki politycznej p. t. 


' PAN STAROSTA 


MA WYCHODNE 


w dwóch częściach, pióra Hofa, Krystjana 1 Jurandota 
oras występy popularnego piosenkarza Tadeusza FALISZEWSKIEGO. 


Nareszcie komedja muzyczna, taka, jaką być powinna! 


„BOBER TA” m 


wo. sł Fred Astaire, Ginger Rogers, Irene Dunne 


Рост. о 12, Ceny miejsc 
na poranki od 


85 Sr 


się nowej ortografji 


szkołach. Instrukcja ustala, że do 
stosowania zasad nowej ortogra 
fji należy młodzież przynczać 
stopniowo. W roku szkolnym 
36/37 można być tolerancyjny 
wobec błędów, popełnianych 
przez młodzież w wypracowa- 
niach piśmiennych Ё. zw. swo- 
bodnych. Należy natomiast za- 
rządzać osobne ćwiczenia orto- 
graficzne, w których należy 
kłaść nacisk na bezbłędne stoso- 
wanie nowej ortografji, 


Nauczyciele mają uświada- 
miać uczniów w zasadach nowej 
ortografji, zwracając uwagę na 
odstępstwa od tych zasad, wy- 
stępujące w podręcznikaci:, uło- 
żonych według dawnej ortogra- 
fji. W klasach od pierwszej do 
czwartej szkół powszechnych 
trzeciego stopnia należy przyswa 
jać uczniom nową pisownie przy 
godnie przy różnych ćwicze: 
niach piśmiennych. W klasie I-ej 
o ile w elemenłarzach jest nie- 
zgodność z zasadami nowej or- 
tografji, nauczyciel powinien zda 
nie lub wyraz napisać na 
cy. według nowej ortograf, 


Na podsławie tego uczniów 
ja dokonać poprawek w te! 


ście elementarza. 
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Od Redakcji 


Wobec zbiegu dwuch dni 
świąt. następny numer „Głosu 


działek, dnia 17-50 b. m, 


Powróf z urlopu 
Pana Wojewody 


W dniu 14 sierpnia b. r. pan 
wojewoda łódzki, Aleksander 
Hauke-Nowak powrócił z urlo- 
pu i objął urzędowanie. 


SOBOTA. 

DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: L, Steckela (Limanowskiego 37); 
Sz. Jankielewicza (St. Rynek 9), 
T. Stanielewicza (Pomorska 91); A. 
Borkowskiego (Zawadzka 45); В, 
Głuchowskiego (Narutowicza б); 
51, Hamburga,i S-ki (Główna 50); 
L. Pawłowskiefb (Piotrkowska 307) 


NIEDZIELA. 

DYŻURY APTen. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
kl: д, Kalianego (Limanowskiego 
SU), 8. Trawkowskiej (Brzezińska 
56), J. Koprowskiego (Nowomiej- 
ska 15); M. Rozenbluma (Śródmiej- 
ska 21); В, Bartoszewskiego (Piotr 
kowska 93); L. Czyńskiego (Roki- 
cińska 53); Н. Skwarczyńskiego 
(Katna 54); L. Sinieckiej (Rzgow- 


DODATKOWA KOMISJA POBO 
КОМА. W dniu j8 b. т, przy ul. 
Piotrkowskiej 165 urzęduje dodat- 
kowa komisja poborowa dla Р. К, 
U. Łódź — Miasto Il. 

Zgłosić się winni poborowi rocz- 
nika 19151 starszych, którzy do 
tychczas nie stawali do przeglądu 
wojskowego, nie mają uregulowa* 
nego stosunku do służby wojsko- 
wej, zamieszkują na terenie 4, 6, 7, 
10, 12, 13 1 14 komisacjatów policji 
i otrzymali imienne wezwania ж 
łódzkiego starostwa grodzkiego. 


MASŁO ZDROŻAŁO. W tygodniu 
b. cena masła na rynka w Łodzi 
wyrosła n iernie. W hurcie płaco 
по W złotych za 1 kig.: maslo wybo: 
rowe 3,15, deserowe 3,—, solone Í 
oselkowe 2,80, w detalu wyborowe 
9,50, deserowe 3,40, solone i osełko 
we 3,20. 

Јаја utrzymane w cenie w Мигбїө 
za skrzynię 1440 sztuk do 86 zł, w 
detalu za sztukę do 7,5 gr.Podwyż 
ka cen masła tłomaczy się zmniej. 
szeniem dawozu z racji rozpoczęcia 
robót jesiennych. 


Kuratorium decyduje 


w sprawach 
odwoławczych 


Jak nas informują z inspekto 
сайи szkolnego, w myśl zarzą: 
Плей ministerstwa oświecenia 
publicznego i wyznań religij- 
nych, ostateczne załatwienie ta 
kich spraw uczniowskich, jak 
przyjmowanie до gimnazjów, 
ujawnianie wyników egzami- 
nów wstępnych i dojrzałości, 
zwalnianie od opłat, promocje 
itp; należy wyłącznie do kompe 
£oncji władz” szkolnych drugiej 
instancji, czyli kuratorjów. 

W związku z powyższem in- 
spektorat szkolny zwraca uwa- 
ge, że wszelkie pisma oraz іп- 
terwencje w tych sprawach win 
ny być kierowane, w odwoła- 
niu od decyzji władz szkolnych 
pierwszej instancji, wyłącznie 
do kuratorjum szkolnego z sie- 
dzibą w Warszawie, a nie do 
ministerstwa WR i OP., gdyż to 
opóźnia tylko ich załatwienie. 


ZAPOMNIANE TWARZE | 


reż. E. A. DUPONTA 


15.Viu — „GŁOS PORANNY* — 1930. 


Л 


Dziś - Świeto Żolnierza 


W dniu dzisiejszym Łódź ob- 
chodzić będzie 16-13 rocznicę 
bitwy warszawskiej, proklamo- 
waną jako „Święto żołnierza 
polskiego", 

W myśl programu uroczystoś 
ci, opracowanego przez obywa- 
telski komitet obchodu 
o godz. 9.40 rano odbędzie się 
zbiórka organizacji i stowarzy- 
szeń przed katedrą 
ZE SZTANDARAMI I ORKIE- 

STRAMI. 

O godz. 9.45 nastąpi odebra- 

nie raportu i zaciągnięcie cho- 


„Głos Poranny“ był jedynem 
pismem w Łodzi, które w dniu 
wczorajszym doniosło o kata- 
strofalnym pożarze w Głownie. 

Relacja telefoniczna specjal- 
nego naszego wysłannika, któ- 
ry wyjechał na miejsce pożaru 
bezpośrednio po straży ognio- 
wej, brzmiała groźnie, gdyż w 
chwili przyjazdu straży łódz- 
kiej sytuacja przedstawiała się 
rzeczywiście poważnie. 

Mała uliczka, przylegająca do 
rynku 

stała całkowicie w ogniu. 

Miejscowy oddział straż: 
wraz ze stra: przybyłą z naj- 
bliższej okolicy starały się zaha 


mować niszczycielski pochód 
ognia. 

Niestety brak sił wykwalifi- 
kowanych i sprzętu techniczne- 
go stał temu na przeszkodzie— 
Ogień podsycany wiatrem roz- 


Onegdajszy katastrofalny po- 
żar przędzalni W. Frenkla przy 
ulicy 1l-go Listopada 98-100, 
który pociągnął za sobą tak tra 
giczne skutki i olbrzymie strā- 
ty, wywołał w Łodzi zrozumia- 
te poruszenie: 

Do późnego wieczora w po- 
bliżu miejsca katastrofy groma 
dziły się tłumy ludzi. 

Po ugaszeniu pożart na miej 
scu pozostał jeden oddział stra- 
ży, celem dofaszania zgliszcz. 

Spalony budynek fabryczny 
otoczono specjalnemi barjera- 
mi, aby uniemożliwić dostęp do 
czasu przybycia władz Sled- 


czych i komisji techniczno -bu- 
dowlanej. 
Fabryka 


przedstawia obraz 
© zniszczenia. 

Pośrodku sterczących ku gó: 
rze czterech ścian, leżą zwały 
żelastwa, szkielety maszyn. fan- 
fastycznie powyginane wiązad- 
ła, belki, stosy surowca itp. 

Jak wspominaliśmy, akcję ra 
tunkówą utrudniał w wysokim 
stopniu Żar, który buchał od 
płonącego objektu. Teraz dopie 
то można ocenić, jaka tempera- 
fura panowała dokoła, skoro na 
drzewach, oddalonych o kilka 
metrów od fabryki, zwęgliły się 
owoce. 

Grupa robotników, która mia 


ła onegdaj objąć pracę w dru- 
giej zmianie, popołudniowej, 


Wkrótce! 


Јак obchodzona bedzie w Łodzi rocznica bitwy warszawskiej 


Porannego“ ukaże się w ponie- | 


rągwi na maszt, ustawiony na ** 


placu przed katedrą. 

Purktualnie o godz. 10 od- 
vine zostanie uroczyste na 

żeństwo, w którem wezmą 
udział przedstawiciele 
państwowych, wojskowych, sa- 
morządowych oraz delegatów 
organizacji i instytucji «społecz- 
nych. 

O godz. 12 w południe odbę- 
dzie się wielka defilada na ul. 
Piotrkowskiej. Kolejność pocho 


władz ; 


i Aparat miniaturowy 

| ||о niedościglej precyzji 

(| |sprawność, idealna szybkość 
Bezplatne katalogi na żądani 


Nejwyższa 


е 


Jen. Repr.: Warszawa, Chmielna 47а, 


ee 
Defiladę 


otworzą oddziały 


du poszczególnych oddziałów i|wojska garnizonu łódzkiego. — 


organizacji jest następująca: 


przestrzeniał się z zawrotną 
szybkością, grożąc dosłownie ca 
łemu miasteczku. 

Grozę sytuacji potęgował w 
znacznym stopniu fakt, że 
wskutek stopienia przewodów 
elektrycznych 
zgasło światło w całem młleście. 

Po przybyciu łódzkiej straży 
na miejsce sytuacja zmieniła 
się o tyle na lepsze, Że akcja ra- 
townicza nabrała cech plano: 
wości. 

Na szczęście zaopatrzenie wo 


ŻE ZNAKIEM FABRYCZNYM 


zajęta jest przy porządkowaniu 
terenu. 

Wczorajszy godzinach przed- 
południowych na pogorzelisko 
zjechała komisja. Najpierw u- 
rzędował sędzia śledczy. Zbadał 
on kilkudziesięciu robotników, 
którzy byli w fabryce w chwili 
wybuchu pożaru. Chodziło o u- 
stalenie bliższych okoliczności, 
jakie towarzyszyły wybuchowi. 
Według zgodnej wersji wszyst- 
kich, ogień powstał na partero- 
wej sali fabrycznej. Najprawdo 
podobniej, tak jak wczoraj za- 
znaczyliśmy, przyczyną bylo za 
tarcie łożyska w „wilku“, - 

Urzędujący w komisji inspek 
tor pracy, inż. Pawłowski, ba- 
dał warunki bezpieczeństwa, 
zwracając uwagę na urządzenia 
przeciwpożarowe oraz na okra- 
towanie okien, uniemożliwiają- 
ce rałowanie załogi fabrycznej. 
m kierunku szły 


inż. Berline- 


wego I instancji 
rem na czele. 


Przedstawiciele straży: Kø 
mendant inż. Kowalczyk, naczel 
nik Potz fntercsowali się szere- 
gólnie warunkami, w jakich pe, 
żar rozszerzał się, przerzucając 
się z parteru na wyższe piętra 
w błyskawicznem tempie. 

Pozatem delegaci inspekcji 
budowlanej badali nośność spa- 
lonych murów. Nie jest wyklu- 
czonem, že część murów tosta- 
nie rozebrana 76 względów bez- 


pieczeństwa publicznego. 
Wreszcie przedstawiciele tē- 
warzystw asekuracyjnych bada 


Za nimi kroczyć będą oddziały 


28 rodzin bez dachu 


Katastrofalny pożar w Głownie strawił 12 domów mieszkalnych 


dne było dostateczne, ponieważ 
w bezpośredniej bliskości od о- 
gniska pożaru znajdował się 
staw. 

Tam też straż łódzka, pracu- 
jąca pod komendą asp. Potza i 
nacz. Komorowskiego ustawiła 
motopompy i stamtąd czerpała 
wodę. 

Po” przeszło  czterogodzinnej 
akcji ratowniczej pożar zdoła- 
no umiejscowić. 

Ogółem spłonęło 12 domów, 
огах kilkadziesiąt budynków go 
spodarczych. 

Na bruku pozostało 28 rodzin. 

Najbliżsi sąsiedzi zaopiekowa 
li się pogorzelcami, a pozatem 
zawiązał się specjalny komitet, 
który wziął sobie za zadanie po 
Śpieszenie z pomocą pogorzel- 


com. 
Dopiero koło godziny 9 rano 
straż łódzka wróciła do Łodzi. 


spalonej przędzalni przy ul. 11 Listopada 98-100 
Straty zostały określone na 250 tysięcy złotych 


li wysokość strat, poniesionych 
wskutek zniszczenia towaru i 
maszyn, określając je w przybli 
żeniu na łączną sumę 250.000 
złotych. 

W stanie zdrowia ciężko ran 
nych robotników fabryki Fren- 
kla, przebywających w szpitalu 
im. Prez. Mościckiego, nie na- 
stąpiła jeszcze narazie żadna 
poprawa. 


CASINO 


Pooz. 12. 2. 4, 6. 8. 10 


e 
NAJ wetobynuEssz 
Komedja wiedeńska 
0JA 
ч, 
ALENKA 


W rolach głównych: 
Hańs Moser 
Lizzi Hoizschih 


80 ur. 


Dziś i jutro 

о 4.1212 
2 poranki 
Ceny od 


100004000000000000900000000000 


|przysposobienia wojskowego £ 
bronią, następnie oddziały bez 
broni, organizacje kobiece PWy 


związek harcerstwa polskiego, 
związek strzelecki, oddziały i 
delegacje federacji polskich 


związków obrońców Ojczyzny, 
kombatanci-żydzi, związki histo 
ryczne (legjoniści, peowiacy i t. 
d.), oficerowie rezerwy, podofi- 
cerowie rezerwy, związek Te- 
zerwistów, pocztowe PW itd. — 
Organizacje o charakterze nie- 
wojskowym zamkną pochód. 


Po południu odbędzie się spe 
cjalne przedstawienie dla żoł: 
nierzy w Teatrze Popularnym, 
zaś wieczorem uroczyste przed- 
[stawienie  „Czaru munduru“ 
Turskiego, Przedstawienie, któ- 
re zaszczycą swą obecnością 
przedsta e wladz, poprze- 
dzone będzie okolicznościowem 
przemówieniem. Dochód prze- 
znaczony jest na fundusz obro- 
ny narodowej. 


Poza oficjalnemi uroczystód: 
ciami, zorganizowanemi przez 
komitet obywatelski, odbędzie 
się jeszcze dziś obchód, Жог, 
nizowany przez Str. Narodówó 
i związek hallerczyków. Oby: 
dwie te organizacje z lokaff 
swych przejdą _pochodamł бе 
kościoła Matki Boskiej 
skiej trasami przeż nas Н 
danemi we wczofajszymń numé 


rze. 

Wezoraj, w wigilję ути 
Żołnierza”  odegrany 
na ulicach miasta capstrzyk ог» 
kiestr wojskowych 1 cywilnych: 
Przed domami łódzkimi or? 
na gmachach państwowych 1,88 
morządowych powiewały cho: 
rągwie o barwach narodowych. 


Zakaz sprzedaży 
alkoholu 


Starostwo grodzkie zarządzi- 
ło, na podstawie ustawy 0 ogra- 
niczeniach w sprzedaży, poda- 
waniu i spożywaniu napojów 
alkoholowych, aby w dniu dzi- 
siejszym do godziny 18-ej nie 
sprzedawano i podawano na te- 
renle Łodzi napojów alkoholo- 
wych fzawierających ponad 4,5 
proc. alkoholu) zarówno w na- 
czyniach otwartych jak 1 zam- 
knietych. 

Winni naruszenia tych prze- 
pisów ulegną karze grzywny do 
300 zł. lub aresztu do 2 tygodni, 
badź obn tym karom łącznie, 
044004030090000000000000 


Kwiaty już przekwiłają 
ich cudna woń może jednak na 
zawsze z nami pozostać, gdy ti- 
żywać będziemy jedynie wody 
toaletowej pary: marki FOR- 
VIL CINQ FLEURS, której пра- 
јајасу zapach jest właśnie Кот 
binacją pieciu: najczarowniej- 
szych kwiatów lata... Piękna pa- 
ni — sięgnij jaknajprędzej po 
wytworny flakonik tej królowej 
Iwód toaletowych, orzeźwi cię 
ona najlepiej, odświeży twą ce: 
rę, a zarazem otoczy сіе cidnytm, 
nieprzemijającym zapachem let 
niego kwieci 


E: 


REEE 
\Żadaj i kupuj wszedzie znaczki 
` Funduszu obrony morskiej 


ID.VIE. — „ULUS PORANNY” — 1950 


Dnia 14 sierpnia po krótkich lecz т. cierpieniach rozstał się z tym światem 
ag с 


inż. Edmund Mahler 


prokurení naszego Banku. 
W Zmarłym tracimy oddanego pracownika naszej instytucji i wiernego przyjaciela. 


Niech Mu ziemia lekką będzie. 
Rada Nadzorcza i Dyrekcja 
Łódzkieśo Banku Depcozyłoweśc., Sp. Лік. 


Dnia 14 sierpnia po krótkich lecz sej cierpieniach rozstał się z tym światem | З 


nieodżałowany 


Inż. Edmund Mahler 


Prokurent Łódzkiego Banku Depozytowego, Sp. Akc. 


W Zmarłym tracimy drogiego kolegę, o którym pamięć wśród nas nigdy nie 
wygaśnie. Wyprowadzenie drogich zwłok odbędzie się w poniedziałek, dn. 17 b. m 


o godz. 15-еј z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamiają 


Koleżanki i Koledzy 


Łódzkiego Banku Depozytowego, 5р. Ake. 


Prokurentowi naszemu pp, Hiemrykowi JomaSowWi z powodu zgonu Ojca Jego 
B. P. 


ŁAZARA JONASA 


wyrażamy tą drogą najserdeczniejsze współczucie Rada Nadzorcza i Zarząd 


Włókienniczej Spółki Akcyjnej 


„W. Gifingon і S-ka” w %odzi 


Głęboko wzruszeni śmiercią 
Dnia 14 sierpnia 1936 r. zmarł nasz 


woda a |Łazara Jonasa 


бт, Zza 


wyrażamy tą drogą synowi Jego Panu Prokurentowi Henrykowi oraz pozostałej 
A Rodzinie nasze najserdeczniejsze współczucie. 
п 


PERSONEL 


przeżywszy lat 61. Włók. Sp. Акс. М. Eitingon i S-ka. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
nastąpi w niedzielę, dn. 16 b. m. o godz. 
1-е] po poł. z domu przedpogrzebowego, z H 
o czem zawiadamiają pozostali w nieutu- $ t a 1 п ге Ї o b o r y 
lonym żalu muszą zniknąć z centrum miasta 

PR i „ įspecjalne pozwolenie od władz | tej sprawy w naszem mieście.— 
żona Dzieci і Rodzina ZE R Be administracyjnych. W związku | Konferencji tej przewodniczyć 
у kie Кы ымам nie mogą się |” Powyższem we wtorek, dnia |będzie p. starosta dr. Wrona, a 


znajdować w obrębie miasta. 18 b. m. odbędzie się w staro- | uczestniczyć w niej będą 


|ryferie należy na to uzyskać {celu ostateczne uporządkowanie || 


przed- 


zj 3 dz stwie grodzkiem łódzkiem kcn- | stawiciele dozorów miejskich 0- 
Natomiast © ile chodzi © pe-|ferencja, która będzie miała na|raz mieiski_ lekarz 'veterynarji: 


225 


Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł nasz 


najukochańszy 


spe СЕМ MAJER GUTMAN 


przemysłowiec m. Łodzi 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w niedzielę dnia 16 sierpnia 1936 r. o godz. 3-ej po poł. z domu żałoby przy ul. Zachod- 


niej 68, о czem zawiadamiają pogrąteni w nieutulonym żalu 
1 р 


W niedzielę, dnia 16 sierpnia r. b. о godz. 10 
rano, w pierwszą bolesną rocznicę śmierci 


B. P. 


Mojżesza ПК 


odbędzie się na ementarzu żydowskim odsłonięcie 
pomnika, na które krewnych i znajomych zapraszają 


ŻONA i DZIECI 


Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 


ДШ CHOUM i Komitet „UZDROWISKA“ 


że w okresie od dn. 15 sierpnia 

do dn. 1 października 1936 r. odprawione będą nabo- 

żeństwa lobne w Synagodze Towarzystwa przy 

Placu Wolności 10, na które zapraszają krewnych, 

przyjaciół i znajomych, a mianowicie: 

dn. 15 b 
17 
10, 
19 


podają do wiadomo 


10 rano 
7 rano 
rano 
rano 


og za b. p. Marji Frendzlowej 
Złaty Frydenson 
Rozalji Warchiwker 
Jerzego Sochaczew- 
skiego 
Anny Weyland 
Muty Bronisławy 
Imass 
Adolfa S. Landau 
Konstancji Goldblum 
Kalmana Bursteina 
Jetty Sumiraj 
Bernarda Judelewi- 
cza 


12 i pół pp. 
12 i pół p. p. 


12 i pół pp. 
10 rano 
7 rano 
Т rano 
T rano 


rano 
rano 
rano 
19 i pół 

i vano 


Izydora Kona 
Rozalji Kupczykowej 
Hirsza Lewina 
Awigdora Fiszmana 
a Kronma 


2 
T 
7 
рр. 


12 i pół рр 
1 po poł, 


Ignacego Kona 
Abrainat Jakuba 
Wiznera 
„ 12 i pół pp. Berty Aszowej 
T rano Estery Herszenbevg 
7 rano жк 
121 pół pp. 


12 i pół pp. 
Т rano 
12 i pół pp. 
1 po poł, Róży z Hanzenów 
Saks 
Rozalji: Singer 
Mieczysława 


1ipół pp. 
rano Sil- 
bersteina 
Małki Kliger 
Pauliny Zauberman 
Leopolda Drutow- 
sk 
Samuela Czamar 
skiego 
Maurycego Lewsteina 
Julj: Landsberga 
Melanji Babiackiej 
Efraima Szmuklera 
Marji Forbertowej 


rano 
rano 
rano 


21 pół pp. 


rano 
rano 
i pół rano 
rano 
rano 


Łódź w kwiatach 


Konkurs na dekorację okien i balkonów będzie 


rozstrzygnięty we wrześniu 
Wydział plantacji zarządu miej. | osobom, które stanęły do konkursy | 
skiego rzucił, w ślad ха samorzą: | broszury, omawiające sposoby de | 
dem stolicy, hasło upiększenia mia | korowania okien oraz wyjednał Шә | 
sta przez dekorowanie kwiatami o- | nich w kwiaciarniach specjalne ub 
kien i balkonów. Magistrat  rozpi | gi przy nabywaniu zieleni i kwiatów | 
ваї konkurs na najciekawsze ozdo | Jak nas obecnie informuj: komi | 
bienie Ку ет okien i balkonów, | let konkursowy zbierze się w pierw | 
prz dla odznaczonych | szych dniach przyszłego siąca, | 
przez jury konkursowe cenne ragro celem złustrowania balkonów i o- | 
dy. kien. Konkurs rozstrzygnięty z” sta | 
Pozatem wydział plantacji rozdal | nie w połowie września. 


Żona, Górki, Syn, Ziąciowie, Wnukowie i Rodzina. 


Łódzkie wyści£i konne 


Program goniíw na sobośę i niedzielę 


Na sobotę, t, j. dzień 5-у wyści- 
gów konnych w Rudzie Pabjanickiej 
zapisano ogółem 42 konie w 7-miu 
gonitwach, 


GONITWA I. 
dagroNa zł. 1,000,— dla 3 1. i 
st, og i kl. Dystans ok, 2,100 mir, 
Wizzard — hr. Rostworowskiego. 
King of Song — hr. Łąckiego. 
Helenka — p. Wodzinowskiego. 
Majdan — p. Rościszewskiego. 


GONITWA П, | 

Nagr. zł. 1,800,— dla 2 1. og. i 
kl. Dystans ok, 1100 mtr. 

Byczyna — hr. Rostworowskie 
go. 

Rezeda — — hr. Łąckiego. 

Pierwszy Konsul — st. Lubicz. 

Repeta — p. Kostkiewicza. 

Sekret — p. Oponeckiego. 

Paiva — ks. Мапгита, 


GONITWA Ш. 
Карт. zł. 800,— dla 3 1. og. i КЬ; 
Dystans ok. 1,600 mtr. 
Cross Country — hr. Mielżyńskię 
go. 
La Strega — hr. Rostworowskie: 


Lutecja — p. Wodzińskiego. 
Babosz — p. Herszlewicza. 
Hebe II. — p. Oponeckiego. 


GONITWA IV, 

Каш. zł. 1,500,— dla 3 I. i 
og. i kl. Dystans ok. 1,600 mir. 

Etoile II. — hr. Łąckiego. 

Nereida — st. Lubicz. 

Surma Ш. — p. Koźmińskiego. 

Guerra — p. Oponeckiego, 

Ellora — p. Enderów. 


GONITWA V. 

Nagr. zł. 3.000.— gon. z przeszk. 
dia 41. ist, koni. Dystans ok. 4,200 
mtr. 

Harry — hr. Rostworowskiego. 

1хога — p. Dobrzańskiego. 

Cherie — p. Bobińskiego, 

Jota — p. Wójcika. 

Gandhi 2 

Klinga — p. Seidla. 


GONITWA VI. 

Марг. zł. 1,200 dla 3 1. i st. og. t 
kl. Dystans ok. 2,400 mtr. 

Madelene — hr. Mielżyńskiego. 

Hate Toi — hr. Łąckiego. 

Incydent — p. Wiertka 

Akcept — p. Broszk, i Jarnuszk. 

Nereiga — st. Lubicz. 

Łuna TIL — p. Oponeckiego. 

Ontario — p. Enderów. 


GONITWA VII. 
Leander — p. Badowskiego. 
Марг. zł. 3.000,— gon. z płotkami 
dła 3 1. i st. koni. Dystans ok. 3200 
mir. 
Meta — hr. Л ńskiego. 
Łucznik П. — p. Bobińskiego. 
Sekunda II. — р. Herszłewicza. 
Jecha — p. Kostkieyicza. 
Klinga — p. Seidla. 
Florencja II. — ks. Nauriiza, 
Айтопісја — p. Zduńczykowej, 
Ogarek — 


” 


NASI FAWORYCI. 
Gonitwa 1-а: Wizzard, Maji 
Gonitwa 2-a: 


р: 


st. | 


| 0% 


Pierwszy Konsul, | 


Gonitwa 2-а; La Strega, Hebe П. 


Gonitwa 4-2: Surma Ш, Ellora, 
Gonitwa 5-a: Harry, Klinga. 


Gonitwa 6-a: Madelene, Akcept, 
Ontario. ү 

Gonitwa 7-а: Meta, Łucznik II, 
Trcha. 


Poczatek gonitw o godz. 3-ej po 
południu. 


Niedziela, 
dnia 16 sierpnia 


Na niedzielę, t. j. ostatni dzień wy 
ścigów zapisano w 7-miu gonitwach 
51 koni, a nagrody wyznaczono w 
wysokości zł. 21,500. 


GONITWA 1. 

Nagr. zł. 800,— gon. z piętkami 
dla 4 1. i st. koni. Dystans ok. 2400 
mir, 

Epoka — p. Cymborka 

Etoile II — hr. Łąckiego. 

Bira — hr. Mielżyńskiego. 

Admonicja — р. Zduńczykowej 

Ogarek 

Kropidło — p. Badowskiego. 

Garutfa — ks. Nauruza. 


420000000000000000000009 | Ё0. 


ИЧУУ 


GONITWA П. 

Марг. zł. 1,800.— dla 2 1. 
Dystans ok. 1100 mtr. 

Byczyna — hr. Rostworowskiego 

Rezeda — hr. Łąckiego. 

Repeta — p. Kostkiewicza. 

Saperment — p. Oponeckiego. 

Paiva — ks. Naurisza. 

Pierwszy Konsul — st. Lubicz. 


GONITWA III. 
Nagr. zł. 800,— dla 3 1. i st. og. 1 
kl. Dystans ok. 2,400 mtr. 
Helenka — p. Wodzińskiego. 
` Lutecja 
Salwator — p. Hryckiewicza. 
Wizzard — hr. Rostworowskiego. 
Ławica — p. Rościszewskiego. 
Hate Toi — hr. Łąckiego. 
Olimpjada — p. Bruhla. 
Admonicja — p. Zduńczykowej. 


og. i kl 


GONITWA TV. 

Nagroda im. T-wa Zach. do Hod. 
Koni w Polsce zł. 5,000,— dla 2 1. 
og. i kl. Dystans ok. 1,290 mtr. 

Pozeydon -- p. Enderów. 

RASY. 

Le Picador — st. Wierzlino.. 

Nur — p. Bobiński i Turno. 


GONITWA V. 

Vagr. im. prezesa Łódzk. T-wa 
с. Коп zł. 3,000, — dla 3 1. 1 st. 
og. oraz 3 i 4 1. kl. Dystans około 
2,100 mtr. 

Otello — p. Enderów. 

Orlando » 

Amor II. — hr. Mielżyńskiego. 

Markietanka — ks. Nauruza. 


4 


ZAPOMNIANE TWARZE 


reż. E. A. DUPONTA 


Cygnus — st. Lubicz. 


Loridan " 
Iwar р, Broszk. i Jarnuszk. 
Łuk Р s 
7 
GONITWA VI. 


Nagr. zł. 800,— gon. z przeszk, 
dla 4 I. i st. koni, Dystans ok. 3200 
mtr. 

Epoka — p. Cymborka 

Dalja — p. Dzwonnika. 

Lady Daisy — p. Hryckiewicza 

Alpara — p. Rómmla. 

Meta — hr. Mielżyńskiego. 

Flagranti — p. Zduńczykowej, 

Łucznik II. — p. Bobińskiego. 

Sekunda И. — p. Hersziewicza 


GONITWA VII, 

Марг, zł. 1,000.— dla 3 1, i st. og 
i kl. Dystans ok. 1600 mtr. 

Helenka — p. Wodzińskiego. 

La Strega — hr. Rostworowskie- 
go. 

Majdan — p. Rościszewskiego, 

King ot Song — hr. Łącklego. 

Minejra — p. Oponeckiego. 

Cross Country — hr. Mietżyńskie 


'Admonicja — p. Zdmiczykowej. 
Garufta — Ks. Nauruza. 
Babosz — p. Herszlewicza. 


NASI FAWÓRYĆi. 

Gonitwa 1-a: Kropidło, Ogarek, 
Bira. 

Gonitwa 2-a: Pierwszy Konsul, 
Paiva. 

Gonitwa 3-а: Wizzard, Lutecja, 
Hate Toi. 

Gonitwa 4-a: St. Enderów, Nur. 

Gonitwa 5-a: Cygnus, Amor If, 
Łuk. 

Gonitwa 6-a: Łucznik II, Dalja, 
Lady Dalsy. 

Gonitwa 7-a: King ot Song, Maj- 
dan, La Strega, 

Początek gonitw o godz. 3-ej po 
południu. 


DR. MED. 


H. Różaner 


Speejslista chorób 
чөлдү {у= wenerycznych 
1 seksualnych 
powrócił 
Narufowieza 9, 1E p, front 
Tel. 128-98 


prayjmuje od 9—1 1 5—9 wiocs 


bisfonosze 
nod kontrolą 


Jak się dowiadujemy. już w 
najbliższej przyszłości wprowa- 
dzona będzie na poczcie w Ło- 
dzi specjalna instytucja kontro 
lerów dla zwiększenia kontroli 
dziale przekazów  pienięż= 
nych. Kontroler taki zgłaszać 
się będzie do osób, które mi: 
otrzymać przez pocztę pienią- 
dze i sprawdzi, czy przekaz 70- 
stał doręczony. 

1 


w 


Wkrótce! 


10 


AB.VYDMI== „GLOS PORANNY". «= 1939. 


Nr 


"ap Rabie ""[Egzaminowanie kierowców przez Ł. 2. К. 


TEATR чазын 

Dziś i jutro о godz. 8:30 wiecz. ро: 
гав ostatni dana będzie w teatrze Let- 
nim operetka „Rose Marie", 

Obsadę tej operetki stanowią czoło- 
we siły Teatru Wielkiego w Poznaniu 
jak: p. Jadwiga Masielewska, Radzi- 
sław Peter, Bolesław Horski, Jan Gru- 
szczyński, 


DZIŚ 3 PRZEDSTAWIENIA 
ZESPOŁU IDY KAMIŃSKIEJ 
Ida Kamińska występuje dziś w 3-ch 
sztukach. Na poranku o godz, 12.00 w 
sztuce „Madame X", popołudniu о 
ДЫШ 4.50 w sztuce J, Gordina „Śchi- 
' Dziś wieczorem i jutro popołudniu 
czorem grana będzie sztuka W. 
Жашаш „Macierzyństwo“, 


TEATR „ROZMAITOŚCI“ 
Codziennie występuje Paul Burstein 
w komedji muzycznej p. t, „The Bro- 
adway Boy”, W sobotę i niedzielę po- 
czątek o godz, 4.15 po cenach zniżo- 
nych i o godz, 9,15 wiecz, 


DZISIEJSZY WYSTĘP SZOPKI POLI- 
TYCZNEJ 


Dziś, oraz jutro o godz. 8.30 wieczo- 
rem, cała kulturalna Łódź spotka się 
na występach Szopki Politycznej р. t. 
„Pan starosta ma wychodne”, Równo- 
cześnie atrakcją wieczoru będzie wy- 
мер popularnego piosenkarza Taden: 
па Faliszewskiego, który wykona li~ 
czne przebojowe piosenki, 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADJOWY 
SOBOTA 

8,03 Tańce polskie (plyty). 

9.00 Koncert poranny w wykona 
uiu małej orkiestry, 

10,06 Transmisja nabożeństwa, 

11,45 Pogadanka prawnicza р. t. 
„Mały przestępca”, 

12,08 Poranek muzyczny, 

18,15 „Łabędzia woda” — opowia 
danio. 

14,20 „Na Matkę Boską Zielną”, 

15,00 Muzyka wesoła (plyty). 

15,80 „Z błoń krakowskich w gór 
tkie hale” — audycja muzyczna, 

15,46 Marsze pułków morskioh. 

16,15 „Rok 1920” — wyjątek z 
książki marsz. Piłsudskiego. 

16,80 „Szlakiem zwycięskiej pio 
senki” — audycja pióra Budzyńskie 
60, 

17,15 Koncert w wykonaniu or: 
klestty symfonicznej, 

17,50 „Na wykapach Białej Wiset 
ki” — pogadanka. 

18,00 „Przed wystawą ogrodniczą 
w Łodzi” — pogadanka, ж 

18,10 „Strażactwo а solidarność 
вројес2па" — pogadanka. 

18;15 Utwory Mieczysława Karto- 
wieza (płyty). 

18,45 „Bitwa warszawska” — A 
czyt. 

19,00 Koacert rozrywkowy. 

20,15 Audycja dla polaków zagra 
піса. 

21,00 Recital skrzypoowy Stofana 
Rachonia. 

21,30 І. „Zmarnowana kula” — 
ekecz Marcelego Achard'a. 11. „Ta 
jemniczy supełek'* — skecz Trista 
na Bernarda. 

22,00 „Finisz olimpjady” — wygl 
тей, Wiktor Junosza - Dąbrowski 
z Berlina. 

22,85 Same mazurki odegra Wia- 
dysław Szpilman, 

23.00 Muzyka taneczna. 

23,30 Koncert życzeń. 

AUDYGIB ZAGRANICZNE 
LONDYN (201) 1 DROITWICH (1500) 
22.45 Orkiestra i chóry („W lesie Wind 

sort" Williamsa, Rapsodja hiszpań- 

ska Chabriesn i chóry angielskie), 
LONDYN (842) 

20.45 Koncert (Symfonja f-moll Szu- 
berta, Dwa fragmeniy Wagnera, 
„Don Juan“ R. Stratssa), 

WIEDEŃ (507) 

20105 „Miłośnica" = operetka Koolera 

23.00 Utwory ла 2 fortepiany (Warja- 
cje Brahmsa, Fantazja polska i Kon 
dò Sżopena). 

PARYŻ (1648) 
19,55 „Рац“ — opeta Gounoda, 
BORDEAUX (279) ` 
20.30_Rewja z Montmartre'n. 

KOENIGSWUSTERHAUSEN (1571) 
2040 „Oberon* — romantyeżna opera 

Webera. 

BUDAPESZT (550) 

1940 Uwertura „Wesele Figara" Mo- 
загіа, Moments musicaux Szuberta 
i Symfonja Nr. 3 Mendelssohna). 

RZYM (420) 

21,15 Recital wiolonczelowy. 

MEDIOLAN (368) 

20.45 Dwie krótkie opery Picka - Man- 

giugalli + Granadosa: 
NIEDZIELA 

0,10 Sygnał czasu i pieśń „Nie ориз? 

1а) NAS”. 


- |oblicze po ostatniem 


Egzamin na kierowców дао 
chodowych, który dawniej nie 
należał do specjałnych przyjem 
ności, zmienił zasadniczo swe 
zarządze- 
niu ministerstwa komunikacji, 
które zrobiło zasadniczy roz- 
dział między egzaminem na kie 
rowcę - dżentelmena a kierowcę 
pojazdów zarobkowych. 
(Wychodząc ze słusznego za- 
łożenia, że nie należy przełado- 
wywać pamięci egzaminowane- 
go dżentelmena wiadomościami, 
które prawie, że nigdy nie mogą 
ma się przydać, lub takiemi, bez 
których doskonale się może o- 
bejść, ministerstwo zarządziło 
specjalne łatwe egzaminowanie 
wszystkich kierowców, ubiegają | 
cych się o t. zw. zielone prawa| 
jazdy, а więc nie traktujących 
swej umiejętności jako źródła za 
robku. 
Dzięki uprzejmości zarządu 
Automobilklubu Łódzkiego mie: 
liśmy możność asystowania przy 
takim egzaminie. 
Egzaminuje kandydatów na 
kierowców specjalna komisja e- 
gzaminacyjna Automobilklubu, 
która po stwierdzeniu nmiejętno 
ści kandydata wydaje mu odpo- 
wiednie świadectwo, na zasadzie 
którego otrzymuje prawo jazdy. 
Jedno odrazu rzuca się w 0- 
бту przy egzaminowaniu kierów 
cy, a mianowicie miła, a nawet 
serdeczna atmosfera, w jakiej 
ten egzamin się odbywa. 


| 


Z przepisów egzaminuje wice 
prezes Ł. A. K. inż. Kauczyński. 

Padają proste, zasadnicze py- 
tania. Egzaminator pyta o rze- 
czy najniezbędniejsze, o ABC. 
kierowcy. Pytania są zadawane 
tonem przyjaznym, miły u- 
śmiech nie schodzi z twarzy e- 
gzaminatora. To przyjazne trak- 
towanie egzaminowanego wyklu 
cza możliwość wszelkiej tremy, 
lub nagłego zapomnienia nauczo 
nych rzeczy. 

Kiedy kandydat wykazał do- 
stateczną znajomość obowiązu- 
jących przepisów, egzaminator 
oddaje go w ręce następnego, 


który zadaje kilka pytań z dzie- 
dziny konstrukcji wozów, obcho 


dzenia się z materjałami pędny- 
mi itd. 

Jeszcze kilka pytań, następ- 
nie część praktyczna, w czasie 
której kandydat musi wykazać 
umiejętność prowadzenia wozu 
i — już po egzaminie. 

Jak nam wyjaśnił potem p. 
inż. Kauczyński, dzięki przeję- 
cin fithkeji egzaminatorów przez 
Automobilklub  uprościła się 
znacznie cała procedura otrzy- 
mywania praw jazdy, gdył 
wszystko załatwia się na miej- 
scu, па jednym formularzu, szyb 
ko, składnie, bez Miurokracji, 
ku całkowitemu zadowoleniu 
kandydatów na kierowców. 

Automobilklub poszedł nawet 
tak daleko, że w przyszłym mie- 
siącn, chege iść na rękę kandy- 


ra, część idzie dla egzaminato* 
rów, reszta wpływa na specjalny 
fundusz, ustalo: w porozumie- 
em komunika- 
cji, przeznaczony na cele motory 
zacji kraju. 

— (i którzy przypuszczają, -- 
wyjaśnia nam p. inż. Kauczyń- 
ski — że Automobilklub robi na 
tych egzaminach jakiś interes, 
są w błędzie. 

W czerwcu r. b. dołożyliśmy 
do tego 161 zł. 72 gr, ponieważ 
frekwencja kandydatów jest sto 
sunkowo mała. 

Praktyka tegoroczna wykaza: 
ła, że cyfra wydanych pozwoleń 
w województwie łódzkiem wi- 
hać się będzie w granicach od 
500 do 000 za caly rok, czyli. że 


Teatr „Волта 
OSTATNIE WYSTĘPY! 


Dziś, w sobotę i jutro w niedzielę 


wystąpi znakomity gwiazdor 


Раш Burst ein 


w komedji murtycsnej p. t, 


„The Eroadway Boy 


stanowi ogromne udogodnienie i ułatwienie dla kandydatów 


Miły, przyjacielski nastrój. — Uproszczenie formalności i ułatwiona procedura, — 
omisja egzaminacyjna na prowincji. —Klub nie zarabia na opłatach egzaminacyjnych 


dochód brullo wyniesie 12,000 
# а w calej Polsee nie przekroe 


о tyle ścisłe, że 0" 
1 wy: 
пуй zozwołoń w ra 


LA Ją się г 
kazach wyć 


ku ubiegłym. 

si Były — kończy nasz intere 
lokutor — pewne sprze 
niechętne 


i 
się 


nie 
do паз, 


ustosunk 
czynników 
ile rozumie; 
można wszystkim dogodzić. My 
jednak mamy. czyste sumienie, 
ponieważ powierzone nam pfzeź 
isterstwo komunikacji zadu 
nie spełniamy Ки zadowoleniu 
wszystkich egzaminowanych Кап 
dydatów i tych, którzy nam tę 


misję powierzyli. 
rosei“ 


nie 


tel. 112-25. 


орой 4,15 i 9.15 w. 


datom z prowincji, wysyłać bę- 


Niema tam napuszonej biuro 
kracji, atakowania zawiłemi py 
taniami, niema wreszcie tenden 
cji „ścięcia" egzaminowanego, 
lecz odwrotnie, egzaminator: 


A pójść na rękę ЖАШЧА. z 


р ńefnu | star ją mu się* poi 

Przy, асада prawa jazdy. 
рай MJ nie czuje, 916, 
jak na АНОН, czy też, jdk”w 
gabinecie sędziego śledczego. 

Niema zasadniczo tej linji, wy 
raźnej, oddzielającej egzamina- 
tora od egzaminowanego, jest 
raczej bliski kontakt, rozmowa 
między dwoma równymi, z któ- 
rych jeden umie więcej a drugi 
nieraz.. niewiele. 


zostało już 


Sędzia śledczy, prowadzący 
dochodzenie w sprawie wielkiej 
afery w związku przedsiębior- 
ców autobusowych zakończył 
już wstępie czyttności śledztwa. 
W chwili obecnej prowadzo- 
йе są prace ckspertów, które 
wobce ogromu materjału zajmą 
wiele ейавп, 


KLAWIOL 


8.18 Muzyka z płyt 
Dziennik poranny. 
Transmisja nabożeństwa z Ka 


9. 
towic. 

10.30 Muzyka z płyt 

11.00 „Muzyka współczesha" kon- 
ċert pod dyr. Artura Rodzińskiego, 

Transmisja z Mozżarteum w Salzbur- 


u, — 
ү: 12.03 „Świat pracy" — pogadanka p. 
t. „Robotnicy łódzcy nad morzem" — 
wygłosi Bernard Poppa. 

13,10 „Hażara* fragment я powieści 
Tadensaa Ulanowskiego p. t, „Bank 
Chrystusa”. 

Poranek muzyczny (z Wilna). 
orkiestra kameralna i 
a (sopran), 

14.30 Feljóto p. t. „Na horyzoncie 
łódzkim” — wypowie red. Čzesłāw 


pogodna z płyt 
któw muzyki“ gra ze- 
0 Transmisja z Radzymina 

5 Muzyka z płyt 


14.00 Koncert kameralny z płyt 
17.45 Transmisja 2 olimpjady w Ber 


«яр KOWALSKI» 
СОЕТ USUWA 


dzie komisje egzaminacyjne do 
większych minst woj. łódzkiego, 
gdzie będzie kilku kandydatów. 
* То ułatwienie kandydatom u- 
śkania | prawa jazdy jest jed- 

ym z Szynników; który przyczy 
nić się! może do rozwoju automo 
bilizmu w,Polste i powiększyć 
szczupłe 1 кейгу kierowców samo 
<hodówych. 

Ру okazji poruszyliśmy spra 
wę opłat za egzaminy. Okazuje 
się, że opłaty te utrzymane zo- 
stały w dotychczasowej wysoko- 
ści, czyli 20 zł ód kandydata. 
Część tych pieniędzy Atomobil- 
klub zużywa na titrzymanie biu- 


fledztwo w aferze autobusowej 


ukończone 


Narazie w więzieniu przeby- 
wa dwuch tylko z pośród pò- 
czątkowa aresztowanych uczest 
ników afery. 

Wszyscy pozostali uczestnicy 
afery zostali zwolnieni bądź ға 
kaucją, bądź oddani pod dozór 
policji. 


: Zawody konhe o „Puhat Naro- 
огай mroczyste zamknięcie 
ysk_olimpiskich. 

18.36 „Podwieczorek przy mikrofo- 
nie“ — transmisja z ogródka hotelu 
„Bristoł”, 

20.25 „Parnas i ziemia” — 

20.40 Przegląd polityczny 

21.00 Audycja literacka 

21.30 Recital fortepianowy 
Dońskiej. 

22,00 Wiadomości z olimpjady 

22.30 Muzyka (płyty) 

2235 Duety i pieśni w wykonaniu 
Janusza Popławskiego (tenor) i Kazi- 
mierza Czekotowskiego (baryton). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
STRASSBURG (349) 

19,05 „Fidelio“, opera Beethovena, 

dyr. Toscanini. 

WIEDEŃ (506) 

11.45 Koncert w wykonaniu wiedeń- 
skich symfoników. 


skecz 


Marji 


W ponle: 


Karnecik modnisi 


Aksamit wraca 


Aksamit należy do tego ga- 
tunku materjałów, które nigdy 


Ў PRZECIW 

iegom 

STOSUJCIE 
KREM I 


==Е!| 


77 
Mydłó неа? oczyszcza 
skórę z piegów, żółtych 
plam, pryszczy itp, Krem 
Herba udelikatnia cerę. 


nie przestają być modne. Zni: 
kają w jednym sezonie, wraca- 


ODCISKI 


ją po kilku miesiącach znów 


i ZGRUEJENIĄ 
GEE" SKORY 


LONDYN - NATIONAL (1500) 
17.10 Mizyka kameralna 
21.30 Muzyka lekka i operowa 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
STRASBURG (349) 
20.45 Koncert PORY 
WIEDEŃ (507) 
21.00 Koncert popularny 
22,10 Pieśni i arje operowe 
BRUKSELA FR. (484) 
21.00 Koncert symfoniczny z kosyiia 
w Spaa 
KALUNDBORG P> 
20:00 Wieczór operelek 
LONDYN - NATIONAL (1500) 
2035 Koncert muzyki operowej 
HILVERSUM 1 (1875) 
11,40 Muzyka lekka 
2145 Arje operowe 
BUKARESZT (305) 
20.25 Trio fortepianowe, Рато — 
Mendelsohna 
PRAGA (420) 
21.15 Kwartety Beethovena 
BUDAPESZT (550) 


Na przedstawienia popoł. ceny zniżone, 
atek, „A cnasane In sztetł" 


aktualne, modne i piękne, W 
czasie upalnych letnich dni nia 
widać aksamitu, jednakże gdy 
tylko zimniejszy powiew wide 
tru zaczyna zwiastować zbliża» 
Јаса się jesień, zjawia się nagle 
na firmamencie zapomniany qe 
ksamit. W tym roku lansuje 0 
moda już od wczesnej wiosny, 
jnko przybranie do sukien | 
bluzek w formie paseczków, 
szalików, kokard a nawet ręki 
wiczek. 


Obecnie aksamit popularyzń 
je się jeszcze bardziej. W wig- 
miastach europejskich 
aksamit zdobył rynek. Wszyste 
kie panie noszą aksamitne Ка+ 
pelusze, narzutki i okrycia wie 
czorowe, 


Najbardziej popularyzują się 
Ł zw. małe okrycia wieczoró« 
we. Z powodu obecnego kryzy« 
su rzadko kiedy może sobie któ 
raś z pań pozwolić na wspania 
łą narzutke balową, czy wiecza 
rowa. Mody prżystosowała się. 

towicie da obecnych warun 


tów matetjsinych i panie јак 
e nieraz ładnie wyglądają w 
aksamilnych, brokatowych lub 
10852 bnyeh maleńkieh okry- 
ciach, które kalarei + muszą 


harmonizówać z toaletą pani 


PIGUŁKI KOWENA 


(Cuuvin'a) a «38 айп ach vyl 


PU 


DEF 


kach, Wystrze 
Zwracać nw; 
opakowanie z 


рогів", 


Komien 


Józefa Pilsudskieg 
Konto Р. К. O. ЧА 


20.10 Wesoły wi 
wokalny 


сабг muzykalno + 


21.35 Koncert kameralny z udziałem 
Ernesta Роһлапуі, 


LAARA EE EAEE E EA EE a a 


GLOS SPORTOWY 


Łódź, dnia 15 sierpnia 1936 r 


Sukces Vereya i Ustupskiego 


Ostatni nasz pięściarz, Chmielewski, wyeliminowany z turnieju. -- Koszykarze 
na czwartem miejscu. -- Z szablistów został Sobik 


BERLIN, 14 sierpnia (Tel. wł.) 
Olimpjada zbliża się ku końco- 
wi. Na sukcesy nie możemy już 
yć, chyba, że jeźdzey zrobią 
jakąś miłą niespodziankę. Nara- 
zie, chorują konie. 

Wezoraj skończyły się konku 
rencje wioślarskie, Dwójki po- 
dwójne przyniosły nam bronzo- 
wy medal, Verey i Ustupski po- 
większyli skromny dorobek Wa- 
wiezówny, Wajsówny, Kwaś 
iej i kpt. Karasia. 

у wczoraj naszą 0- 
statnią wielką szansę. Chmielew 
ski został wyeliminowany! Prze- 
grał z norwegiem. Nie starczyło 
mu siły na trzecie zwycięstwo, 
obolałe ręce odmówiły posłuszeń 
stwa. Na ringu rozegrała się ci- 
tha tragedja. Przegrał lepszy za- 
ава ао мава ыыы ыб ый 


El Чё. ыш Zo DA 
Kronika sportowa 


Dziś odbędzie się turniej piłkarski o 
nagrode związku legjonistów. Na boi- 
ku ŁKS. graja: godz. 9.30 Union ~ Т. 
n godz, 11.00 ŁKS, — Hakoah, 

00 о trzecie miejsce, godzina 
паї. 


„się dowiadujemy, ŁKS. udzie 
czowi ligowemu Gątkie- 
jednorocznym poby 
osi się do rodzinnej 


podobnie w WKS-ie. 

Ryty gracz ŁTSG, a następnie Unlon 
+ 'Pouringu, Wiinsche, wraca do macie 
rzystego klnbn. 


i6 odhędzie się wyścig kolarski 
epszej dwudziestki”, jaka elimina 
eje przed wyścigiem Berlin — Warsza 
eliminacji wyznaczeni zostali 
y zawodnicy szosawej drużyny 
lej, oraz dodatkowo sześciu 
ydatów wśród których jako je- 
dyny łodzianin figuruje Kolski (Maka- 


i). 
* 

do klasy A grają: 

Śokól (Pahana ) — Zjednoczone i Le- 

hja (M w) — Kaliski К. Sp. — 

wycłęzców typujemy Sokół 1 Le- 


dalsze mecze o wejście do li- 

gra ze Skodą. Sędziuje p. 
Stępień. Łodzianie muszę wygrać, aby 
mać szanse na mistrzostwo gru- 


ja gra z Brygadą. 
Uuja, po zwycięstwie nad Skodą w 
Warszawie Ё mając handicap wlasne- 
re boiska, powinna 


Teatr SCALA, Śródmiejska 15 
Tel. 101-16 
IDA KAMIŃSKA ze swoim zespołem 
Dziś w sobote, dnia 15 sierpnia pora- 
nek о god 0. Ceny ой 40 do 1.50, 
„MADAME X" 
Sobnta, dnia 15 sierpnia, godz, 4.30 
pop. Ceny zuiżone. „5 Z G HI TE“ 
Suhotu, dnia 15 sierpnia, godz. 9,15 
wieczorem _ „MACIERZYŃSTWO" 
dziela, dnia 16 sierpnia, godzina 
430 pop. i 9.15 wiecz Macierzyństwo 
Bilety w kasie teatru, 


wodnik, zwyciężył ZdroWSZY.. е 


ке. — 


Iblistom w indywidualnych wal | 


Koszykarze uplasowali się o-| Mistrzostwo olimpijskie przy- | kach. Z trzech startujących, tyl- 
padło oczywiście w udziale А-| ко Sobik zakwalifikował się do 


statecznie па czwartem miej- 
seu, przegrywając zdecydowanie 
z Meksykiem. W. Europie nie u- 
mieją jeszcze grać w koszyków- 


meryce, która w finałowym me- 
czu zwyciężyła Kanadę. 
Nie powiodło się również szn- 


t w 
zeze 


puli finałowej. Segda od 
półfinale, a Dobrowolsi 
wcześniej. 


Tryum? święcili wioślarze nie 
mieccy, którzy zdobyli wczoraj 
pięć złotych, jeden srebrny i je- 
den bronzowy medal. 

Sztafetę 4х100 pań wygrała 
Holandja. Dziś pozostałe finały. 


Bronzowy medal dla Polski 


zdobywa dwóika podwójna: Verey i Ustupski 


BERLIN, 14 sierpnia. (Tel. wł.) 
Jedyną jasną plamą na ciemnym 
firmamencie naszych ostatnich 
dni olimpijskich jest zdobycie 
przez wioślarzy Vereya i Ustup- 
skiego bronzowego medalu. Li- 
czyliśmy wprawdzie na złoty 
czy srebrny medal w jedynkach, 
ale dobrze, że choć bieg dwójek 
podwójnych przyniósł nam jaki 
taki sukces. 

IW. pozostałych biegach bez- 
spornie tryumiowali niemcy, 
którzy w wioślarstwie zdobyli w 
sumie pięć złotych i jeden srebr- 
ny medal. Takiego tryumfu nie 


miejscu kwalifikuje się osada St. 
Zjednoczonych. 

Czasy były następujące: An- 
glja 7:20,8, Niemcy 7:26,2, Pol- 
ka 7:36,2, Francja 7:42,3, Stany 
Zjednoczone 7:44,8. 

Po przybyciu do mety, Verey 
zupełnie wyczerpany padł gło- 
wą na wiosła, podczas gdy U- 
stupski ukończył bieg względnie 
świeży. 

Szlakowy osady niemieckiej 
dwójki ze sternikiem, która zdo 
była 1-sze miejsce w finale, za- 
wiadomiony został po biegu 
przez megafon, iż otrzymał no- 


pamięta żadna nacja, w żadnej 


konkurencji na żadnej olimpja- | 


dzie. 

Oczywiście, wioślarze niemiec 
cy mieli tę przewagę, iż znali zna 
komicie trasę, przejechali ją na 
treningach setki razy i wyśróho- 
wali czasy do minimum. 

Wyniki poszczególnych konku 
rencji były następujące: 

DWÓJKI PODWÓJNE 


Po starcie na pierwszych 200] 


mtr. prowadzą Niemcy przed 
Anglją. Francją i Polską. Na 500 
mtr. Niemcy są na przedzie o jed 
ną długość przed Anglją, za któ- 
rą idzie Polska, walcząc z Fran- 
сја o 8-cie miejsce. Na 600 пиг. 
Polska idzie na 4-em miejscu 
przed St. Zjednocz. i Australją. 
Na 700 mtr. Polska wychodzi 
przed Francję i utrzymuje się 
na 3-ciem miejscu do końca. 

O pierwsze miejsce toczy się 
zacięta walka między Niemcami 
i Anglją. 

Na 900 mtr. polacy szpustają 
1 zbliżają się do obu prowadzą- 
cych osad. Anglja i Niemcy od- 
powiadają jednak zwiększonem 
tempem, przyczem osada nie- 
miecka utrzymuje się na czele о 
jedną długość. 

Na ostatnich 200 mtr. prowa- 
dzą jeszcze niemcy i dopiero na 
samym finiszu wspaniale wyry- 
wa się ósada angielska, przycho 
dząc do mety pierwsza o dłu- 


gość przed niemcami. Na 3-em 
miejscu Polska o 4 długości po 
walce z Francją, którą osada dy 
słansuje o jedną długość. Na 5 


$obik jeszcze walczy 


„Segda i Dobrowolski 


BERLIN, 14 sierpnia, (Tel. 
wł). W środę przed południem 
się zawody w szabli 
alnej, w której starto- 
wali polacy: Segda, Sobik i Do- 
browolski, yscy trzej pola- 


Holandja zwycięża 
w sztafecie 4 x 100 pań 


BERLIN, 14. 8, (tel. własny). — 

W finale sztafety 4x100 m. sty 
fem dowolnym pań zwyciężyła Ho- 
landja w składzie Selbach, Wagner, 
den Ouden, Mastenbroek, uzyskując 
"zas 4:36 (nowy rekord olimpijski) 

2) Niemcy 4:36,8 

3) Ameryka 4:40,2. 

4) Węgry 4:48, 


zostali wyeliminowani 


cy przeszli do następnej rundy. 
Segda uzyskał 5 zwycięstw na 
7 walk, zajmując trzecie miej- 
sce w swej grupie, Sobik zwy- 
ciężył 5 razy na 7 walk zdoby- 
wając drugie miejsce, zaś Do- 
browolski zajął 3-cie miejsce, 
wygrywając 4 razy na 5 walk. 
W ćwierćfinałach odpadł Do- 
browoliski, natomiast Segda i 
Sobik weszli do półfinału. 
Segda zajął trzecie miejsce— 
Sobik zaś zakwalifikował się na 
drugiem miejscu, za znakomi- 
{ут włochem Pintonem. 
W. półfinałowych rozgryw= 
kach z polskich szablistów od- 
padł Segda, natomiast Sobik za 


minację z sierżanta na podpo- 
rucznika. 

DWÓJKI BEZ STERNIKA, 

W finale dwójek bez sterni- 
ka zwyciężyły Мешеу (Еісһ- 
horn i Strauss) w czasie 8:16,4, 
2) Danja 8:19,2, 3) Argentyna 
8:23,0, 6) Polska (Bożuehowski, 
Kobyliński) 8:41,9. 


% 


A ё 
Kiefer mistrzem 
na 100 mtr. nawznak 


BERLIN, 14. 8, (tel. własny). — 

W. finale 100 m. nawznak panów 
tryumfował  anierykanin Kiefer 
Czas przez niego uzyskany — 
1:05,9, stanowi nowy rekor olimpij. 
Ski. 

2) Vandeweghe (Ameryka) 1:07,7. 

3) Kiyokawa (Japonja) 1:08,4. 

4) Drysdale (Ameryka) 1:09,4, 


Sobofa na olimojadzie 


W sobotę, w przedostatnim dniu 
igrzysk olimpijskich rozegrane zo- 
staną następujące imprezy: 

О godz. 8-еј zawody konne z u- 
działem polaków. 

O godz. 9-ej finały skoków wieżo 
wych panów i decydujące mecze wa 
terpolo. 

О godz. 15-еј dalsze mecze water 
poło. Finał na 200 m. stylem kla- 
sycznym panów, finał na 400 m. 
stylem dowolnym pań i Hnał па 
1500 m. stylem dowolnym panów. 

Godz. 15-а finały szabli. 

Godz. 16-а finałowy mecz pilkar- 
ski Włochy — Austrja. 
Godz. 20,30 finały 

bokserskich. 


Prowadzimy 2:0 


w spotkaniu tenisowem 
z Węgrami 
W piątek rozpoczął się w Warsza 
wie na kortach Legji  międzypań- 
stwowy mecz tennisowy Polska — 
Węgry. Pierwszego dnia rozegrano 
dwa spotkania, przyczem oba zakoń 
czyły się zwycięstwem polaków. 
Hebda wygrał z Dallos 6:2, 9:7, 
7:9, 6:3, a Tarłowski niespodziewa* 
ycieżvł Szigetiego w 3-ch se- 
tach 6:3, 7:5, 7:5. 
Ро pierwszym dniu prowadzi Pol 
ska 2:0. 
Dziś odbędzie wę gra podwójna 


mistrzostw 


kwalilikował się do dalszych 
rozgrywek, 


Walczą: Dallos — Sigeti i Tłoczy! 
ski == Hedda. 


JEDYNKI. 1 
W finale jedynek  tryumfo- 
wał, w nieobecności Verey'a, 


:215 
8, 


niemiee Schiifer w czasie 
2) Hasenoehrl (Austrja) 8 
3) Barrow (Ameryka) 8:28. 
CZWÓRKI ZE STERNIKIEM. 
Finały czwórek ze sternikiem 
dały następujące wyni 
1) Niemcy 7:16,2, 2) Szwajca- 
rja 7:24,3, 3) Francja 7:38,3, 4) | 
Holandja 7: 
DWÓJKI TERNIKIEM. 
W finałach dwójek ze sterni- 
kiem tryumfowały znowu Niem 
cy w czasie 3;36,9, 2) Włochy 


8:49,7, 3) Francja 8:54, 4) Da- 
пја 8:55,8. 
CZWÓRKI BEZ STERNIKA. 

Wyniki finałów czwórek bez 
sternika były następujące: 

Niemey  7:01,8, 2) Anglja 
7:06,5, 3) Szwajearja 7:10.6, 4) 
Włochy 7:19,4. 

ÓSEMKI. 

W finale biegu ósemek wio« 
ślarskich w Gruenau z ę- 
stwo odniosła osada Ameryki w 
czasie 6:25,4, 

2) Włochy 

8) Niemcy 


BERLIN, 14 sierpnia: (Tel. 
wł.) — Mistrzostwo olimpijskie 
w koszykówce zdobyła Amery- 
ka, bijąc w meczu finałowym Ka 
паде 19:8 (15:4). 

Trzecie miejsce zajął Meksyk 
przed Polską. 

W, walce о 5-te miejsce Filipi- 
ny pokonały Urugwaj 33:23 
(14:19). 

Po południu, podczas ulewne- 
go deszczu, na boisku zamienio- 
nem w błoto, odbył się mecz ko- 
szykówki o trzecie miejsce mię- 
dzy Polską i Meksykiem. 

Drużyna meksykańska góro- 


Ameryka mistrzem koszykówki 


Polska, po porażce z Meksykiem, na czwartem 
miejscu 


wała nad polakami conajm»taj 
о dwie klasy. 

Do przerwy wynik brzmiał 
23:8 dla Meksyku. Po przerwie, 
wobec fatalnych warunków a- 
tmosferycznych i pewnego zwy- 
cięstwa Mek п. gra przybrała 
charakter ., „rodzinny“ i mecz to- 
czył się w atmosferze pełnej za- 
bawy i wesołości. W, tei części 
Polska wygrała 4:3. 

Ogólny wynik meczu 26:12 dla 
Meksyku. 

W wyniku pow go spotka 
nia Polska zajęła 4- -te miejsce w 
ogólnej klasyfi Я 


Chmielewski przegrał! 


Wszyscy nasi pięściarze już wyeliminowani 


BERLIN, 14 sierpnia (Tel. wł.) 
Trzecia z kolei walka Chmielew 


j Łodzianin wystąpił na ring prze- 
|ciwko doskonałemu norwegowi 
Tillage z rozbitymi rękoma, znu- 
[żony poprzedniem ciężkiem spot- | 
kaniem z Clarkiem. 

W pierwszej ndzie polak 


skiego przyniosła mu porażkę. |si 


trzyma się dość dobrze, punktu- 


iIso-fiolio w 


Delegaci polskiego: związku 
lekkoatletycznego na igrzyska w 
zadnie zakontraktowali na dni 

2 i 23 sierpnia do Warszawy 


wik zawodników zagrani 
ar- 


cznych: finnów, amerykan, 
gentyńczyków, niemców 
najlepszych polskich lekkoatle- 
tów. 

Z zawodników obcych starto- 
wać będą: 

Volmari Iso - Hollo (Finlan- 
dja), tryumfator igrz, w Los 
Angeles i Berlinie, posiadacz kil 
olimpijskich i rekor- 
dzista świata. 

dr. Phil Edwards (Kanada), je 
den z najlepszych średniodystan - 
sowców świata. Dr. Edwards 
startował na 800 m. już na 3-ch 
grzyskach: w Amsterdamie, Los 
Angelos i Berlinie, zajmując 
(zawsze czołowe miejsce. № Ber 


je i zachwyca unikami. W dri- 
słabnie wyraźnie, źle ripo- 
taki norwega i rundę prze 
уа. W trzeciej norweg jest 
ү г, świeższy i 


ski jest 
ny. Ostatni nasz pi 
grał walkę? 


Warszawie 


Czołowi lekkoatleci startują w dn. 22i 23 sierpnia 


linie, jak wiadomo. dr. Edwards 
na 800 mtr. zajął trzecie miejsce 
za olbrzymem amerykańskim 
Woodruffem i włochem Lan- 
zim. 
Sześciu zawodników ekipy аг» 
gentyńst uan Carlos Ander- 
son, Antonio Fondevila, Carlos 
Hofmeister, Antonio Sande, Chif- 
ford Beswick, Alberto Lavenas. 


Argentyna wystawi również 
ztafetę x100 mtr. z biegaczy 
Fondevila, Hofmeister, Sande i 
Beswick. Sztafeta ta zajęła w Ber 
linie 4-te miejsce, osiągając do- 
skonały czas 41,7. 

Trzy zawodniczki niemieckie: 
Gizela  Mauermayer, mistrzyni 
olimpijska w rzucie dyskienu 
Flcicher — mistrzyni olimpijska 
w rzucie oszczepem i Kate 
Kraus, która zajęła trzecie miej- 
sce w biegu na 100 m. pań 


15. VIT 


[66 811055 583 353 > 


935 752 830105 225: 


98 4115 48 8245 820108 
12 409 5055 91 


Pełna tabela 
wygranych 


2-go_ dnia ciągnienia 1-2] klasy 
36-ej Loterji Państwowej 

20,000 zł. — 93140. 

10,000 21. — 4839, . 91781, 1, 
177211. д 

5,000 zł. — 132673, 135140, 176669, 

KAT. w — sojar. 170820. 

„000 zł. — 63743, 88030, 110449, 
134486, 169597. ga 

500 zł, — 2083, 31251, 43006, 65421, 
72429, 107204, 146891, 162912, 189307, 
144375. 

400 zł. — 7343, 10883, 11789, 52034, 
73990, 74718, 84144, 92321, 99880. 102215, 
120301, 126283, 120714, 181700. 188296, 

300 zł, — 4074, 14426, 26055, 35000, 
44422, 55258, 55324, 58160, 65258. 73125, 
90740, 100748, 120416, 128098. 140692, 


141073, 141273, 141223, 151008, 156574, 
165197, 179774, 184156. 


250 zł. — 3036, 7823, ‚ 1006-,|2 0 7263 13 
11721, 12133, 1478, 3029), 32491, азе, ОЧ 10 ЗУУ БЫ 2ш; о А 
37689, 37919, 39644, 43554, 45807, 48678, zda „ae 138233 c, 520 87 808 991 139184 

13, SOA 3; | 01 
ECA ih Leb CE Мо м 145: 2724 776 829 60s 975s 141045 


149316, 150957, 158522, 158768, 172700, 
178377, 161667, 184162, 187720. Wygrane 3-ej klasy 


84 2465 642 749: 017 20 491 576 6308 
56019 197s 5285 78 766 925 873 907 87186 622 
763s 525 455 93 88288: Ss 442 76 8215 84 


892345 337 485 Rós 465 5 
90009 198 265 371 7 82 4675 740 8225 Б0з 
91089 181 4495 6145 779 921845 316s 4715 93181 
301 455 556 955 769 735 939s 040455 3873 410 
524 935 619 94s 016 95005 555 735 178s 2035 459 
6235 870 96153 0515 60 072485 4015 0675 080415 
1495. 699 99008 1195 2015 3025 5 468 818, 
1002005 6405 1010628 428 9 51 536 87 807 00 
1021425 283 3285 525 577 109 885 103016 21 4215 
1365 895 085 980 104296 502 779 105073 4495 5798 
689s 10623]5 5475 79s 716 500 958 107035 2095 
2285 513 90 7585 851 905 108114 314 585 551 6% 
780 8265 920 109094 923. f 
1100623 ods 944 212 315s 445s 500 758s 9263 
645 111037 1235 271s 465 567 73s 768s 8805 112061 
220s 547s 746s 895s 113050s 2715 550 7105 68s) 
114185 451 881 91 1151785 284 459s 745s 585 
116127 424 520 60 6885 743s 6s 952 117117 259s 
4078 5555 81 645 710 25 77s 118263s 337 595, 
6475 117 1190025 131 2225 321 99s 764 877 950s 
120006 26s 1685 215 95 99 378 679 742s 1210345 
65s 93 312 13 6275 58 939s 122003 186 4415 524 
635 48s 758: 86 90 889 1230115 180s 95 416, 
1244945 5005 745 125050 97 159 564 91s 6565 
7728. 126262: 4565 675 9995 127016 63 94 526, 
602 11 7485 60 862 915 1290295 336 75 790 870 
1300835 166 211 623 798s 9545 93s 131121) 
3038 9s 425 73s 506-878 1320765 327 590s 893, 


WYGRANE ро zł, 50, z literą s ро zł. 200. 


143 205 530 877 926s 1064 785 2175 216 471 
558 017 21205 312 105 933 3321s 616 87 706s 385 
55 86 676 015 940 56s 52005 70 
5 045 727 830 89 6216s 555 70s 8205 
72405 823 8026 174 4375 6835 8435 
405. 005, 
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SOBOTA 
„SAME MAZURKI” 

Władysław Szpilman, dobrze ra 
djosłuchaczom znany z koncertów 
uidjowych, wystąpi przed mikrofo 
чеш © godz. 22,30, aby odegrać „за 
ше mazurki”, а to mazurki wy- 
lącznie kompo; polski Mieba- 
lowskiego, Rybickiego,  Sygietyń 
skiego i rzadziej u nas wykomywane 
vo Karola Rathansa. 


„ZMARNOWANA KULA" 

Teatr wyobraźni nadaje o godz 
21,80 dwa doskonałe humorystycz 
пе skncze francuskie: „Zmarnowa- 
ną kulę” Marcelego Acharda i „Тах 
jemniczy supełek” — Tristana Ber- 
narda. W pierwszym z tych skoczy 
zaobsarwnią słuchacze samohójcę, 
którego zdołano uratować. Powo- 
dem samobć jezego kroku był zawód 
miłosny. Lecz czy gra była warta.» 
rewolwerowej kuli, to się okaże. W 


drugim tzu wystąpi roztargnio- 
пу mecenas, który pewuego dnia za 
wiązał na chustce supelek i nie mo- 
że sobię przypomnieć w jakim celu 
tu uczynił Kłopoty  „supełkawo” 
wzbudzą zapewne pogodny uśmiech 
sluchaczy. 


„NA WYKAPACH BIALEJ 
WISEŁKI”, 

cy, że Wisła pò- 
wstaje ze Białej i Czarnej Wi 
selki, biorących swój początek na 
stokach Góry Baraniej. Czarna Wi- 
sełka rodzi się ze strumieni, spływa 
jących ze stoku masywu górskiego, 
nle początek Biąłej Wisetki jest baz 
dziej niezwykły: tworzy się oua z 
viezliczonych strużek 1 kropel, któ- 
remi ocieka dno lesistej dolin, e 
ren Ё, zw, „wykapów” Białej Wisel 


my w 


ki jest niezwykle piękny i ciekawy 
dla turysty. Pogadankę p. t.: „Na 
wykapach Białej Wisełki” w орга. 


eowaniu dr, Kazimierza Simma ua- 
da radjo o zodz. 17,50, 
NIEDZIELA 
MARJA DOŃSKA 
W sezonie letnim zjeżdżają się do 
kraju artyści, którzy miesiące zimo 
we spędzają na studjach lub pracy 
artys jej zagranicą. Do tej ple 
jady należy również mloda, utalen 
towana wielce pianistka Marja Doń 
ska, która wystąpi przed mikrofo- 
nem o godz. 21,30 w recitalu, złożo: 
nym z ntworów Mozarta, Schulerta 
i Brahmsa. 
PARNAS [ ZIEMIA 


Bardzo trudno jest poznać charak | ў 


tory ludzi, by się nie dać wziąć w 
życia „na kawał”, jak się to popi- 
Ізгліе mówi. Mimo iż zdaje nam się 
często, że orjentujemy się w charak 
terze danego człowieka, pozwala- 
my się „wywieść w pole”. О takim 
człowieku, który nie dał się zwieść 
pozorom, posiadającym wszelkie ce- 


chy uczciwości i dobroci traktować 
będzie skecz Tadeusza Markowskie 
go p. t: „Parnas i ziemia” 
Polskie Radjo nada o godz. 20); 
Skerz ten pozatem kryje w sobia 
lekką satyrę na stosunki literackie 
w Połsce. Audycję opracował i re- 
żyseruje Michał Melina. 


„KONIE 2 PARY UWIANE* 

W roku bieżącym obchodzimy stu 
lecie kolei żelaznej. Ukazanie się ka 
Іеї żelaznej przed stu laty było nie- 
bywałą sensacją, to też nie dziwne 
go, że najwybitniejsi ludzie tego 
wieku dużo uwagi poświęcali temu 
epokowemu wynalazkowi, M. in. ży 
tą zainteresował się Jul 
Feljeton Stanisława 
ylewskiego poświęcony stuleciu 
kolei żelaznej, który nada rozgłoś 
nia poznań: na fali _ ogćlnopol 
skiej o godz. 21,00 ze specjalną im 
stracją muzyczną,  omówi m. in, 
jak rosgował na to nieznane i no- 


we zjawisko Juljusz Słowacki, W 
audycji tej usłyszą radjosłuchacze 


, który 


również recytację wiorszy ówczes 
nych polskich poetów, którzy swo 
strofy poświęcali — parowozowi. (г) 


ROBOTNICY NAD MORZEM 
Pod powyższym tytułem w niedzielę, 
dnia 16 sierpnia w przerwie koncertu 
muzyki współczesnej, która nadana bę 
dzie od godziny 11.00 do 13.10 p. Вег- 
nard Poppa wygłosi pogadankę, w któ 
rej opowie radjosłuchaczom, jak spę- 
dzają czas łódzcy robotnicy w obo 
zach nad morzem. 


NA HORYZONCIE ŁÓDZKIM 
W niedzielę, dnia 16 sierpnia o go- 
dzinie 14.30 po jednomiesięcznej przer 
wie radjosłuchacze znów usłyszą red. 
Czesława Gnmkowskiego, który wygło 
si feljeton p. t „Na horyzoncie 1002- 
kim”. 


ZEMSTĄ. 

Do biura pośrednietwa służby do 
mowej wpada mocno podenerwowa 
ny pan, chwyta wlaźciciyla biura za 
marynarkę i krzyczy” Сту to pan 
nam polecił nową сагі? 

— Ja. 


—Tak, to maraz % mną, bqdzłe 


ran z nami jadł obiud. 


Łódź, 15 sierpnia 1936 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Poweliywamie bieślych przy wymiarach 


spowodowałcby uniknięcie nadmiernej ilości odwołań 


Postępowanie wymiarowe za 
tok podatke 1036 i operacyj 
hy 1935 ji * rozpoczęło, — 
Urzędy, po zetraniu materjału, 
in. protokułów rewiden- 
ów ksing handlowych oraz ma 
alu informacyjnego, przystę 
д do uskute mia wymia- 


W wypadkach, gdy za podsta 
wę wymiaru słażyć mają księgi 
handlowe, zachodzą dwie mo- 
liwe trudności: 1-0 odrzucenie 
ksiąg handlowych przez władzę 
wymiarowa, 2-0 zbyt liczne u- 
wagi i doliczenia rewidentów. 
Odrzucenie ksiąg następuje w 
drodze specjalnego zawiadomie 
nia o tem płatnika przez odnoś- 
ny urząd i może być cofnięte li 
tylko w drodze postępowania 
odwoławczego. Jednakże o ile 
wiadomienie о odrzuceniu 
ag płatnik jeszcze nie otrzy- 
mał, to przysługuje mu prawo 
złożenia w ciągu 7 dni od daty 
sporządzenia  protokułu przez 
rewidenta, wyjaśnienia, które 
może wpłynąć na decyzję władz 
skarbowych odnośnie uznania 
lub odrzucenia ksiąg handlo- 
wych. Oczywiście, mowa być 
może tylko o wypadkach odrzu 
cenia z powodu nieprawidłowo 
ści, a te właśnie wypadki są naj 
liczniejsze. 

Podam jaskrawie charaktery 
styczny przykład. Czy niepro- 
wadzenie księgi handlowej 
przez firmę jest dostatecznym 
powodem do odrzucenia ksiąg 
handlowych? Na pierwszy rzut 
oka każdy laik odpowiedziałby: 
„No, oczywiście!" Jednakże na- 
leżałoby uprzednio zbadać cha- 
rakter przedsiębiorstwa, nó i 
sposób ujawniania przychodów 
i rozchodów — skoro firma jed 
паке prawadzi księgi handlo- 
we — a dopiero po ustaleniu, 
czy sposób ten jest prawidłowy, 
uzależnić od tego opinję o ko- 
nieczności odrzucenia lub też 
możliwości uznania ksiąg han- 
dlowych za prawidłowe. 

Jeśli chodzi o zbyt liczne u- 
i 1 doliczenia rewidentów 
w ich protokułach, to, rzecz 


ТРГА ЗЕНА 
Mocniejsza tendencja 


W dniu wczorajszym na giełdzie 
warszawskiej tendencja dla рарїе- 
rów dywidendowych — poza akcja: 
mi Banku Polskiego — była nieje- 
dnolita przy zwiększonem zaintere 
sowania temi papierami. 

Na łódzkim rynku prywatnym ak 
cje Banku Polskiego, w porówna: 
niu z poprzedniem notowaniem, u- 
legły zwyżce о 50 pimktów, docha 
dząc do 96,50 w płaceniu, 97,50 w 
żądaniu. Po panującej od kiiku dni 
mocniejszej tendencji, wczoraj 3 
proe. pożyczka inwestycyjna I i П 
emisji, w porównaniu z poprzedniem 
notowaniem, uległa  zniźce о 50 
punktów, spadając do 63 w płace 
niu, 64 w żądaniu (I emisja) oraz 
51,50 w płaceniu, 62,50 w żądaniu 
(HM em). 

Pozostale papiery wartościowe w 
obrotach prywatnych notowano: 
4 proc, pożyczka dolarowa 47,50 w 
placeniu, 48.50 w żądaniu, 6 proc. 
pożyczka dołarowa 62 — 63, 5 proc. 
lódzkie listy zastawne serji X К. 
47,25 — 48.25, 5 proc, piotrkowskie 
listy zastawne 41,50 — 42,50, 4 pr. 
pożyczka konsolidacyjna 40 — 41, 
т proe, pożyczka stabilizacyjna 4% 
— 48,50. 

Obroty papierami wartościowynn 
na łódzkim rynku prywatnym nieda 
że przy tendencji mocniejszej dla 
akcji Banku Polskiego,  nalomiast 
ji słabszej dla 3 proc. prem- 
yczki inwestycyjnej 1 i Il 
pozostałych papierów 
owych, którymi dokonywa 
no ohrotów na łódzkim: rynku pry- 
xatnym. tendencja utrzyniana. 


prosla, wskazane jest sprosto- 
wanie ich w ciągu 7 dni od da- 
ty sporządzenia ргоіокши, 
szczególnie zaś w przedmiocie 
sprostowania niezgodnych infor 
macji, nie czekając na wezwa- 
nie urzędu do złożenia wyjaś- 
nień. 

Płatnik w sprawach bardziej 
skomplikowanych, zawartych 
w uwagach rewidenta w proto- 
kule, a nasuwających możność 
różnorakiego komentowania 
ich, winien, w dobrze zrozumia 
nym własnym interesie, powoły 
wać do zaopinjowania zaprzy- 
siężonych biegłych księgowych. 

Nawet najbardziej lojalny re- 
wident umieszcza cały szereg н- 


AAA ; 


o 


BCP. 1 


Nowe prawo wekslowe 


wprowadza szereg najistotniejszych zmian 


Z dniem 1 lipca r. b. weszło w 
życie nowe polskie prawo wek- 


słowe (Dziennik Ustaw Nr. 37 z;rego wynika że јей 
11 maja 1936 r. poz. 2821. Okres | 


12 lat, jaki dzieli nas od wyda- 
nia pierwszego prawa wekslowe 
go z 1924 roku, wskazał zarów- 
no w praktyce życiowej, jak i о- 
rzecznictwie sądu najwyższego 
na szereg luk dotychczasowego 
prawa wekslowego. (Wi ten spo- 
sób nowelizacja prawa wekslo- 
wego oprzeć się mogła na po- 
trzebach, które w wieloletniej 
praktyce tego prawa wysunęło 
życie gospodarcze. 

Doniosły wpływ na noweliza- 
cję prawa wekslowego wywar- 
ło również wzorowe prawo we- 
kslowe. uchwalone konwencją 
genewską, pod którą podpis 
swój położyli również delegaci 
Polski. 

Z najistotniejszych zmian, ja- 
kie przynosi nowe prawo wek- 
slowe, zwrócić należy przede- 
wszystkiem uwagę na wprowa- 
dzenie do prawa instytucji we- 
ksli in blanco. 

Nowe rozstrzygnięcie tej spra 
wy przynosi аті. 10 prawa wek- 
slowego, stanowiąc w przedmio 
cie weksłu in blanco: jeżeli we- 
ksel niezupełny w chwili wysta- 
wienia, uzupełniony został nie- 
zgodnie z zawartem porozumie- 
niem, nie można wobec posia- 
dacza zasłaniać się zarzutem, że 
nie zastosowano się do tego po- 
rozumienia, chyba, że posiadacz 
nabył weksel w złej wierze, al- 
bo przy nabyciu dopuścił się ra- 
żącego niedhalstwa. 

Drugą poważną zmianę przy- 
nosi art. 17 nowego prawa we- 
kslowego, stanowiąc, że dłażnik 
wekslowy nie może wobec ро- 
siadacza zasłaniać się zarzutami 
opartymi na swych stosunkach 
osobistych z wystaweą, lub po- 
siadaczami poprzedniemi. chyba 
że posiadacz nabywając weksel, 
działał Świadomie na szkodę 
dłużnika. W praktyce udowod- 
nienie tego rodzaju zmowy bę- 
dzie trudne do przeprowadzenia, 
lo też zmiany, jakie wprowadza 
art. 17 mogą poważnie wpłynąć 


na usprawnienie naszego obrotu 
weksłowego. 


wełny południowo-afry- 


Wełna ta jest niedościgniona 
pod względem delikatności 


Należy przeto domagać się 
wełny z Południowej Afryki, 


jakość, 


wag z racji zrozumiałego swego 
okowiązku urzędniczego. Nie 


ламе] jednakże uwagi te mają 


najczęściej li tylko ogólny cha- 
rakter i nie powinny wpływać 
na wymiar podatkowy, Mimo 
ta władze wymiarowe tłumaczą 
je. właśnie w tym kierunku i 
biorą za podstawy do wymiaru. 
(Uwagi o zaciągniętych pożycz- 
kach i ich zwrotach, uwagi o 
sposobie dokonania odpisów a- 
mortyzacyjnych itd.): 

Władza wymiarowa I instan- 
cji, t. j. urząd, decydujący o wy 
miarze płatnika bez współudzia 
łu czynnika obywatelskiego, na 
potyka często przy wymiarze 
podatków osób fizycznych i 


kańskiej 
składa się z gatunków 


(64's do 90's). 


równomierności włókna, 


ile kładzie się nacisk na 


Z innych zmian należy zwró: 
cić uwagę na przepis art. 7, z któ 
i na wekslu 
znajdują się podpisy fałszywe, 
lub podpisy osób nieistniejących, 
albo wreszcie podpisy, które z 
jakiejkolwiek innej przyczyny. 
nie zobowiązują osób, które we- 
ksle podpisały, lub których na- 
zwiskiem weksel podpisano. z0- 
bowiązania z innych podpisów 
są mimo to ważne. 

IW przedmiocie indosu, doda- 
ny został w art. 23 przepis, że aż 
do dowoda przeciwnego indos 
bez daty uważa się za dokonany 
przed upływem terminu ustano- 
wionego dla protestu. 

Art. 23 stanowi, że weksel, 
płatny w pewien czas po okaza- 
niu, powinien być przedstawio- 
ny do przyjęcia w ciągu roku od 
dnia wystawienia, (w dawnem 
prawie 6 miesięcy). W materji 
poręczenia wekslowego, art. 30 
przewiduje, że zapłatę weksla 
można zabezpieczyć poręczeniem 
wekslowem (aval) zarówno co 
do całości jak i eo do części. —- 
W ten sposób nowe prawo we- 
kslowe rozszerzyło aval również 
i na część sumy wekslowej. 

Wi odniesieniu do weksli wy- 
stawionych w obeych walutach 
nowe prawo wekslowe, przysto- 
sowując się do zasad, wytknię- 
tych rozporządzeniem Prezyd. 
Rzeczyp. z 12.V1.1934 r. o wie- 


korzystny dla eksportu polskic- 
go. 

Ze źródeł  autorytatywnych 

komunikują, że obawy wyst- 

wane przez niektórych ekspor- 


terów co do możliwości uzy- 
skania zapłaty za eksport da 
w 


Austrji są nieuzasadnione. 
tej chwili bowiem znajduje się 
w Banku Polskim na rachun- 
ku Austrjackiego Banku Naro- 
dowego przeszło 6 miljonów 


złotych. Ta suma przeznaczona 
w pierwszym rzędzie dla eks- 
porterów polskich, daje wszel- 
kie gwarancje rychłego uzyska< 
nia należności. 


spółek handlowych, na kwestje 
sporne, a wszakże, rzecz prosta, 
nie może kwestji tych komento 
wąć na niekorzyść skarbu. 

Otóż w imię bezstronnej spra 
wiedliwości wymiarowej urząd 
winien i może przy każdym 
spornym wypadku powoływać 
z urzędu zaprzysiężonego bieg- 
łego księgowego celem wydania 
opinji. Oczywiście powołanie 
winno się odbywać za zgodą i 
па koszt płatnika. 


Теп tryb postępowania wy- 
miarowego byłby miał także i 
praktyczny wzgląd, albowiem 
nadmierna ilość odwołań jest 
plagą urzędów, nie mogących 
sobie z nimi poradzić, wobec 
czego tryb rozpatrywania ich 
jest przewlekły, a wobec ich ilo 
ści nie może być staranny i 
skrupulatny, Powoływanie bieg 
łych zahamowałoby znacznie i- 
lość odwołań, odciążyłoby pra- 
се urzędów i ułatwiłoby płatni- 
kom dochodzenie ich praw. 

Organizacje gospodarcze win- 
ny domagać się wprowadzenia 
przez władze wymiarowe i od- 
woławcze zwyczaju powoływa= 
nia biegłych księgowych zaprzy 
siężonych w okręgach izb prze- 
imysłowo - handlowych każdo- 
razówo w wypadkach spor- 
nych. J. Fail. 


Łódź, 15 sierpnia 1936 r. 


Rynek pi niężny 
Urzędowa cedula 
giełdy warszawskiej, 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warszawie 
w dziale dewiz sytuacja pozostawa 
la utrzymana, przy zapotrzehow 
niu normalnem, Notowano kursy йө 
wiz; Amsterdam 360,80 (plus 10), 
Bruksela 89,58, Londyn 26,74 (plus 
5), przekaz telegraficzny na Nowy 
Jork 5,81.75. Paryż 35, Praga 21,96, 
Zurych 173,24. Kurs orjentacyjny 
dla walut ustalonych przez Bank 
Polski: dolary amerykańskie 3,29,50 
dolary kanadyjskie 5.28,50. florony 
bolenderskie 359.80, franki francus 
kie 34 ajcarskie 172.78. belgi 
kie 89,33, funty szterlingów 
.65, guldeny gdańskie 99.80, koro 
ny czechosłowackie 19,70, duńskie 
118,80, norweskie 132.65. szwedz 
kie 137,15, 1 włoskie 34,50, 
lingi austrja 98. marki $j 
11.60, marki niemieckie 140 = 
rze 145 


1 
sreb 


ARCJE 
Na rynku akcyjnym tendencja by 


la raczej niejednolita, jednakże Bat 
kiem Polskim dokonano więk: 
cbrotów. Notowaio: Bank Polski 


97,50 (plus 50), Węgiel 14,75 (plus 
5). Norblin 59,50,  Ostrowieckie 
28.50 (—25), Starachowice 33,25 — 
23, Pozatem zawarto pewna niewiet 
ką trauzakcję akcjami Lilpopa, za 
które płacono ро 12.0 (—25). 


PAPIERY PROCENTOWE. 

W dziale papierów procentowych 
państwowych i prywatnych przówa 
żało usposobienie słabsze. Najwięk= 
szych obrotów dokonywano: 7 proś. 
stabilizacyjną, Notowano: 4 proc. 
premjowa dolarowa 47,50 — 47,25 
(—10), 3 proc. inwestycyjna [ em. 


wekslowej w walucie krajowej 
według swego wyboru, albo po- 
dług jej kursu w dniu płatności, 
albo podług kursu w dniu 24-7 
płaty. Przy zapłacie przez wy- 
ręczenie dodany został przepis, 
że osobę, która ma przyjąć lub 
zapłacić weksel w potrzebie 
wskazać może nietylko wystaw- 
ca lub indosant, jak było dotych- 
czas, leez i poręczyciel. 

Szereg nowych przepisów przy 
nosi również ustawa w przedmio 
cie kolizji ustaw, z ustawodaw- 
stwem zagranicznem. Niewątpli- 
wie przystosowanie naszego pra 
wa do wzorów międzynarodo- 
wych oddać może naszemu życiu 
gospodarczemu poważne korzy- 
sei. 


Tegoroczne zbiory w Bułga- 
rji przedstawiają się bardzo po 
myślnie. Firmy zagraniczne in- 
teresują się zbożem bułgar- 
skiem w tym roku w wyższym 
stopniu, niż w latach poprze- 
dnich, a także bułgarski insty- 
tut zbożowy zakupuje znaczne 
iłości u producentów. Instytut 
ten nabywa około 7 do 11 ty- 
sięcy tonn dziennie, tak że ogól 
na ilość zboża, zakupionego do 
tychczas przez tę instytucję 0- 
siągnęła 45 tysięcy tonn, czyli 
identyczną cyfrę, jak w całym 
roku 1935. 

Tranzakcje na dostawę psze- 
niey zagranicę zawarto narazie 
po cenie 2.80 lewa za 1 kg, fob 
|port w Burgas. Rolnicy sądzą 
jednak, że za pszenicę bułgar- 
ską możnaby osiągnąć później 
4 lewa za lkg., gdyby w kra- 
ju była dostateczna ilość śpich 
lerzy.  któraby pozwoliła па 
dłuższe przetrzymanie zboża na 
składach. 

W tych dniach zawarto bar- 
dzo korzystne tranzakcje na wy 
wóz nasion słonecznika. Rów 
nież widoki na eksport kukury 


dzy przedstawiają się pomyśl- 
nie. 


04 (—50), П em. 62.25 (—75), 7 pr. 


stabilizacyjna 48,50, w odcinkach 
po 500 dolarów 49,50. 8 proc. 1. ж, 
Przem. polskiego  funtowe 89,50 


(plus 200), 4 i pół proe. 1. z. złem» 
skie 45 (—25), 5 proc. listy z. War- 
szawy stare 58 (—100), 5 proc. 1. 
т. Warszawy z r. 1998 58 (—63), 5 
pr. 1. z. Łodzi z r. 1933 47,75 (plus 
12), 4 i pół proc. 1. z. Łodzi 45,25 
(= 75). Tranzakcje доКопапе, a nie 
notowane: 8 proc.  dillonowska 
61,75 — 61,50, 7 proc. śląska 52,75, 
7 proc. warszawska dolarowa 53 — 
4 proe. konsolidacyjna 42,50 
z kuponem 43. 


GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem 
w Łodzi notowano: 
Tranz, kupno sprzedaż 
Stabilizacyjna 48,25 — 48,50 
Tnwestyc. I em. 64.50 
Inwestyc. II em. 63.00 
Konwersyjna 45,75 
Dolarówka 47,25 — 47,50 — 47.60 
Bank Polski 97,7: 97,50 
5 proc. Łodzi serja 10 48,25 4500 
"Tendencja mocniejsza. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


11,94, październik 11,94-96, 


listopad 
11,97, grudzień 12,01-02, styczeń 12,04, 
luty 12,05, marzec 12,07-08, kwiecień 
12,07. maj 12,08, czerwiec 12.07, lipiec 
12.05. 


NOWY ORLEAN 
Loco 12,89, październik 11,94, gru 
dzień 11,98, styczeń 12.00, marzec — 
12,04, maj 12,07, ilpiec 12,03-05, 


LIVERPOOL 
Loco 0,98, sierpień 6,81, wrzesień 
6,50, październik 6,44, listopad 6,38, 
grudzień 6,35, styczeń 6,37, luty %37, 
marzec 6,37, kwiecień 6,36, maj 6.36, 
czerwiec 6,35, lipiec 6,85, sierpień 6.26, 
wrzesień 6,13, październik 6,18, 
Egipska: loco 11.14. październik — 
10.66, listopad 10,46, styczeń 10.00, 
4, październik 9.30 
: loco 8,23, październik 7.35. 
(6, marzec 7,27 
piec 7.25, paź- 


dzień 18,31, styczeń 13,32, 
13.86, maj 18,36, lipiec 13,35. 
ALEKSANDRIA 
Sakellaridis: listopad 17,37, styczeń 
16,87, marzec 16,51, maj 16.30. 
Ashmouni: sierpień 13.52, paździer- 
nik 13,14, grudzień 13,10. luty 1312. 
kwiecień 13,11. 


marzec 


3 SÓL.NÓG 


(Z KOGUTKIEM) 


usuwa ból, pieczenie, nabrzmienie nóg, 
zmiękcza odciski, które po tej kapieli 
dają się usunąć, nawet paznokciem. 
Przepis vżycia na opakowaniu. 


AUM 


Pomorska 7, tel. 127-84 
Przyjmnje od 8-ej do 10-ej rano 
i od 4—7 wiecz. 


Dr. med. 


А. ROJTER 


Spee. chor. skórnych, 
wenerycznych | seksualnych 


Narutowicza 24, tel. 262-61 
orzyjm, 8—9 r, 12—2 | 4—0 wieca 
niedz, 1 święta od 9—1 pp. 


a 


MIŚNTOPINOL - GLOB, środek prze- 
ciw gruźlicy, astmie i cierpieniom 
dróg oddechowych. 

„UNIWERSAŁ* leczy 
wszelkie nerwo-bóle, 

„HERBOLIN*, środek przeciw lisza- 
jom, egzemie i łuszczycy. 

BOBO = GLOB, przysypka dla dzieci. 
Poleca Laboratorjum przy Aptece 
Dr. Far. St, Trawkowskiej w Łodzi, 

ul. Brzezińska 56. 


ANTYKWARNIA 


KUPNO I SPRZEDAŻ DZIEŁ SZTUKI: 
OBRAZY, PORCELANA, BRONZY, MA- 
KATY, DYWANY PERSKIE 1 T, P, — 


5. OPATOWSKA 


ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA Nr. 83. 
TELEFON 132-16. 


reumatyzm 1 


Do akt. Nr. Km. 1610 | 36 


Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
Ахї rew. 13-д0, zamieszkały w Łodsń, 
ray ml. Andrzeja 11 
na zasadzie art. 608 К. Р. С. ogła- 
sza, że w dniu 21 sierpnia 1936 r, 
o godz. 11 w Łodzi 8 
Al. Kościuszki 38 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 
pianina, kredensu, pomoenika kre- 
densu, segara, bibljotoki, stołu, fotela 
i radjoaparatu 
oszacowanych na łączną sumę 
ał. 1250— 
który można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejsau sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 
Łódź, dn. 5 sierpnia 1936 r. 
Komornik; (-) М, Lipiński. 
Sprawa C, Warchiwker 1 inn. 
p-ko Józefowi 1 Marji-Julji Frenkiel 


Do akt. Nr. Km. 1599 | 36 


Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew, 18-go zamieszkały w Łodzi, 

przy ul. Andvzeja 11 
na zasadzie art. 602 К, P. С, 
ogłasza, że w dn. 20 sierpnia 1936 r. 
o godz, 11 w Łodzi 

przy ul, Al, Kościuszki 27 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 
mebli, żyrandola, umywalki, węglarki, 

wieszaka i t. p. 
oszacowanych na lączną sumę 
zł. 521— 
które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprze 
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 247,36 г. 

Komornik (-) M. Lipiński 
Sprawa А. Jabłonia p-ko M. Cwill- 


ahowi 
— m a 


„ALOS PORAMIY 


nabyć można w Teofilowie, 
Inowłodzu i przyległych 
lefniskach u Lewenberga 


Nichywała okazja! 


Na krótki okres czasu 


ШЇЇ БИ obuwia letniego 


AGASECKIEGO | 


15.ҮШ— „GŁOS PORANNY” — 1936, 


Prywatna Szkoła Powszeczna | Gimnazjum Meskie 


z prawami szkół państwowych 


Slowarzyczenia Szkolnego. im. W. Si. Reymonta 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 114, tel. 243-55 
zawiadamiają, iż Sekretarjat przyjmuje zapisy nowych kandydatów codziennie 


od godz. 9 — 14 i od 17-е] do 19-ej. 


Egzaminy wstępne rozpoczną się od dnia 31 sierpnia b. г, o godz. 9-ej. 


(=) К. Niedźwiedzki 
Kierownik Szkoły 


с) M. 
р) 


Początek lekcyj dnia 3 września o-g. 9. 


. 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodowej 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 24, tel. 167-15 
przytmuje zapisy na nast, działy: 

1. Sztuka stosowana - раїсїаг- 
stwo. \ 
2. Krawiectwo damskie - Krój. 

3. Gorseciarstwo - krój. 
4. Modniarstwo < kapelusze. 
5. Bieliźniarstwo - krój. 


6. Ondulacja. 
Т. Manicure, 
Sekretarjat czynny w g. od 9— 13 
1 15 == 19. 
€044%000000000900000000900 


PIJ 


Ządaj i kupuj wszędzie znaczki 
Funduszu obrony morskiej 


Dyrektor Gimnazjum 


(2) Wacław Davison, 
Rp RZADSZE TERE: 


d Gimnazjum Męskie i SZKOŁA Powszechna | 
in. ks. 100. Skorupki- lm „Oświata“ 


w Łodzi, ul. Żeromskiego 10, tel, 102-98 


Egzaminy wstępne rozpoczną .się dnia 2 września rb. o g. 9. 
Podania przyjmuje sekretarjat codziennie od godz. 9 do 14. 


Kaczyński 


'ktor 


wołania nie 


w fabrycznym 
—— shladsie 


„2, 


Letni rozklad jazdy 


Кібғу od dnia 15 maja obowiązuje na р. К.Р. 


Komunikacja motorowa 
ŁÓDŻ FABRYCZNA ODJAZD 
DO WARSZAWY. 

1.39, 16,34, 19.34. 

PRZYJAZD DO WARSZAWY, 
9,07, 18.02, 21.02. 
WARSZAWA GŁÓWNA ODJAZD 

DO ŁODZI, 
10.25, 15.10, 21.08, 
PRZYJAZD DO ŁODZI 
FABRYCZNEJ, 

11.53, 16.38, 22.36. 

Jeżeli chodzi o pociągi zwykłe, 
to od 15 maja godziny odjazdu ze 
stacji łódzkich będą następujące: 


Odjazd z Łodzi-Fabr. 

0.36 do Koluszek bezpośredni, 
poł. z Krakowem, Zakopa- 
nem i Zwardoniem. 

1.40 do Koluszek, роі, ze Skar- 
żysk., Rozwad. i Lwowem. 

5.10 do Koluszek i Warszawy. 

6.10 do Koluszek, Słotwin. 

7.05 do Koluszek, 

8,00 do Warszawy bezp. poł. na 
Kraków, Katowice i Toma- 
szów, 

8.10 do Widzewa, 

8.55 do Koluszek (w dni świątecz 
ne). Kurs. od 31.V. 

9.25 do Kołuszek (w dni świątecz 


ne (od 30.V). 


В. 


ША 


10.05 do Koluszek, poł. z pośp. do 
Warszawy, poł. na Krynicę, 
Kraków, Katowice, 

11.07 do Koluszek z poł. do To- 
maszowa i Skarżyska, 

12.20 do Koluszek. 

13.30 do Koluszek w dni robocze. 

14.20 do Koluszek z poł. na War- 
szawę. 

15.20 do Koluszek i 
bezpośredni, 

15,55 do Koluszek w dni robocze. 

16.42 do Koluszek. 

17.30 do Koluszek, Warszawy, Kra 
kowa, Katowic. 

18.35 do Koluszek w dni robocze, 

19,40 do Koluszek. 

20.45 do Koluszek, bezpośred. poł. 
na Warszawę. 

22.20 do Koluszek, 

23.00 do Koluszek od 30.V, poł. 
na Zakopane przez Wado: 
wice, 


Odjazd z Łodzi-Kal. 


0.30 do Zduńskiej Woli, poł. na 


Skarżyska 


Poznań, Ostrów, Berlin 
i Paryż. 
6.15 do Warszawy, рої. na Вага- 
nowicze. 
1.22 do Gdyni bezp. i Ciecho- 
cinka. 
BIRITA 


ZAWADZKA 


ENETEIA PROD CEST D 
—— TELEF. 202-86. —— 


1.28 do Dobronia, Kolumny, іа- 
sku, Zduńskiej Woli. 

8.10 do Koluszek, poł. z Krako- 
wem, Katowicami, Zakopa- 
nem i Krynicą. 

9.14 do Ostrowa i Poznania, 
na Berlin. 

9.17 do Kutna, рої, na pośp. 

9.50 do Głowna w dni świąteczne; 
kursuje od 31.V. 

10.20 do Łasku; kurs. w dni świą- 
teczne od 31.V. 

11.22 do Ostrowa i Poznania. 

1140 do Kutna, poł. z Nord.Ex, 
oraz wagon bezpośr. do Cie- 
—chociaka. 

1217 do Warszawy. 

14.03 do Zgierza, Grotnik i Ozor- 
kowa w dni nauki szkolnej. 

14.23 do Głowna w dni nauki szk, 

14.25 do Zduńskiej Woli. 

15.30 do Bydgoszczy. 

15,34 do Ostrowa i Poznania, 

16.22 do Warszawy. 

17.32 do Zduńskiej Woli i Sieradza 

18.15 do Głowna w dni świąteczne; 
kursuje od 31.V. 

19.40 do Ostrowa. 

20.25 do Warszawy. 

21.30 do Lwowa, bezp. od Skarż, 
pośp. oraz do Krynicy pośp. 

22.10 do Gdyni bezpośredni. 

22.40 do Zduńskiej Woli. 


poł 


drzeja, a przez 
АІ. Kościuszki, Legjonów, Gdańską 


WÓZKÓW. dziecięcych 
Ł6ŻEK metalowyci 

MATERACY wyścielanych || marki „Rubber” 
MATERACY sprężyn. 


ŁOŻEK polowych 


PRZEJAZD 1. 


WYBOROWE LODY 


wraz z wodą 
sodową I waflem 


KOLACJE JARSKIE 


Hr. 328 


LLA'GauMm.?! to najpewnieszy- 
środek ochronny | 


DYREKCJA 


Kolei Elektrycznej Łódzkiej, 
Spółki Akcyjnej w Łodzi 
podaje niniejszem 
z powodu robót wodoc 
Andrzeja pociągi lin, 
działku, dnia 17 sierpnia r. b. aż do od- 


do wiadomości, 


ponie- 


będą kursowały przez ul. An- 
ulic 6-g0 Sierpnia, 


1 odwrotnie. 


Kupujcie 
219 źródła 
Wielki wybór: 


| ŁÓŻEK komodowych 
WYŁYMACZEK 


LODÓWEK 
LEŻAKÓW, HAMAK6W 
|| ROWERÓW i drezyn 


‚ДШ юзу. Та 150.90 


»Patent” || 


OUKIERNIA 


RODŁO” 


TEL.: 209-87 1 135.70 
poleca 


mei. 55 gr. 


4-ch dań ро 1.— zł. 


| Uczcie się zawodu 


Kancelarja T-wa „Ort* w Ёо» 
dzi, Wólczańska 27, przyjmuje 
zapisy na następujące kursy i 
warsztaty zawodowe: 

Pończosznictwo mechaniczne 
Mechniczny wyrób trykotaży, 
Tksctwo mechaniezne, 
Wyrób swetrów i rękawiczek, 
Krawiectwo damskie i krój, 
Bieliźniarstwo i krój, 
Gorseciarstwo i krój, 
Modniarstwo i zdobnietwo, 
Ondulacja i maniaure. 

Kancelarja czynna codziennie od 
godz. 9-ej rano do 9-ej wieczór. 

CZESNE OBNIŻONE. 


Baczność Letnicy 
Wiśniowej Góry, 
Stróżewa i Kraszewa! 
„Głos Poranny“ można otrzy- 
mać codziennie o р, 7 rano 
w willi Kawuli, naprzeciw 
chłodni u gaz rza Jamnika 


Роп 


П Wae a 
Piotrkowska 121 
poprzeczna olicyna, I piętro, 
Tel. 155-55 
OBEP on 1 BE | 
TERMOMETRY pokojowe i zaokien 
ne, lekarskie i kąpielowe w wiel- 


il 


kim wyborze poleca optyk Szymon 
Urbach, Piotrkowska 88. 


SPECJALNY DZIAŁ 

dh TR ЕДГ 

OBUWEA 

седат С ma 
t 


MESHIEGOG 


йй, 


Tw 


Nr. 223 


ШЇЇ ШЇ # 


Z powodu przeniesienia naszego lokalu PQ ЄЕМАСН BARDZO PRZYSTĘPNYCH! 
жыр 1. илтшлптстчшагишген E-TEATR ZĘ СААИ 


TOREBKI nabyć możesz 
"атас mace. Najtaniej 


PARASOLE SER 
0: Gustaw Kohn 


specjalista 
AKUSZER - GINEKOLOG 
ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-08 
Przyjmuje 8910 i 4—8 w. 


DOKTÓR 


KENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 
ТШШ 9, Жыр 


przyjmuje od 8—11 i od 6—9 w 
w niedz, i święta od 9—19.50 рр. 


98 


DOKRTÓR 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i seksualnych 
Południowa 26, 101, 201-08 
przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedaiale i święta od 9—12 pp. 


Dr. med. 


Artur Banasz 


chirurg-urolog ' 
4—6 pp. 
przeprowadził się 
na ul. Plotrkowska 121 


Pr. med. 


G. ПЕК ТУН 


SPEC. CHOR. 
powrócił 
TRAUGUTTA 12 
tel. 175 10 
PANK a 11.30 do 2 i od 5 do 830 


l. mi HELLER 


Spec. chorób wanerycanych, то» 
скорісіомуећ 1 skórnych 
Traugutta 8, Tel. 179-80 
Ргеујтије od 8—11 i od 4—8 wlecz 

w niedsiele i święta od 10—12 pd 


Dr. med. 


M. LUBICZ 


CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
1 MOCZOPŁCIOWE 
Cegielniana 7, tel. 141-32. 
Przyjmuje od g. 8—10, 12—2, 5—8 
w niedziele 1 święta od 9 11, 


15.VIIL— „GŁUS 


OBUWIA 


DAMSKIEGO i MĘSKIEGO 


likwidacyjna 


WYPRZEDAŻ 


DR. MED. 


$. Druebim 


przyjmuje porody i operacje 
ginekologiczne 
w swojej prywatnej klinice 


R Sierpnia 17, 


Dr. med. 


Paulina Lewi 


Gdańska 117, tel. 221-61 


Choroby kobiece i położnieze 
P od 12—1 i od 4—6. 


Dr. BRAUN: 


ul. Cegielniana 4 
Telefon 100-57. 
speo. chor. skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 
przyjm. od 8—12, 1—3, 7—9. 
W niedziele i święta od 10—1. 


Dr. med. 


J. WELLER 


chor. wewnętrzne 


Piotrkowska 225 
tel. 149-01 


powrócił 


gods. przyjęć 6 — 8 wieca. 


DR. MED. 


JERZY SUDYA 


Akuszer-Ginekolog 


ul. Leśjomów 11 
telef. 115-27 
godz. przyjęć 4—8 wiecz. 
w niedziele i święta 10—1. 


DOKTÓR 


KLINGER 


spec. chor. seksualnych, 
wenerycznych i skórnych 


(włosów) 
Andrzeja 2, 10. (32-28 


powrócił 


GŁUS PORANNY”; ==>TUW. 


ШШ ТТ 
SMAR 


tn ШИЙ 


b.Fulde 


LECZNICA 


ze stałemi łóżkami 
DLA CHORYCH NA 


uszy, nos, gardło 
_ | dróg oddechowych 
Piotrkowska 67, ter. 127-81 


9r.—2p. 4—8 w.przyjm. Dr. Z. Rakowski 
ai. lalki na m jelly E о. 


Dr. M. Zausmer 


PIOTRKOWSKA 25 
tel. 109-07 


ALL m 


Lekarz - dentysta 


аын w Ambulatorjum T-wa 


„LINAS HAMISZMORIM'* 
Piłsudskiego 21 


tel. 242-55 
w godz. od 9—11 rano i od 5—9 w. 


Dr. med. 


J.Szmeriowski 


POWRÓCIŁ 


Akuszer i chor. kobiece 


Piotrkowska 17, tel. (07-13 


przyjmuje od 6—8 wiecz. 


DORTÓR 


M. Walison 


powrócił 
Narutowicza 2, tel. (20- Ш 


Prof. CELINA SANDLER 
W dniu 18 i 19 bm. osobiście będzie 
udzielać porad indywidualnego sto- 

sowania kosmetyków 


opartych Ściśle na podstawach nauko- 
wych, w gabinecie kosmetyki lekar- 
skiej Dr. med. Lewinsonowej, 
Piotrkowska 58. Tel. 145-65. 
PORADY BEZPŁATNE. 


Dr. J. Майа! 


AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 2—5 i 6—7.30 w. 


Przyjmuje od 9—11 rano | od 6—8 w 
W niedzielę i święta od 10—12 


Andrzeja 4, tel. 02-0 


Jedyne kino dźwiękowe 
w ogrodzie 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, rel. 141-22 


в D.O 8. 
“KINOTEATR 


METRO 


"PRZEJAZD. 2: 


Dziś i dni następnych! 


Мах Schmeling 


MIŁOŚĆ W CZOŁGU” 


ponadto 


czarująca komedja LR 


Б" ТЕ 5 Е 

5 = Dziś i dni następnych! 

sEŻ Oczekiwana przez wszystkich, uwielbiana przez 
Е Е= miljony Liljana Harvey w swej najnowszej 
к = 

E == 

Е == 

м se= 

© EB- Zeromskiego 74/76, tel. 129-88. 


kreacji filmowej 


Następny program: „Osłatni Posterunek”. 


Początek seansów о g. 5-еј, w niedziele i święta o g. 2-ej. 


Dziś i dni nastęvnych ! 


ZEW KRWI” 


Clark Gable, Loretta Young — Nadprozram: „Karolek jako tarzan” 


W rol. gł.: 


с WARSZ, MAMUSIEWIGZ ШШЕ, 


RETE 
Dyrckcje Gimnazjów 
Towarzystwa Szkół Żydowskich w Łodzi 
(z pelnemi prawami gimnazjów państwowych) 
zawiadamiają, że wpisy do Gimnazjów i wszystkich 
klas szkół pa przy tych gimnazjach 


przyjmują w godzinach biurowych kancelarje: 


1 Gimnazjum Meskiego 
Magistracka 21, tel. 134-11 


li Gimnazjum Meskiego 
Magistracka 22, tel. 134-12 


Gimnazjum Zeńskiego 
Piramowicza 6, tel. 127-95 


nych 


Wpisy dzieci do Przedszkola Towarzystwa, które zostało 
przeniesione z ul. Sienkiewicza 26 na ul. Wólczańską 35 
przyjmuje kancelarja szkolna przy ul. Piramowicza 6. 


pr. * DR. MED. 


M. JAKOBSON NIEWIAŻSKI 


chor. chirurgiczne Speolalista chorób wenerycznych 
(Spec. chirurgja kostna) skórnych i sekaualnych 


powrócił Andrzeja 5, telet 159-40 


б о | оғеуітоје od 8—М rano i od 5—9 я 
Ul. Dr. Sterlinga 22, tel. 174-42, | "nfo ahale 1 suila od 0-42 


Dr. В. Hurwięz 


choroby skórnei weneryczne 
Piotrkowska 10 


Przyjmuje od 8—11 i od 5—9 
w niedz. i święta od 8—1 


Dr. med. 


M. GLAZER 


Choroby skórne | wenerycane 
powróci! 
Zachodnia 64 


telefon 185-40 
przyjmuje od 12—2 i od 7 — 8.30 w. 
w niedzielę i święta od 10—12 wpoł. 


Fri we =, Dr. med. 
кйш "pew 
А powróciła Cegielniana 19, tel. 116-47 


powrócił 


Kilińskiego 41, tel. 172-95 
przyjm. od 1—8 w. 


Dr. med. 


В, CZABLICKI 


| Choroby uszu, nosa | gardła 
powrócił 
ul. Pietrkowska 120 


iag rośli 
vj skutki 
guluje żołą 
ОВ wyciąg ziołowy, środek 
w Hemoroidom. 

= GLOB od bólu głowy. 


Telefon 107-53 
12—1 1 5—7. 


Jedyny autentyczny mecz bokserski 


== ое LOUIS 


урда 


Poznali się w Monte-Carlo 


Szał tańca. Urok miłości. Piękno życia 
W roli głównej GARY GRANT 
Wszystkie miejsca na pierwszy seans po 50 gr. 


запзегава в в (| 


К KINO TEATR 
ARA D RIA 
о 

т GŁÓWNA 1 


16 


ШАЙ 


fowoczesne 
WiecZmE 


= 


Ogłoszenia drobne 


| KRATY аала т. ттар COC WKD B | 
aayan mm e 


Nauka į wychowanie ij 
ака Ц 


MISS MARY powróciła, Udzie- 
la angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, Załatwia wszelką 
korespondencję. Przyjmuje 10 
— 1 i 4 — 8. Piotrkowska 24, 
m. 7. 
stenografji polskiej, nie- 
j w miesiąc za 15 zł. Udzie- 
lam angielskiego, franeuskiego— 50 
gr. ul. Okrzei 18 — 1. 


POZEW eneen 
Д kapnoi sprzedaż. [Ę 
Nara OE OOOO талии 
PIANINO do sprzedania w dob- 
rym stanie, marki „Beckera*, 
Pośrednicy wykluezeni, Wiado- 
mość: Sienkiewicza 9, m. 58, 
612—2 


inne (jeden 
Wiadomość od 
nr. 184-93, 


DWA WÓZKI dzi: 
towy) do s 
8 — 11, telefon 


ja do sprzedania w 
śródmi lu, nowoczesne. mieszka: 
nia, dobrze utrzymany, Dochód brut 
to 13,000. Of sub. „A. В, С” 


poor WE: 
ikl Różne E 

r ааа 
PANOWIE! Kto chce nosić spod 
nie podług ostatniej mody, niech 
się zwróci do I-szorzednego вре. 
с! który powrócił z Paryża, 
В. Fajwlewicz, Łedż, Al. I Maja 2, 
tr. I p. Ceny przystępne. 


ZAGINĘŁY dwa weksle in blan 
co; 1) na zł. 100, wystawiony 
pizez Stanisława Rapalskiego, 
00, wystawiony przez 
ny 
sze 
W. Jaś- 


m. 
г, Pomorska 139. 


ZGUBIONO weksel na sumę zł. 400 
nia $z. Witelsona, Łó 
topana 19, pł. dn. 26 
dziernika — na zlecenie „Wełuia” 
sp. 2 ogr. ойр, w Łodzi, Piotrkow 
ska 22. Powyższy weksel unieważ 


ALIA 


JEJ MARUFAKTURZE S.A. 


15.VIII— „GŁOS PORANNY" — 1936 


Rokicińska 54 


РИТЕ 
Dojazd tramw.10i6 


PIÓRA Dr. lungh'a : 


ни | 
І 
i 


ЕЕ 


UDŚWIEŻAM zakurzone sufity, 
ściany i tapety suchym nowoczes- 
nym sposobem. prędko i tanio. 11 
Listopada 75, m. 23, tel, 126-68. 
NA RATY szyję ubrania i palta na 
obstalunek z najlepszych towarów 
tomaszowskich i bielskie. Nowo 
miejska 5, Mendrowski, od 6 — 8 
wiecz. 


e ———— 
POSZUKUJĘ fachowczyni, po- 
siadającej uprawnienie na pro- 
wadzenie pracowni konfekcji 
dziecinnej, jako spólniczki. Ka 
pitał i lokal posiadam. Zgłosze- 
nia osobiście, Wierzbowa 5, 
parter. * 


DYPLOMÓW instruktorka 
przyjmuje do nauki kroju, szycia, 
modelowania. Wyuczam w dwuch 
miesiącach przy pomocy opatento- 

„kątownika”. Коліпу, ul. 


DYWANY: 
ne in 
styczny ad naprawy uszkodzo- 
nych dywanów H. Milgroma, Kiliń- 
skiego 18. 

poon ——————— 
ZAGINĄŁ kwit kaucyiny Elektrow 
ni Łódzkiej na nazwisko Sz. Rozen- 
owaje, I'iotrkowska 87 za nemerem 


71,878 z dn, 14, 7. 31 r. 


M tokale 


SALE FABRYCZNE (Sched): 
jedna 300 mtr.2 druga 600 mtr.2 
ewentualnie dzielona: 470 i 180 
z wszelkiemi wygodami, również 
lokal 4-pokojowy, front, 1 p. 
nadający się na przemysł try- 
kotażowy i t. p. do wynajęcia. 
Cegielniana 66, telofon 223-15, 
godz. 11—14, 666—2 
3i 4 EWENTUALNIE 112 
pokojowe mieszkania do wyna- 
jęcia przy ul. Kilińskiego 86 
(obok gł poczty). Wiadomość 
tamże u wł. domu, tel. 167-22. 

674—5 


MIESZKANIE 4-pokojowe kom- 
fortowe, remontowane i 3-po- 
kojowe do wynajęcia. Nawrot 
34, Wiadomość u gospodarza. 
671—2 
2 POKOJOWE, mie: 
woczesnym domu з а vis parku 
Staszica Go wynajęcia. Wiadomość 


cO 


Pocz. w dni powsz. o р. 4-е], 
w sob., niedziele i święta o 12 


Ceny miejsc od 50 gr. 


Sala chłodzona | wentylowana 


Prenumerata 


a 
= 
20 


Cegielniana 82 u dozorcy. 625-3 


ES 
W rolach 
głównych: 


ZKE 
Epos miłości, 
bohaterstwa 

i poświęcenia 


2. | Piotrkowska 189, tamże piwnica 7 


Nr. 228 


Okazyjna sprzedaż dla wyjeżdżających na urlop 


KONSUM 
krycia stol 


pane po rewelacynie niskich cenach: obuwie damskie, męskie, dziecinne, pończochy I skarpetki, na- 
lowe, płaszcze kąpielowe, oraz wielki wybór towarów SEKUNDA, BRAKI I RESZTKI wyrobów Widzew- 


skiej Manufaktury. 


Uskuteczniamy wysyłki paczek do ROSJI SOWIECKIEJ na podstawie specjalnej umowy z przedstawicielstwem Z, 


| W NOWOCZESNYM domu jest do 
oddania zaraz frontowe, słoneczne, 
i-pokojowe mieszkanie z wszelkie 
mi wygodami oraz sentralnem ogzre 
waniem i komfortowo wyremonto: 
wane. Wiadomość u gospodarza 
Gdańska 57, telef. 185-94, 85-2 


_—— 
DO WYNAJĘCIA 4 pokojowe, par 
ter i Т piętro w poprzecznym domu, 
również 8-pokojowe w oficynie 
wszelkiemi wygodami w domy 
y ul. Przejazd 30. Informacji u 
adm. domu 2 — 4 lub telef 


d 
249:4 


i 3 POKOJOWE mieszkania 
w nowym domu, komfortowo 
wykończonym йо ајесіа; 
Informacje Zawadzka 54 lub 
telefon 174-13, 656—8 


2 


DWA frontowe bardzo czyste, bar 
dzo ładnie umeblowane pokoje do 
wynajęcia. Wszelkie wygody. Tele- 
fon, Kilińskiego 63 m. 7. od 2—6 pp 


KOMFORTOWE 
mieszkania do wynajęcia w nowym 
domu w centrum miasta, od 1. X. 
1936 r. do wyna а, Wiadomość u 
administratora tel, 211-87 od 9 do 
11 godz. 

KOMFORTOW! 
kojowe mieszkanie 


słoneczne, 3 po 
do wy а. 


elektrycznem oświetleniem, 
POKÓJ ładny słoneczny, umeblowa 
ny, telefon, do wynajęcia. Żerom- 
skiego 41 m. 5 front. 


ELEGANCKI frontowy pokój ой 
zaraz do wynajęcia. Pierackiego 7 
m. 8, telefon 127-20. 


POSZUKIWANE dwa pokoje ume- 
blowane (izr.). Oferty sub „Nanczy. 
ciel gimn.” 


POKRÓJ umeblowany przy rodzinie 
do oddania. 11-ро Listopada 30 m 
19. 


DLA OGRANICZONEJ ilości inteli 
gentnych i pracowitych panów i pań 
w wieku 25— 40 lat nadarza się spo 
sobność teoretycznego i praktyczna 
go poznania nowo wprowadzonych 
działów popularnych ubezpieczeń i 
odpowiedniego zarobkowania. Wy- 
brani otrzymywać będą za czas prze 
szkolenia wynagrodzenie. Zgłosze- 
nia osobiste poniedziałek i wtorek 
w godzinach 9— 14. Assicurazioni 
Generali, Narutowicza 6. 


AKWIZYTOR zdolny może 
zgłosić. Legjonów 17 m. 11, 


się 


Dziś i dni następnych! — Wielki podwójny program! 


WIEK WILK | CZAR MŁODOŚCI 


Henry Hull, Warner Oland 


Nasz bezkonkurencyjny program! 


UCIECZKA | Ja Kiepura, Marta Eggerth 


Hans Albers, Kathe de Nagy, Ida Wiist 
Rozmach! — Niebywałe sceny! — Głęboka treść! 


miesięczna „Głosu Porannego" ze wszystkiemi do- 
datkamł wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


40 groczy, = przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.—, zagranicą — zł. 9— 
a ia sia у. + Sok Да Zad алаад 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor ойр. Józef Nirnsteim 


Za Wydawnictwo „Prasa“, wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugenjusz Kronman 


50 рт, nekrologi 40 gr. Zwyczajne (віт, 10 sepalt) 12 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 szp.) 1 
firm zagr. 100%, Za ogłoszenia tabelarycsne lub fai 


Dana el 
12 50 poleca 
Reprezentacja 


| 
8 1 4рокојоже 


5, R. А. Informacje na miejscu. 


JERZY MILL MONN 73. 


WYTWÓRNIA 


Szlachetnej Wyprawy Fasadowej 
== і S$złucznego Kamienia = 


„FASAKLIT” 


Świad. Ochronne Urz. Pat. N. Z. 38258 
wł SZ. RAJS 
ŁÓDŹ, UL. 11-G0 LISTOPADA 88. TELEFON 18144, 
Wykonuje zamówienia we wszystkich kolorach, szybko 1 solidnie, Polecam 


również wszelkiego rodzaju materjały budowlane oraz wszelkiego rodzaj 
MARMURY krajowe 1 zagraniczne. S e 


PRYWATNE POGOTOWIE 


Jai 1ш 15.749 


Bałucki Rynek (Zgierska 56) E 


CZYNNE PRZEZ CAŁĄ DOBĘ BEZ PRZERWY 


Dr. med. 
L. NITECKI 
| Specjalista chorób skórnych. 
|wenerycznych І moczopłclowych 


| Nawrot 32, front I piętra 


telefon 213-18, 
powrócił 


LEFON 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Piotrkowska 45 tel.147-44 


LECZENIE CHOROB WERERYCENYSH 
SKÓRKYCH I SEKSUALNYCH 


Kobieta lel кутпе 
od 11 5-7 przyjm. od 3—9,80 rane od 5.50--0 m 
езуппа od 9 rano do 9 wiecs. W nieds, 1 święta od 9—18 w poł 
PORADA Зи. a A 
Dr. med. 
tlygiena to zdrowie! $. KANTOR 
Zjednoczeni Зее аа 
GZYŚCIGIGIG 8100 flur. piorakowska se 
I troterzy tel. 129-45 


Piotrkowska 44, tel 202-14 
wykonują oytlinowanie, druto- 
wanie, froterowanie, czyssczenie 
wystaw 1 okien, reperacje line- 
leum, sprzątanie biur | pokio, 
odkurzanie elektroluxem. 
Ceny przystępne. 


Prsyjmuje od 8—8 | өй б—9 wioca 
Moda 1 światu od 8-4 


ZAZĘ 


Dr. med. 


S. Kryńska 


Chor. skórne i жеп 
(koblety i doleci) 


powróciła 
ШШ 54 talat. 106-10 


Вода. przyj. od 1—11! 5—4 pp 


—- 


POSZUKUJEMY zdolnych agentów 
20 złotych dziennego zarobku. Zgło 
szenia: Piotrkowska 120 mieszkania 


22, między 19 — 20. 


POTRZEBNA zdolna podręczna z 
pracowni sukien. R. Frajdenrajch, | 
Piotrkowska 8, pr. of. III p. Zgła 
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„PSIE FIGLE” STUDENTÓW 


Delikatnie, najdelikatniej po 
ruszymy bardzo drażliwą kwe- 
stję — kwestję moralności na- 
szej studenterji. Drażliwa, bo 
idzie o kwiat narodu, o benja- 
minka wszystkich świętości, 
szczyt arcyideałów. Społeczeń- 
stwo jest przeczulone na punk- 
cie swego akademika i to prze 
czulenie, jako święte uczucie, 
należy szanować... 


Coprawda w życiu student 
nieczęsto spotyka się z ciepłem 
postawy społecznej. Lokator od 
najmuje mu pokój raczej od 
biedy. bo niema lepszych reflek 
tantów, stawia mu wymagania, 


których innemu nie śmiałby 
przedłożyć — żeby zachowy* 
wał się jak trusia, nie zapra- 


zał kolegów, nie przychodził 
za późno, nie sprowadzał ko- 
biet, ale „zato“ ma regularnie 
płacić co do grosza. Lekcjodaw 
ca płaci mu minimum za dłuż- 
szą godzinę, żądając wzamian, 
żeby przychodził wówczas, gdy 
pupilowi jest najwygodniej, że 
by czekał, aż pupilek zje legu- 
minę, czy budyń, albo załatwi 
coś dla tatusia, żeby chodził do 
szkoły į konferował z nauczy- 
cielstwem, wyjędnywując w 
zwartej. walee stopień conaj- 
mniej dostatecz: Domy aka- 
demickie . cieszą się najgorszą 
opinją i „panna z porządnego 
domu“ sama przenigdy nie prze 
kroczy ich progu. 

Sami profesorowie, w pierw- 
m rzędzie warszawscy pro- 
fesorowie prawa, mają do sfu- 
dentów stosunek niżej pogardy. 
Mówią do nich „per bydło“. — 
To są rzeczy {ак znane, że aż 
banalne. Profesorowie medycy- 
ny odnoszą się z najdalszą nie- 
ufnością do słów studenta i 
wszelkie jego  usprawiedliwie- 
nia skrupulatnie sprawdzają.— 
Wśród profesorów przyrody je- 
den „latający holender“ tak so- 
bie nic nie robi ze studentów, 
że nie przychodzi w terminie 
na wykłady i egzaminy. Trzeba 
go długo szukać, oczekiwać i ła 
pać, aby móc nareszcie złożyć 
egzamin z genetyki. Opowiada- 
ją o nim anegdotę, która zapew 
ne nie jest daleka od prawdy. 
Szczęście sprzyjało pewnemu 
studentowi, że go odnalazł i do- 
brze złożył egzamin. Profesor 
jednak zapomniał pióro w do- 
mu i nie mógł wystawić stop- 
nia. Student udał się prędko do 
najbliższego sklepu i przyniósł 
pióra, Wtedy spotkał się z nie- 
oczekiwaną reakcją ze strony 
profesora: 

— Nie mam teraz czasu! — 
Przyjdzie pan drugi raz na... eg 
zamin. 

Od tego wypadku wszyscy 
studenci, którzy latają za „lata- 
jącym holendrem* mają przy 
sobie wieczne pióra. 

Oczywista, że wożni uniwer- 
ѕуіессу po tem wszystkiem ze 
zbytecznym respektem do stu 
dentów odnosić się już nie mo- 
gą, co bynajmniej nie przyczy- 
nia się до demokratyzacji sto- 
sunków. 

A jednak — akademik jest 
kwiatem narodu, honor akade- 
micki — rzeczą świętą, a naru- 
szenie godnóści studenckiej wy 


wołuje doraźną i gwałtowną re. 
akcję pism reprezentujących 
partję, do której dotknięty na- 
leży. Jego wyczyny traktuje się 
z sentymentem, odnosząc je do 
młodzieńczej żywotności, bez- 
troski i pięknych iedałów. 

Student z reguły traktuje 
cie z uśmiechem, lubi niewi 
nie psocić, naigrywać się z dru- 
gich, wykazując przytem wiel- 
ką oryginalność. Boy w swym 
„Króliku* opowiadał o tem, jak 
to przed wojną studenci wyr- 
wali zwłokom w prosektorjum 
pewne narządy i włożyli je do 
skrzynki pocztowej. Tego typu 
majstersztyki medyk dzisiejszy 
dobrze zna ! stosuje. Profesor 
Loth ostrzega rokrocznie w 
swym wykładzie inauguracyj- 
nym przed profanacją świętego 
ciała ludzkiego, nie wiedząc, że 
tem wykazuje brak zrozumie- 
nia dla młodzieńczego ducha, 
co jest zresztą charakterystycz- 
ne dla całej starszej, odchodzą- 
cej na szczęście generacji. Kil- 
ka lat temu zdarzył się w pro- 
sektorjum następujący drobny 
wypadek. Medyk, rozsądnie 
dbający o swe zdrowie, przy- 
niósł ze sobą bułki z rozmaito=. 
ściami i zabrał się do preparo- 
wania trupa. Tymczasem kole- 
jęli z bułki wędlinę i 
na jej miejsce świeże 
płaty skóry z nieboszczyka. _ 

Żywotność wielu studentów 
przejawia się często w ich lek- 
kim stosunku do prywainej wła 
sności innych ludzi, Jakiś ży- 
wiołowy optymizm go opano- 
wuje, skłaniając do wiary, że 
cokolwiek złośliwego komuś u- 
czyni, tamten jakoś sobie pora- 
dzi. 


Wielu studentów szybko а- 
doptuje się do tego środowiska 
pracy. Czujnie uważając na wła 
sny inwentarz, nie gardzą nada 
rzającą się okazją wzbogacenia 
go cudzym dorobkiem. 

Czy te zajęcia, same przez 
się chwalebne, nie przeszkadza 
ją w niemniej chwalebnei пга- 
cy naukowej? 

Nie! stokroć nie! Zdolny. stu- 
dent może sobie w prosektor- 
jum preparować odpowie- 
dnie narządy, jak mu nastrój 
dyktuje, a doskonale swọje od- 
robi. Prosta rzecz. Są przecież 
inni, którzy harują całymi tygo 
dniami nad preparatem i stara- 
ją się jaknajtroskliwiej swą 
pracę zakończyć. Otóż pewnego 
popołudnia konstatu że pre- 
parat nie wisi na miejscu. Na- 
tychmiast orjentują ‚ że ja- 
kiś zdolny student zabrał go i 
zmienił do niepoznania. А je- 
Śli nawet preparat zostanie po- 
znany, też nie otrzymają sa z 
powrotem. 

Płacze studentka. Poraz trze- 
ci kończy w pocie czoła prepa- 
rał i poraz trzeci zabierają go. 
Rozpoznała go coprawda u ko- 
"legów, ale" ci 4411 akademickie 
słowo honoru, że to ich. Więc 
bezsilna jest, chodzi po prosek 
torjum i płacze, 


Przywłaszczanie cudzych 
przedmiotów i prac przez stu- 
dentów ma w naszym wie- 
ku rekordów charakter ściśle 
sportowy. Kogo stać na taki 
spryt i wysiłek woli, aby swo- 
ich rzeczy nie tracić, a z eu- 
dzych korzystać? Bo pamiętać 
trzeba — preparaty leżą we 
wspólnym basenie i każdy ma 


Pięć minut przed dwunastą... 


— Jeszcze chwilę cierpliwości, mój kochaną Gdańsku! Dzi- 
siaj kończy stę olimpjada, a jutro zajmiemy się energicz* 
niej tobą. 


do nich dostęp, że szafki, w 
których leżą fartuchy i przybo- 
ry prosektoryjne, graniczą ze 
sobą. I z szafek giną rzeczy. 
Trochę w tem i współpracy wo 
źnych. Przestrzegając regulami 
nu, nakazującego opróżnianie 
eo pewien czas szafek, rckwiru 
ją znalezione rze dla siebie, 
poczem je wypożyczają wzgl. 
sprzedają. Szatniarz wielkiej 
kliniki warszawskiej nie wyda 
je czasami studentom numer- 
ków od garderoby, by potem 
domagać się po 2 złote za rze- 
komo zgubiony żeton. Znamy 
wypadek, że portjer nie wypu- 
ścił przez bramę dwuch akade- 
mików, ściganych przez rozj 
szone masy endeckie, zanim 
stojący obok leader endecki nie 
dał mu znaku pr: alającego. 


Studenci 
swych prakty przykładną 
konsekwencję. Zabierają kole- 
gom nawet kapelusze i palta, 
nie mówiąc już о zawarto- 
ściach kieszeni. Student, odda- 
jąc rze do niektórych sza 
ni, jest dom takich moż 
wych ewerementów i to trz. 
ma jego władze  umysłow 
przez czas zajęć na uczelni w 
potrzebnem napięciu. Inna 
sprawa, że ło napięcie na wiele 
się nie przyda edawno zabra 
no w szatni kliniki dermatolo- 
gicznej uniw J. P. studentowi 
palto. Poszkodowany nie zdo- 
był się na wysiłek woli i nietyl 
ko poddał się smutnym те- 
fleksjom, a'- nawet postąpił 
tak nie po mę: że pożalił sie 
przed adjunktem. Ten śmiał od 
powiedzieć: 

— Złodziej jest śród was i 
mnie jeden wasz kolega przed 
miesiącem ukradł wieczne pió- 
ro. które na małą chwilę zosta- 
wiłem na katedrze. 

Na uniwersytecie takie zjawi 
ska są normalne i mają charak 
ter czysto sportowy. Uniwersy- 
tet wie o tem i pilnuje własne- 
go inwentarza z każdym ro- 
kiem coraz bardziej. Czytelnia 
uniwersytecka ulepsza bezu- 
słannie technikę policyjną, se- 
minarjum filozoficzne zamieni- 
ło otwarte szafy z książkami na 
hermetycznie zamknięte, praco 
wnie psychologiczne kombinu- 
ją jeszcze. jak zaradzić znika- 
niu książek. 


Natomiast о inwentarz stu- 
dentów uczelnia mniej dba. wie 
dząc, że ich pobyt na jej tere- 
nie jest przemijający i cokol- 
wiek stracą zawsze odzyskują 
czy.to w postąci wied: 
też do: owego. I 
słusznie. Trudno sobie wyobra 
zić jaką sposobność do rozwo- 
ju uwagi i spostrzegawczości 
student ma w pracowniach che 
micznych. Jedna chwila nieu- 
wagi kosztuje go pieniądze i 
długie dni żmudnej pracy. 
Niech zostawi bez czujnego pro 
tektoratu jakiekolwiek naczy- 
nie, biuretę, pipete. nawet gazo 
wy palnik, lub trójnóg — 7a- 
nim dokona półobrołu. bedzie 
miał „niespodzianke“, której 
się spodziewał*. Mniej zaharto 
wane natury po takiej stracie 
naczynia z zawartoś piecza- 
łowicie skombinowaną, bardzo 


Dzisiejszy numer \ 
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zawiera m. in. następujące rzeczy: 

J. Pruszynowski: „Psie figle" stu- 
den! А 

G. Timofiejew: Odbronzowienie Ju 
dasza 

Е, Grassow: Dni grozy w Barcelo- 


Winowajcy i ofiary Cho- 


ука 
groda literacka dla. 


introligato! 

Ignazio Silone: Боп Aristotile (No 
wela). 

W. Tatarinow: Zdrowie naturalne i 
sztuczne, 

W. Czkałow: Wielki lot arktycz- 
ny. 

R. Forbes: Co wypada, a co nie 


Wakacje nad Prutem 
nar: Aktorka i obca pani 


: Tajemnica kabiny 


Nowela) 


się martw. jej jednak 
czy później zdobywają wymaga 
ne doświadczenie życiowe, Wi- 
dać to szczególnie wtedy, gdy 
trzeba zostawić tygielek z 
miksturą we wspólnym ek 
torze na całą noc. Zaintereso* 
wani studenci odchodzą дорїв- 
ro bezpośrednio przed zamknię 
ciem pracowni, a przychodzą 
jeszcze przed jej otwarciem. 
Że mamy do czynienia 

sportem, a nie z jakimś wyczj 
nem niemoralnym, świad 

współpraca jednych grup stu- 
dentów przeciw drugim. Dzieje 
się to pod koniec roku. kiedy 
student musi zwrócić chemicz- 
ny inwentarz władzom uniwer- 
syteckim. Koledzy wyciągają 
skohle z kłódkami z cudzych 
szafek, całkiem je wypzóżnia- 
jąc. Zdobytym łupem kompletu 
ją sobie braki własnega inwen- 
tarza i inwentarza sympałycz- 
nych koleżanek z reszty w 
dzają sobie w domu „Iaborkę*. 
Gdy właściciele spustoszonych 
szafek, konstatują wypadek, nie 
rozpaczają, przed nikim się nie 
skarżą, a nawet nie są zasko- 
czeni. Rzeczowo przysłępują do 
analogicznych włamań. T fak, 
przygniatająca większość stu- 
dentów chemicznej pracowni, 
ajmy na to analitycznej przy 
ziale lekarskim, bierze hez- 
pośrednio czy pośrednio udział 
w ek-sporcie inwentarza z cu- 
dzych szafek do swoich. Częsta 
temu sportowi przyświecają wy 
sokie ideały walki z mniej war 


ciowym elementem raso- 
wym. 

Uświadamiając sobie fakty 
tu przedstawione, łatwo nam 


przejść do faktów aż zbył do- 
brze znanych i zrozumieć istot 
ny charakter aktywnych akade 
mickich występów przeciwko 
innym akademikom. Powtarza 
ја się rokrocznie z regularno- 
ścią jakiejś małej olimpjady, a 
społeczeństwo przeciwko nim 
піс radykalnego nie podejmuje. 


Próbują odstąpić od tej głów. 
rej grani demokratyczni акаде 
пісу, Gdy hitlerowski profesor 
Kónig miał przed kilku miesią- 
cami wygłosić w warszawskim 
uniwersytecie odczyt, jeden z 
nich chwilę przed początkiem 
wszedł na katedrę serdecznie 
go przywitał į wręczył bukiet 
ślicznych róż, by przypomniały 
inn krew poległych w Trzeciej 
Rzeszy. Nie mniej piękne były 
róże, które otrzymał przed od- 
tzytem w Krakowie. Nie trzeba 
żałować róż, gdy płoną rasy. 


Poza takimi wypadkami, nie 
jako noetyckimi. postepowanie 
studenta charakteryzuje гол 
śpiewana żywiołowa zdobyw- 
czość, której przyświecują wiel 
kie myśli. Nikt też nie jest tak 
jak studenci wrażliwy na idce 
moralne. które tworza „niezna- 
na moralność naszej studente= 
rji. Jest lo own mału moral- 
ność. o której Mir mówi, 
że zabije wielka moralność. 

Juljan Pruszynowski. 


Pisarze 
czerwonoskórzy 


„Obyczaje półnacna = amery 
kich dzikusów znane nam 


Literatura 
w Z. $. 5. В. 


Po śmierci Gork 
swą działalność zarząd zy 
pisarzy. „Powinniśmy mieć 
mopoczucie ludzi dojrzałych* — 
wyraził ogólny nastrój P. 
wlenko. 


ODBRONZOWIENIE JUDASZA 


Zbiorowe wydanie pism Rostworowskiego 


umies; 


a wzmógł 


zku 


em па» 
a шогаш 
iemny Juda, 


ł Rostworow= cu mieści”, główny 


Wz 6stathfo: beho - któr 


są ж opisów wielkich powieścio 
pisarzy. 
briand, 
stawili n 


dzonym jubileuszem pracy lile ‘skiego w w. ХІХ, gdzieś przed cisk kładł na stron 


Ale zarówno Chalean- 
k i Cooper, przed- 
m indjan przez prvz- 
zabarwili rzeczywi 


Karola Huberta Rostwo W ańskim. © dziwo! — ale życia. Lecz рг 
rowskiego nakł. Hocsicka zaezę koncepcja po: taci Judasza jest wszystkimi instynkiami związa 
ly się ukazywać zebrane pisma wyjątkowo dzisiejszem poszuki- ny z doczesno: i doskonale 
wspomnianego pisarza. Edycja waniom. bliska:.. znający psychikę .,szarego czło 
obliczona ‘jest. na kilka tomów Judasz wg. Rostworowskiego, wieka”, wie, że maluczkich sło- 
w Lym, który ostatnio pojawił to zwykły „szary człowiek”, wem się nie pociesza i nie kar- 
się w druku, znalazły się trzy ` niemniej z liczby tej masy, któ- mi. Potrzebny jakiś znak, ma- 
sztuki: „Jud: z Kariothu*, ү daje kierunek i charakter terjalizujący potęgę boską — 
„К ligula i „Miłosierdzie“. życiu. „Dziś my, ludzie prości, więc cud. Sam nie może wie- 

Rzeczy te wywołują zacieka- (rzucamy światu- przykazanie. inaczej. jak tylko za spra 
wienie, ale nietyle Specjalnie: jest “to. drobnomie- cudów. Uważa. że nowa r 
wartości, Пе ze, wzglęcdi na ГС. Szęzanin, *kramarz, handlujący ymaga ѕсепегјі; wt 
akcje, którę budzą u, dzisiejsze” rybami. i towarem mieszanym”, gorliwej propagandzie popada 
ytelnika. Jeśli zw: zującą тағ 


Ostatnie posiedzenie zarządu 
były poświęcone dwum spra- 
wom; „(rosee o młodych” i „mo 
ralnym właściwościom pisarza” 


Tak wyraził się Puszkin 
przed stu laty. Mimo to jeszcze 
wiele pokoleń zachwycało się 
powieściami M. Reeda, a 
szcza (Coopera, śledząc z bi- 
ciem serca bieg życia wyideali-* 
zowanych czerwonoskórych bo 
haterów. 


pierwszą, © „mło 
з referował W. Iwanow i 
opowiedział rzecz następuj 

„Gosizdat* oglosił niedawno 
konkurs literacki. Nadesłano o- 


koło tysiąca rękopisów, z któ-QQ59 Scharakteryzowano go dość 1 kolizję z obow a a 
rych większość została odrzuca sztuki wy каго оар powstały w wyczerpująco: słabowolny. га. a wiec prawem. i staje Polem wszyscy ci molikanie 
na przez redaktora „Gosizdata*. || lstach 1913 —— 22. to reakcja wy. próżny i schlebiający przed sądem za „rozpowszech-|] zepchnięci zostali w cień ў nstą 


wspomniana ‘bedzie jedńocześ- wistny, . ale zarazem bardzo nianie niewłaściwych porło- 
nie wskaźnikiem zmieniającego ludzki, szczerze kochający żonę Sek“. jakbyśmy — powiedzicli 
się smaku. czytelniczego. Obok +i przywiązany do lud: do dziś I znowuż z lej sytuacji 
tego warto porównać ten sąd х spraw ziemskich zwł pragnie się ralować boda 


dawną o Rostworowskim орі- cenę zdrady Chrystusa. 
nią. 5 istota Judasza połega na tem. ę zdrady Chry 


„Poeta więcej niż dramatyk“ że”miał właśnievduszę. przecię- КИ аре DĄ, 
ү b Е эзсез * Мпа, zwykłą, „jałową* — jak po takiej koncepcji posta 
w te słowa rozpoczynał Feld- а ЖУКА, Јаго Po гу Prz 
man w swojej historji liter: wiada 0-sobię. W małości swo- Sza, to jednak pewne. 


TY EDYOSNAŁŻOFROSEWOTÓWA jej nie mógłby nawet zdobyć ona bliższa dzisiejszy 
z czyn — zdra- ciom o „szarym człowieku ,.0- 


ili miejsca delektywom, któ 
rzy w gruncie rzeczy sa tymi 
samymi bohaterami. tylko że 
umieszczono ich w warunkach 
cywilizowanych. O tegendar- 
nych krajrch dalekiego zacho- 
du tembardziej przestano nið- 
wić, gdyż indjanie w tym cza- 
sie zostali już ostalerznie poko 
nani i wy: ono im określo- 


jako „zbyt słabe“, Utwory te na 
wet nie były przekazane jur 
konkursowemu. Iwanow prze 
czyłał zaledwie 55 ulwory 
ych, które zostały odrzucone i 
azt, że trzy albo eztery opo- 
i тија najsu- 
i zasługują na 
wydrukowanie w pismach sło- 
łecznych*, Inne zaś są bezspor: 


ym 


nt 1 jezspar” J Szybko jednak” + czas: dokonał 516 Na. ŚWiadóm a. } Же a E 
nie utworami ludzi utalentowa- owartołciówańia.  Użytająć dę wyznawanej nauki. Judasza pojeciom konserw. ne ih ytorja, gdzie mogli zamic 
nych, wogóle nie stać na Z „Judasza* bowiem ać. 


dną kon- 


„pisma“, co chwila ymamy 


4 3. \› < 9 i ч i aż k w о! śre i >, ГА т Р р 
Słowa B. Iwanowa wywarły wẸsie na horrendalny wiersz, z $ peję, nie кта sis aż, tak. жуш: a ш pošređni. se K Obecnie indianie хто wste 
rządzie duże wrażenie, Paster M którego: odlatuje: patyna młodo- Sam po%iąda, Ją nie wróg —. ONE wykły, nich pują w progi fileratury. ale już 


ja nedzarz*. może stać się bohaterem. Ro- 
stworowski skazuje go na Szar 
а wegełację. W acie со- 
nnych małych trosk. Podob 


nie w charakterze bohulerów. 
lecz pisarzy Od chwili, gdy 
rząd Stanów Zjednoczonych na 
satelskie, а 


Leonow, Pilniak, Fedin, 
adjejew i inni obiecali objąć 
patronat nad oddzielnemi grupa 


polszczyzny, a zostaje mizer- 
ność o poetycka. Tragedja wywiązuje się stad, 
Natomiast dzisiejszemu czy- że, mając duszę Јак małą, Ju- 


mi początkujących pisarzy. Jeżej telnikowi będzie bli dasz porywa się, zres > U dał im praw 

mi początkuj pisarzy. Jeże © i өхкурак чаган zresztą рой nie, jak Franek - chłop z „Nie- Ш wiec i p медре, 

li niektórzy z młodych lileratów wpływem żony, па bohater- А Е тоз gminuy więc i prawo uczęszczania dn 

chodzą EDT to — zda-| spostrzega nagle, stw. zostaje apostołem. -Nie бүз inin сте sk. весі szkół, wielu z nieh 

niem Pilniaka — jest to zrozu-| jest to odbronzowienie, że uży: może: jednak: луба miarę wiel па swojem H zzniechało polowania na bizo- 
Е И Ę A bohaterem... jest się 


ny i łosie 1 rybołóstwa na tze- 


amuj 


miałe: nie w А się im bo: jemy tego słowa, głośnej; posta się pada pod 


nia. 


wiem dro; Redaktorzy pi ci historycznej. Treść „Ju powołani. któremi “ Paz s oto studjo- 
postępują często tak samo, sza“, problem naczelnej osoby nie potrafi podołać To już nietylko konserwa- é literaturę. Pióra, które da 
gosizdalowcy, t. zn. adrzucająjj= właśnie zyskują > w czasie Chrystus: głosił, że: człowieka tyzm wniej służyły do ozdoby głowy. 
utwory, które zdradzają talent, $ wbrew opinii: tegoż: Feldmana, nic nie wa jeno, eo się w ser Grzegorz Timoficjew. zostały przystosowane do no- 


wej dziedziny. Używa się ich o- 
becnie do pisania powieści, је 
żeli, notabene, nie’ wchodzi w 
rachubę pióro wieczne. 


a drukują rzeczy. małowatrto: 
ściowe. 


Sprawa druga o „właściwoś- 
ciach moralnych”, została podję! 
fa w związku z wystąpieniem 
rostowskiego poety, emszele- 
wicza, któremu zarzucono, że 


Pierwsza książka. która wys 
szła z рой pióra indjanina, no- 
si tytuł: „Wielki czarny jeleń 


POWIEŚĆ O PAGANINIM 


Austrja—duch wiecznie niespokojny 


przerobił i „poświęcił pamięci mówi *, Jaż sam tytuł zac ека 
Gorkija“ wiersz, który był ја wyszła w Moskwie nowa po kreślały wyraźnie * stanowisko się trochę szłuka: wielkiego ar- Ш Уча ws ystkich dawnych czytel 
drukowany Kilka lat przedtein.|wjesć Anatola Winogradowa: Paganiniego, jako działacza tysty. 3 BORY AREA gdyż трде 
iązku postanowił mę włoskiego, wskutek czego kom- 7 үп „Czarne jelenie 1 okole о- 

I qd nad Paganini * Treść po R В Wiadomo nam, że gra Рада-# czy“ byli. jego bohaterami. Nie 


zwrócić specj jalną uwagę na o- 
p socjalisty 
nego spr nia się* pisarza. 


* 


objaśnień.Mi ^ plikowała się jego artysiyrzna: реро, wywierała. wstrząsające 
ył niedawno, Karjera: wrażenie, Ludwik Boerne napi 
pch, Tresć takiego życia jest do- sał po koncercie Paganiniego w 
życie genjalnego skrzypka 0- brym mater Цем do powie ci yumachu opery paryskiej: „To 
wiane było mgłą legend za ży- *Winogradow 'zużył go umi jest szłuka djabelska. Nigdy w 
cia i po śmierci. Znamy opinie tnie i książkę jego czyta się Z życiu nie widziałem * nie za- 
o jego koncertach wielkich mu- zainteresowaniem. Autora- je- znałem czegoś podobnego. Słu- 
yków (Liszt. Rosini., Spohre dnak ородо bardziej Pagani chaczy ogarnia jakieś wa 
i inni) i drobnych koncertów žiałacz swojej epoki, two. Dech zapiera podczas jego 
muzycznych w europejskich pi jako skrzypek. Powieść byč gry i sły 2 bicie własnego 
smach, posiadamy także jego nie ucierpiała od tego, a- serca, które cię draźni i chce z 
życiorys, wydany jeszcze za ży- le w nagromadzeniu 1óżnych ciebie wyskoczyć. Życie własne 
ia artysty przez jego wielbicie sgółów i epizodów atarła ustaje. gdy tylko 
mimo lo równo w bio- ow dŹwicki jego mu 
jak лере jega mieć Т A 

zwykłej sztuki, wsze legenda 
przeplatała rzeczywistość. 


wieści nie wy 
то, że Paganini 
w czasach ściśle histor: 


musiał literat indyjski dopiero 
wymyśleć pseudonimu. Autor 
— wódz jednego z plemion in- 
dyjskich — nazywa się napraw 
де „Wielki czarny jeleń“. W 
książce zebrane są opowiad 
nia, bajki, legendy i podania, 
które  indjanie  opowiad 
przy ogniskach, albo w wigwa 
mach. tutai wiec i sny pro» 
rockie i zjawiska po: obowe 
i niebezpieczne polowania па 
dzikie zwierz obrazy dal 
kich pochodów 1 bitwy epickie 
między wrogiemi plemionami. 


Inny pisarz  cezerwonoskóry 
podpisuje się nazwiskiem A. 
Rix. Nazwisko to nie brzmi tak 
romantycznie, jak poprzednie, 
ale i len pisarz jest idjaninem 
czystej krwi i jest także wo- 
dzem plemienia. Rix nie konty- 
nuuje tradycji Coopera. lecz 
opisuje w jak ciężkich wa- 
rankach płynie życie czerwono 
skórych. nawel w è ch obec 
wrócił uw 
Кі, dzięki 
j mierze „ostatni mohi- 
kanie* otrzymali liczne prawa 
obywatelskie. 


W najbliższym czasie ukaże 
się „Zbiór ulworów Tołstoja“ 
książka 5р0? їопа o rok. gdyż 
mi. na 25 rocznicę 
śmierci Tołstoj 


V „Zbiorze najpierw zosta- 
ną ogłoszone listy Tołstoja do 
Riepina, Dieskowa, do wyć 
skiego archiwum“ 
tenjew: 1, do Leonida Andrejewa 
itd 


Z nieznanych utworów pisa- 
tza — wyjątek z pamfletu „Baj 
©, warjant powieści „Niema 
winowajców. warjant studjum 
a Gogolu i szkic powieści z epo- 
ki Piotra. 


Paganini grywał przewa 
sne utwory. a cudze tak in- 
RZYMSKICH. terpretował, tak w nich pod- 
kreślał własna indywidualność, 
Że niektórzy kompozytorzy czu 
li się dotknięci w swej dumie. 
„Hypertrofja indywidualizmu" 
broniła sie przed przyjęciem cu 
dzego. „Siła psychiczna artysty 
spalała sie we własnym ogniu! 


RUINY AKWEDUKTÓW 


Biografja wielkiego, wirluoza. 
a skomplikowana о. tyle. 
w epoce Paganiniego nawet 
artyście- trudno było się za- 
mknąć w ramach -swego powo- 
lania. 


Pozatem znajdziemy tam inte 
fosujące myśli na temat „piękna 
w szluce”, spisane w r. 1889, 
Tolstoj określa warunki, ko 
nieczne dla „stworzenia. dzieła 
sztuki”, 


Paganini urodził się w 1782 
r w- Genui.i od 14 roku życia 
do śmierci. (1840). był wędrow- 
nym: artystą.. Podróżówał po ca 
lej Europie w- kilku dyliżan- 
ch z rodziną. z całym -dobyl- 
kiem. Doroi} się muzyką wiel 
kich bogactw. co wywołało u 
wielu i zawiść i cheć жулуу 
nia go do najrozmaitszych 
m zreszłą arlysta 
; nie stronił nd awantur. 


é wypada, że Paga- 
nini zapisał swoich osiem cu- 
downych instrumentów (Amati, 
Guarneri. Stradivarius) współ- 
czesnym skrzypkom, między in 
i Ernstowi, Li- 
i swojemu przeci- 
wnikowi Spohro 

— Mam nadzieję — pisał Pa- 
ganini. e po Śmierci dadzą 
mi nareszcie spokój i nie będą 


„Przedewszystkiem nie należ, 
żyć egoistycznie, lecz brać u- 
dział w życiu ogólnem ludzkości 
Człowiek  niekulturalny i egoi- 
styczny nie może być wybiłnym 


Tndjanie mają obecnie tak 
ją prasę. Pierwsza gazela 
a nosi tytuł „Białe pió- 


artystą... Nie należy mówić o rze 

czach, które ci są obojęlne, albo W owych czasach wrzało we kalać mego nazwiska, gdy już i jestredagowana przez in 
o których możesz milczeć; mów $ Włoszech życie polityczne. któ bedę leżał w grobie na ziemi @ djanina dr. Dickensa. który już 
tylko o tem, czego nie możeszffrego пісі europejskie krzyżźowa- ojczystej. ma obecnie sześćdziesiat Jat, 


ił emancy- 


з едїе życie росі 


Ale ciało jego długo nie za- а 
pacii swego narodu: 


znało spokoju. Dopłero ро u- 
pływie 56 lat, w 1896 r. zostało 
przeniesione do willi artvstv 1 
pochowane w ziemi. zgodnie z 


przemilezeć, co ci jest namiętnie 
drogie“. 
G. A. 
yi 


ШШШ 


IRANIANA 


tv sie głównie na północy. Tu- 
aj był ośrodek ruchu .młodej 
tji tutaj byli w; кото 
czynni i francuzi, i katolie 
zwłasze zuici. Stosunek je- 
по do duchowieństwa. udział 'w 


najlepiej zachowały się koło 
„Pont du бага“ w południowej zyjuałem kościelnym. 
organizacjach karbonarjuszy о» Francji. х. R. 


ШШШ ШШШ) 
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DNI GROZY W BARCELONIE 


Naoczny Świadek opisuje przebieg wypadków w Ніѕғрапјі 


Pierwsze transporty uciekinie 


w z Hiszpanji przybyły już da Włoch, 


Niemiec, Austrji еіс, Autor niniejszego reportażu — obywatel austrjacki 


był naocznym świadkiem walk ulicznych w Barcelonie. 


Rewolucje i wojny domowe 
wybuchają zwykłe nieoczekiwa- 
nie, przez пос, W sobotę, 18 lip 
ca byłem u przyjaciela na Placu 
Catalunya w Barcelonie i po pół 
nocy wracałem spokojnie do do- 
mu; na ulicach panował oży- 
wiony ruch, Restauracje i cu 
nie pełne były wesołych lud: 
Od morza szedł lekki wiatr. W, 
niedzielę nad ranem — o czwar- 

ziłem się i zdawało 
mi się, że słyszę strzały. Może to 
było tylko złudzenie; gdy otwo- 
rzyłem okno w mojem mieszka- 
niu, na Consejo de Ciento, nie 
słyszałem już nie. Położyłem się 
więc z powrotem. 


O ósmej godzinie grzmiały 
armaty na ulicach Barcelony i 
w powietrzu grzmiały odgłosy 
gwałtownej strzel 
tylu dniach, można ju 
zać w jedno te wszystkie wyd 
rzenia, które rozegrały się 
celonie; wtedy jednak byliśmy 
w samem centrum wypadków i 


nie wiedzieliśmy wiele. Nieco 
przed ósmą godziną opuściłem 


swoje mies by spotkać 
się z prz Właśnie gdy 
wychodziłem z bramy, usłyszą- 
łem dwa grzmoty, a bezpośred- 
nio po tem szaloną strzełaninę. 
Ponieważ byłem zwrócony twa- 
rzą w stronę południa, a odgłosy 
strzelaniny nadchodziły z lewej 
strony, musiało się — jak sądzi 
łem — dziać coś na Gracia. I nie 
zastanawiając się długo pobie- 
głem na prawo w stronę Lauria. 
Ale niedaleko uszedłem. Pierw- 
szą ulicą, przez którą musiałem 
przejść, była Claris. Na rogu ezte 
Tej żołnierze z bronią gotową do 
strzału. Ulica była pusta. Żalu- 
zje opuszczone. 


Skok do bramy 


Stanąłem. ma człowieka, 
któryby w takiej chwili nie od- 
czuł niepewności. Cóż miałem 
począć? W tej chwili ktoś za mną 
wystrzelił i kula odbiła się o 
mur, Skoczyłem do najbliższej 
bramy i wpadłem wprost na ja- 
kąś bardzo tęgą niewiastę. Spoj- 
rzała na mnie, poczem złożyła 
błagalnie ręce: 


— Proszę pana bardzo, niech 
pan sobie idzie, niech pan na- 
tychmiast odejdzie. Nie, proszę, 
niech pan nie zostaje. Jeśli pana 
tu znajdą, będziemy wszyscy 
zgubieni. 


— Ależ jestem cudzoziemcem. 
Jestem obcy. Nie mogę przecież 
odejść stąd tera 


Jacyś trzej ludzie wybiegli z 
klatki schodowej,  wypchnęli 
mnie na ulicę i zamknęli za mną 
bramę. Właśnie przed brama 
stał teraz żołnierz. Wyjaśniłem 
mu naprędce moją sytuację. 
Spojrzał na mnie badawczo, po- 
czem powiedział: 


— Ręce do góry i niech pan 
biegnie. Jeśli za dwie minuty 
jeszcze pana zobaczę, będę strze 
lał, 


Bez tchu, z podniesionemi re- 
kami, pobiegłem. Karabiny żoj- 
nierzy były wycelowane w moje 
plecy. Jednym skokiem skręci- 
łem w Lauria i biegłem już te- 
raz ostatkiem sił. Zdaje się, że 
strzelano do mnie, nie wiem jed 
nak. kto strzelał i gdzie znajdo- 
wało się działo. Dopiero U 
ybiegłem do moich 


piętrze — uspokoiłem się nieco. 


(Redakcja) 


Baterja śmierci 


Nikt nie wiedział, co się wła- 
ściwie dzieje; ktoś mówił, że Ge 
neralidad, rząd kataloński, zain 
scenizował znów jakieś wystąpie 
nie przeciwko Madrytowi, ktoś 
inny zapewniał, że to komuniś- 
ić w po- 
publiczn; budy- 
Ł.. nie 
powied iał nie. Szyby zaczęły 
W bezpośredniej blisko: 
ści musiały stać jakieś działa. I 
następował teraz strzał po strza- 
le. Ostrożnie wyjrzeliśmy teraz 
na ulicę. Na rogu Lauria i Dipu 
tacion stało osiem armat. Za nie- 
mi klęczało okało dwudziestu lu 
dzi. Armaty ustawione były w 
kształt gwiazdy. Przy: ścianach 
domów, po naszej stronie, stały 
Nie wiem, skąd się to sło- 
vzięło, ale nagle powiedział 


wietrze jakiś 
nek. Ktoś trzeci powiedz 


— Baterja śmierci! 

Hałas był straszliwy. Granaty 
przelatywały całą Lauria i wy- 
buchały koło domów. Ta stra- 
szliwa strzelanina trwała prawie 
godzinę. Potem nastąpiła prz 
rwa. O dziesiątej przyszli do nas 
znów dwaj Zostali 
oni zabrani przez 
wonego Krzyża i przywieziono 
ich tutaj. Opowiadali, że na Cor 
tes nie strzelają. Ale za to trwa 
szalona walka na Placu Cata- 
lunya oraz na Placu Universi- 
dad. 


Walka o armaty 


Na prawo od nas, mniejwięcej 
o pięćset kroków dalej, wznosiły 


się ponad okoliczne domy wyż- 
sze piętra hotelu Ritz. O dzie- 
wiątej dziesięć usłyszeliśmy stam 
tąd krzyki; armaty już nie strze 
Jały. Podeszliśmy do okien. Z 
drugiej strony ulicy płynęła ludz 
ka masa. Wypełniła ona całą 
szerokość uli W. pierwszym 
szeregu członkowie gwardji cy- 
wilnej, otaczający karabiny ma- 
szynowe. Co odbywało się po 
drugiej stronie Diputacion, tego 
nie mogliśmy zobaczy ale i 
stamtąd musieli iść ludzie, po- 
nieważ armaty rozpoczęły na no 
wo strzelaninę. Czy z powodze- 
niem — tego nie mogliśmy stwier 
dzić. Nagle jednak usłyszeliśmy 
szalone krzyki i cały ten tłum. 
który dopiero co widzieliśmy ko 
ło hotelu, biegł teraz poprzez 
całą Lauria, prosto na armaty. 
Przytem strzelano z karabinów 
maszynowych. Ludzie wrzeszcze 
li. W ciągu kilku sekund tłum 
dopadł do armat. Odeszliśmy od 
okien. 


Tak samo nagle. jak się ta wal 
ka zaczęła, zakończyła się ona 
Jeszcze kilka minut trwały krzy 
ki. Rozległo się jeszcze kilka 
strzałów, poczem... cisza. Ву!» to 
straszna cisza. 


— Armaty!... 
ktoś. 


Armaty stały jeszcze na skrzy 
żowaniu ulic, obok nich wielkie 
plamy krwi, w krwi leż 
nierzy. Obok armat р; 
li jacyś młodzieńcy. 
nie miał ponad dwudz. 


powiedział 


stkę. Wła 
snie w tej chwili dwaj z pośród 
nich próbowali załadować dzia- 
ło. \ 


Krwawiący koń 


Konie na rogu ulicy leżały na 
ziemi. Wokół krew — nic tylko 


” 


krew. Tylko jeden koń stał j 
szcze. Pochylił łeb i obwąchiwał 
swych martwych towarzyszy. 
Lewa jego noga pełna była krwi. 
Widocznie był raniony. Nikt jed 
nak nie troszczył się o to. Spoj 
rzałem na zegarek, było wpół 
do dziesiątej. W pokoju siedzia- 
ło jedenaście osób: patrzyli przed 
siebie i milczeli, Ulica była pu- 
sta. Panował niedzielny spokój 
Potem 010 godziny dziesią- 
tej — przyszedł administrator 
domu. To był pierwszy człowiek, 
który przyniósł nam wiadomo- 
ści. Jego pierwsze słowa brzmia 
ły: 


— Monarchiści zorganizowali 
powstanie. Chcą obalić rząd. Ob 
sadzili najważniejsze punkty 
miasta. Żołnierze. Urbanos (po- 
licja bez broni), Guardia de cioil 
icelnicy. Z okolicy maszeruje 
podobno 20.000 monarchistów 
Spalą miasto! 


Nareszcie zdobyliśmy pew- 
ność. A więc monarchistyczny 
pucz. Odełchnęliśmy. Jeśli nie 
więcej: takie rzeczy przeżyw 
my ca rok po w i 

Та ak - t 
lać jakiś karabin 
Dwa inne za nim. Jak 
krzyknął. Walka znów się 
nała. Ale armaty? 


Z powrotem do okna. 


— zaczął strze 


za 
ciekawość mogła nas kosztować 


ie. Ale była to raczej tro: 
ciekawość, Chcieliśmy prze- 

ieć, co się dokoła nas 
dzieje. Dwaj młodzi ludzie pcha 
li właśnie armatę aż do rogu 
Cortes. Tam zostawili ją. Z-szó- 
stego piętra Ritzu dymiło się i ku 
le padały na jezdnię. W, ciągu 
sekundy ulica była znów pusta. 


Żydowsty przyjaciele Hitlera 


Lekarz z Linzu i towarzysze z schroniska dla bezdomnych 


Nakładem zurychskiego wy- 
dawnictwa „Europa“ ukaże się 
wkrótce dzieło biograficzne o 
Hitlerze Konrada Неідепа, 
Książka ukaże się w 20.000 e- 
gzemplarzy w języku niemiec- 
kim zostanie 
przetłomiaczona na osiem języ- 
ków. Biografja została przez au 
tora opracowana na podstawie 
szeregu nowych dokumentów. 
W książce znajdą się także do- 
tychczas jeszcze nieznane win- 
domości o stosunku Hitlera z 
żydami. 


i równocześnie 


Między innemi książka ta gło 
si: 

„W początkach listopada ro- 
ku 1908 21-letni wówczas Adolf 


Hitler, nie posiadając żadnego 
zawodu, ani żadnego zajęcia 


zgłosił się w Wiedniu do schro 
dla bezdomnych w Mei- 
które było utrzymywane 
żydowskich filantropów. 
dłuższego czasu był 
wówczas częstym gościem tej 
instytucji, utrzymywanej przez 
żydowskiego barona Koenigs- 
wartera, gdzie dostawał talerz 
ciepłej zupy i kawał chleba. 
Hitler chciał wówczas zgłosić 
się do pracy na roli. Jeden z до 
Ści іеї kuchni, z którym Hitler 


ni 
dling, 
przez 
W ciągu 


wtedy się przyjaźnił, odradził 
mu. 

— Jeśli zostaniesz robotni- 
kiem — powiedział przyjaciel 


— nie zajdziesz daleko. 

Hitler usłuchał tej rady. Z 
tym przyjacielem swoim, Neu- 
manem, który był żydem, Hi- 
Мег przez długi czas utrzymy- 
wał stosunki i korzystał z jego 
pomo: 

Na samem dnie nędzy wie- 
deńskiej zbiegły się osoby wszy 
stkich narodów dawnej Austrji. 
Tam poznał Нег najuboż- 
szych niemców. polaków, cze- 
chów, ukraińców. węgrów, wło 


chów i żydów. 


Vbrany 
surdut. 


w podarowany mu 
ze strzyżoną bródką 
„wuj Paul Krieger“ (jak Hitle- 
ra ironicznie  tytułowali jego 
znajomi, przezywając ga imie- 
niem prezydenta Transwaalu) 
wyglądał Hitler raczej na 
wschodnio - europejskiego  Żv- 
da. 

Mieszkając wśród tej najgor- 
szej biedoty, wyrobił sobie Hi- 
tler pojęcie o obcych narodach. 
szczególnie o żydach. Stykając 
się wciąż z ludźmi brudnymi, 
wyciągnął wniosek, że żyda po- 
znać po zapachu, nawet po- 
ciemku. Nz podstawie kilku 


"słyszał 


przygodnych znajomych, nale- 
żących do lumpenproletarjatu, 
urobił sobie pojęcie o całej ra- 
sie. 


„W domu jego rodziców nie 
znano antysemityzmu. Słowa 
żyd, jak Hitler stwierdza, nie 


on wogóle do śmierci 
ojca. W Linzu było bardzo ma 
ło żydów i Hitler pisze o nich, 
że w przeciągu stuleci zeuropei 
zowali się zewnętrznie i stali 
się bardziej ludzcy*, nie ma on 
przeto żydom z Linzu піс do 
zarzucenia. Lekarzem domo- 
wym w Linz był w rodzinie Hi 
Пега żyd. Żyd kilkakrotnie pi- 
sywał do niego, celem wyraże- 
nia mu swego szacunku i 
wdzięczności. Na karcie z powin 
szowaniami noworocznemi. któ 
rą Hitler przesłał ongiś żydow- 
skiemu lekarzowi. przedstawio- 
ny jest kapucyn, trzymający w 
reku szklankę wina i mówiący: 
„Prosit“. Na pocztówce są lite- 
ry A. Н., na drugiej zaś stronie 
znajdują się następujące słowa: 
„Szczerze oddany Adolf Hi- 
ler“, Już będąc we Włoszech, 
wciąż jeszcze pisywał Hitler do 
starego lekarza z Linzu, Wi- 
docznem z tego jest, iż Hitler 
musiał korzystać z licznych u- 
sług żydowskiego doktora". 


T tylko poza samotną armałą, 
na rogu Cortes — klęczał jakiś 
cywil. Mogliśmy obserwować 
tylko jego plecy i ruchy, Najwi- 
doczniej ładował działo. 

Po chwili nastąpił błysk ognia, 
grzmot i wysoko, w oknie hotelu 
w którym przedtem widać było 
dym, wybuchł płomień. Drugi 
strzał, trzeci, Mała przerwa, Zu- 
pełnie cichy odgłos strzału i czło 
wiek z poza armaty wzniósł ra- 
miona w górę i upadł nawznak, 
Od strony hotelu szła teraz wście 
kła strzelanina. Jakieś okno n- 
tworzyło się i ciemna plama cia 
ła spadła w dół 


— Koniec — powiedział ktoś, 

Powoli ustawała strzelanina. 
Polem dopiero dowiedzieliśmy 
się, że to monarchiści oszańco* 
wali się w hotelu. Oddziały rzą 
dowe zdobyły go atakiem. 


Działa na dachach 
Była już pora oł а, gdy 
puściliśmy nasz: буке. Wal 
ki zdawały się zbli do койса, 
Od czasu do czasu słychać była 
jeszcze pojedyńcze strzały; ale 
ták było już zawsze. Strzelanc 
jeszcze tygodniami. 


ry 


Ostrożnie skręcając na skrzy: 


żowaniach — rogi ха DAY 
podczas w ych niebez 
pieczne — doszliśmy do hotelu 
Ritz. do naj: szych pięter 
nie ucierpiał on zupełnie, Przeć 
д stało kilku gwardzistów 
Poprzez szyby widzieliśmy bi: 


Jo ubranych kelnerów, usługują 
cych gościom. Było lo dość dziw 
ne. Jezdnia ulicy pełna krwi, в 
tu ludzie, którzy zdawałoby się 
nie wiedzą, co się wokół nicł 
działo. Na rogu Cortes leżały tm 
py. Młodzieńcy jacyś przetrząsi 
li kieszenie zabitych. Od czast 
do czasu przechodzień. Przysta 
nęliśmy właśnie, aby się nara: 
dzić, dokąd teraz iść. W, tej sa 
mej chwili, tuż obok nas odbi 
się o jezdnię kula. Skoczyliśmy 
do najbl j bramy. Obydwaj 
wartownicy z przed hotelu znik- 
nęli, przechodnie zaczęli Ъіее, 
Dwie — trzy kule wesoło odsko- 
czyły od bruku. Strzały padały 
idocznie z góry. Przez otwarte 
drzwi hotelu krzyknął ktoś: 

— Uwaga! 

I wskazał na górę. Strzelanina 
z dachu. Coś nowego? Nie. Od 
k zdarzają się w Hisz- 
solucje, istnieją lakie 


bocie — cztery lata temu, widzia 
łem też w zeszłym roku. Ву 
się dziwił. gdyby ich tym r 
zabrakło. Stoją one na dachach 
domów; bardzo precyzyjnie i cel 
nie mierzą w przechodniów, Z 
trudem dają się zdobyć. ең 
z dachu na dach i zn 
nie prędko, jak się zjav 
szerzyć przeri ie, W niedzie- 
lę popołudniu idziałem ezte- 
rech gwardzistów, polujących na 
takie działo, Włazili na dach і 
byli pojedyńczo  zestrzeliwani. 
Padali ze znacznej wysokości na 
bruk. Stojący wokół młodzi lu- 
dzie — z niedopałkami w kątach 


ust — śmieli się i szli dalej. 
Dopiero koło piątej ustał» 
strzelanina. O szóstej znów za: 


częła się i przycichła o siódmej. 
W nocy panowała względna ci- 
sza. Taki był dla mnie pierwszy 
dzień wielkiej wojny domowej 
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DZ == REWJA : 


Winowajcy i ofiary Chodynki 


Wspońmienia tragicznego tłoku w Moskwie 


„2 rozkazu jego cesarskiej 
wysokości ma się odbyć 18 ima 
ja bieżącego *niesiąca na polu 
Chedyńskiem narodowe świę- 
to. 

Wejście na zabawę o 10-cj ra 
no przez stojące dookoła pola 
bufety, O 11-еј muzyka, o 12 
w południe przedstawienie w 
teatrze. 

Biorący udział w święcie o- 
trzymają paczki ze słodyczami, 
piernikami, kiełbasą, z emaljo- 
wanym kubkiem i programem 
zabaw. 

Prócz lego każdy 
funt słodkiego chleba. 

Dookoła polany zbudowano 
specjalne namioty, w których 
ludność będzie częstowana wi- 
nem i miodem“. 

W ten sposób zawiadamiano 
mieszkańców Moskwy i 
skiewskiego okregu о mającej 
się odbyć uro ści z powo 
du koronacji cesarza Mikoła- 
ja TL. t 

Wiemy, jaką straszną kata- 


dostanie 


mo- 


strofą zakończyło się to święto. 
Według danych urzędowych 
zginęło na polu Chodyńskiem 


1389 osób, a rannych naliczo- 
ho przeszło 12.000. 

W rzeczywistości ofiar było 
więcej. Tak złowieszczo zaczęło 
się panowanie cesarza Mikoła- 
ја TI i tak tragicznie się ono za 
kończyło. 

„Czerwone Archiwum" w о. 
statnim numerze przypomina, 
że w tym roku 
ści lał od wypadków na polu 
Chodyńskiem. Czasopismo pu- 
hlikuje oficjalne dokumenty, 
rzucające światło na ten strasz 
ny wypadek. Jeszcze raz spraw 
dza się. że przyczyną katastro- 
fy była bezczynność i nieza- 
radność władz. Już sam teren, 
wybrany na zabawę, był nie- 
bezpieczną pułapką, 1 

Większa część bufetów - była 
zbudowana na pochyłym, nie- 
równym gruncie, pełnym 
wów i dołów. Znajdowała się 
fam nawet wykopana studnia, 
na dnie której znalazło śmierć 
kilkadziesiąt osób. 

Policja pod kierunkiem polic 
majstra Włazowskiego nie zro- 
biła nic, aby na polu utrzymać 
porządek, Gdy tłum wzrósł do 
niebezpiecznych rozmiarów, a 
w powietrzit czuło się pic- 
szczęście. dopiero po dziewią 
lem wezwaniu komendanta 
przysłano mały oddział policj 
który okazał się bezsilny wo- 
hec tak wielkiego ludzkiego 
mrowiska. 

Naoczni świadkowie i obet- 
ve podczas święta wyższe wła- 
dze, obserwujące tłum. skonsta 
lowały. że ludność usposobiona 
była zupełnie pokojowo i że z 
łatwością można było nią pokie 
rować. To też śmierć 2.600 о- 
sób nie mogła nastąpić z po- 
wodu złych instynktów i gru- 
biaństwa poszczególnych jedno 
stek, znajdujących się w  tłu- 
mie. 

Ludzie zaczęli się już zbierać 
na polu Chodyńskiem 16- maja 


Tro-* 


mija czterdzie- - 


wieczorem. апа 217 maja pola 
па miała wyglad wesołego jar- 
marku, Ale już koło południa 
sytuacja stała się groźna. бе! 
ki tysięcy osób znajdowały się 
na polu, а: nowe tłumy nadcią- 
gały bez przerwy. Napływały 
ойе wielkiemi grupami, nietyt: 
ko z najbliższych "ulic miasta, 
ale i z okolic, odległych o-kil 
ka wiorśt od Моем 

'Tymezasem na_polu nie było 
nikogo, kloby utrzymał porzą- 
dek, a policja wogóle byla 
obecna. Mała 
mogła zupełnie z tą ludzką ma 
są dać sobie rady. 

duż w nocy był taki tłok.-że 
wiele osób mdlało. Były- też 
śmiertelne wypadki. 

Zeznania naocznych- świad: 
ków malują niesamowitygobraz 
tych zajść. 


nie 
iloś 


Podporucznik-$ moskiewskie 
50 grenadjerskiego pułku, Stie 
phunaw, opowiada: 

„Przybyłem wraz z moim-ba 
taljonem na pole Chodyńskie 


w nocy. z 17 па 18 maja. Miej- 
które mi . wyznaczono, 
znajdowało się od zewnętrznej 
strony polany, blisko szosy. 


sce, 


Uczestnicy zabawy. wypiera- | 


Ч nas ciągle z miejsc wyzna- 
czonych -i wtłączali w przej- 
ścia między -bufetami, a- na- 
stępnie do wnętrza polany. 
Musieliśmy wynosić z tłumu 
omdlałych, a 'przed-rozdawa- 
niem paczek z: podarunkami 
wyniosłem ` zaduszonych* а 


śmierć; młodą, przyzwoicio u- ' 


braną dziewczynę, jakąś stą- 
ruszkę iżebraczkę. 
Rozpoczęło się rozdawanie 


podarunków i tłum rzucił się 
przez przejścia między. bufeta- 
mi. Widziałem wtedy”. mar- 


twych już ludzi, których zwar=. 


ty tłum-utrzymywał w stojącej 
pozycji. - Dopiero - po. przejściu 
na -środek_ polany, 
luźniej, trupy padały - na zie- 
mię." Z miejsca, na: którem -sta 
łem, takich chodzących tru- 
pów. naliczyłem dwudziestu“, 


lazłem sie w 


gdzie: było” 


„Kiedy się rozpoczęło rozda 
wanie podarków, opowiada dru 
gi świadek Rozanow, robotnik 
cechu: malarskiego, tłum walił 
w kierunku Ścisk 
był okropny. ludzie krzyczeli i 
słychać. było chrzęst łamanych 
kości, Tłum musiał deptać po 
tych, którzy 
przechodziłem po 
żących na ziemi, Wreszcie zna 
przej 
śćiu między namiołami. W ро 
ietrzu- chwyciłem rzucony ku 
bek. i podarunki, które nietyl- 
ko rozdawano, rzucano w 
tłum". 


namiotów, 


upadli. Та sam 


ludziach, le 


wąskiem 


ale 


„Wieśniak Puzynow, ktor 
całą. noc jechał йо Moskwy, zo 
sławił konia w zajeździe, i o 
5%-ej zrana znalazł się na polu 
Chodyńskiem. , Znalazłsz ie w 
tłumie. upadł wraz. z synem. 


„Zaczęli się na nas przewra 
cać ludzie — opowiadał - wie 
Śśniak — czułem Коро nas 
chodzą, Ktoś stał nawet na mo 
jej głowie może przez trzy mi- 


lat są ni 
zńajdu 


dzą w 


1. Świątynia na wi 
па jednej z odnóg Nilu pod. Ass 
nie podczas prz 
Dwa tunele w Londynie, przez К 
dziła pierwsza kolej podziemi 
zdemontow 
używāne, — 
y się w od 
sta, będzie niebawem wyko 
użylku publicznego. — 
bie dla kolei, 
Angi 
homhowiec a 
токуш i posi 


nuty. Chciałem go uszezypnąć 
w nogę, ale nie mogłem ruszyć 


ręką, Jakoś się wkońcu podnio 
stem i wtedy uważyłem, 26 
pięciu ludzi leżało martwych 
koło mnie“. + 


Winowajcy tej strasznej Ка» 


lastrafy nie zostali oddani pod 


sąd. Cesarz rozwiązał spraw? 
rozporządzeniem senatu, w któ 
rem nazwał katastrofę „strasze 


nem nieszczęściem, a przyczy. 
ny wypadku szukał w tem, „że 
nie przy- 
do 


władze moskiewskie 
zolowały się 
ludności”. 


odpowiednio 


Ukiwany został jedynie Wła: 
sowski. Doslał dymisjo ze sta- 
nowis oberpoliemajstra х da 
żywotnią rentą 3.000 rubli rocz 


nie. kJ 

Długo  przechowywali сле 
ljowane kubki z podobizną ce- 
ci, którym sie udało zdo- 
być je w tak strasznych warun 
h. Dla wielu hyły 
miątką uratowania ży 


sar 


one pa: 


pie Рас, znajdująca się 
nen, rokrocz- 
a powodzi 
te przecho» 
‚ zoslują obecnie 
już ой dziesintków 
Londyński port lotniczy 


pływa pada о 


te, ponieważ 


głości pół godziny od mine 


i oddany da 
у mosty obok sie: 


samochodów 


gielskt jest a 


da wela 


айел, jednomoto- 
ane podwozie 


REWJA 


misie DON ARISTOTILE 


Poniższą nowelę słynnego autora „Fontamary“ — Ignazio Silone — 
wyjmujemy z jego zbioru p. t „Podróż do Paryża”, 


Kto ma trudności ze swoją 
ukochaną i chciałby wszystko 
wyjaśnić zapomocą -pięknego li 
stu, ten udaje się do Don Aristo 
tile laramella. Mieszak on w ma 
lej, zawsze śmierdzącej uliczee, 
zawsze wilgotnej, ponieważ słoń 
ce rzadko {ат zagląda, a kobiety 
z przyzwyczajenia wyrzucają 
przed drzwi śmieci. 


Niema sensu pytać Don Ari- 
stotile o radę wieczorem. ponie 
waż jest on wtedy pijany; nie- 
ma to też celu rano, gdyż drze- 
mie aż do obiadu. Najlepiej 
zwrócić się do niego po obiedzie, 

Jego dom składa się wyłącz- 
nie z parteru. Niema tam ani 
prawdziwych ścian, ani też praw 
dziwej podłogi. Gdy się wcho- 
widzi się w jednym z kątów 
mocowany zapomocą grube 
go gwoździa łańcuch, a na tym 
łańcuchu wisi kocioł, który zo- 
staje raz na rok w Wielką Sobo- 
tę wy zezony. Pod kotłem pa 
li się ogień, podsycany łodyga- 
mi kukurydzy, a dym wychodzi 
po przewędrowaniu wokół роко 
ju, przez drzwi. W kącie na- 
przeciw ogniska znajduje się łóż 
ko, to znaczy wypełniony liśćmi 
kukurydzy i ukryty pod czerwo 
ną derką, wózek. W środku po- 
Inieszczenia stoi mały stolik. 
Tu przyjmuje swych interesan- 
tów Don Aristotile. To że Don 
Aristotile “musi · zadowolić się 
tem mieszkaniem, jest skutkiem 
grzechu młodości. Jako chłopiec 
otrzymał dobre wykształcenie i 
znalazł później zajęcie, jako pi 
sarz gminny i jako sekrelarz u 
pewnego adwokata. Szukał on 
spraw dla swego przełożonego i 
jednocześnie zajmował się wy: 
szukiwaniem korzystnych dla 
sprawy świadków. Pracę 16 wy- 
kónywał pilnie i zręcznie i był 
ceniony jako wartościowy urzęd 
nik. Przy swej pracy posiłkował 
się don Aristotile trzema — czte 
гета biedakami, którzy poza- 
tem czynni byli jako graharze i 
handlarze. W rtek przed 
obiadem, o tej porze odbywały 
się przesłuchania w sądzie, znaj- 
dowali się oni na mi u, jako 
ewentualni świadkowie. Don Ari 
stotile nazywał ich „głosami 
prawdy“, Ci z pośród nich, któ- 
rzy byli potrzebni, jako świad- 
kowie, golili się, obcinali paznok 
cie i byli pouczani przez pana 
sekretarza o tem, co mają powie- 
dzieć przed sądem, poczem uda 
wali się na salę, przysięgali, że 
zeznają „prawdę, tylko prawdę, 
nie innego, jak czystą prawdę”, 
a potem wypowiadali lekcję, któ 
rej nauczyli się u Aristotile. Gdy 
zeznania ich sprzeczne były z ze- 
znaniami świadków przeciwnej 
strony, pozostawali oni przy 
swojem i podkreślali sw 
twierdzenia takimi wykrzykni- 
kami i powoływaniem ę na 
gniew boski, że pr eciwnicy naj 
części j tracili się i cofali swe 
poprzednie zeznania lub je osła 
Pomiędzy „głosami praw- 
znajdował się Toto. który 


czy 


wyspecjalizował się w zaprzecza 
niu oraz Rufino, który posiadał 
specjalny talent w przytwierdza- 
niu. Gdy Tots otrzymywał po- 


lecenie na jakieś pytanie sędzie 
go odpowiedzieć „nie“ — nichy 
pod słońcem nie zmusiło go da 
powiedzenia „tak“, a gdy Rufi- 
no otrzymał rozkaz odpowie- 
dzieć „tak“, żadne przekonywa- 
nie lub groźby nie zmusiłyby go 
do stwierdzenia „nie“. Podług 
prawa otrzymuje każdy świadek 
dwa liry pięćdziesiąt odszkodo* 
wania, Pozatem dawał im jesz 
cze Aristotile i coś do picia. Je- 
šli wziąć pod uwagę, że za jeden 
pogrzeb nie otrzymywali oni pra- 


(Redakcja) 


wie nigdy więcej, niż jeden lir. 
to łatwo zrozumieć, że „głosy 
prawdy“ służyły w _ czwartek 
hętniej sądowi, niż kościołowi 
Jeśli ktoś umarł w Środę, mu- 
siał czekać do piątku nim mógł 
być odwieziony na cmentarz. By 
ło to ogólnie znane, to też nikt 
prawie nie umierał w środę. Don 
Aristotile mógł zupełnie słusznie 
liczyć na pewną i zabezpieczoną 
przyszłość, gdy nagle przeszko- 
dziło mu w tem seree i wszystko 
zostało zaprzepaszczone. 

Роп. Агіѕіое: utrzymywał 
bl e stosunki z krawcową 
Faustiną. Krawcowa ta została 
pewnego dnia napadnięta przez 
dwa duże psy barona de Pesci- 
na. Było to przed jego pałacem. 
Baron wraz z innymi młodymi 
ludźmi znajdował się właśnie 
na balkonie i dla rozrywki po- 
szezuł sam psy na Faustinę. Na 
kobiety i przerażliwe 
szcezkanie psów pospi 
ka osób. 
się jednak przyj: 
mocą, ponieważ nie chcieli zra- 
zić sobie barona. Dopiero, gdy 
ten znikł. można była ratować 
ją. Na resztę swego zosta- 
ła ona jednak kulawa. Zaledwie 
mogła się ona ulrzymać na no- 
gach, powlokła się przed sąd i 
złożył уд skargę. Próbowano 
skłonić ją wszelkimi sposobami 
Чо cofnięcia swego podejrzenia, 
ale kobieta nie chciała tesa zro- 
zumieć. 

Żądam swego prawa! — odpo 
wiadała. 

Widzem całego - wydarzenia 
przed pałacem barona był- także 
i Rufino — potwierdzacz. Idąc 
za radą Don Aristóotile wezwała 
go Faustina na świadka. W 
czwartek rano, przed posłucha- 
niem. poszedł Rufino do swego 
chlebodawcy. 

— Cóż mam dzić powiedzieć .. 

— Prawdę!... 

— Dobrze — odpowiedział Ru- 
fino — przysięgnę. że będę mó- 
wił prawdę, tylko prawdę, nie 


innego, jak tylko czystą prawdę. ` 


Ale potem, co mam potem po- 
wiedzieć?,.. 

— Potem — odrzekł Aristotile 
— powiesz prawdę, tylko praw- 
де, піс ińnego jak tylko prawdę! 

Rufino przyjął to ze strachem. 
Za często kła za każdym ra- 
zem. gdy składał przed sędzią 
swe zeznania kłamał, a 
miał poraz pierwszy pow 
prawdę? I в. 

Gdy Rufino stanął przed sę- 
dzią, drżał jak liść. Złożył nie 
pewnym głosem przysięgę. po- 
czem opowiedzi 
zegrała się przed pałacem i pod- 
kreślił przytem, że to baron po- 
szezuł psy na Faustinę. Baron 
nie był obecny przy przesłucha- 
niu. Ale sala pełnia była podda 
nych jego, którzy zeznawali 


przeciwieństwo lego, co Rufino. 
Ale śmiertelny cios spotkał bie 
daka ze strony Toto. 

zy twój przy, 


aciel, Rufi- 
no, był rzeczywiście wtedy przed 
pałacem barona? — spytał sę- 
iadka. 

— powiedział Toto. 
Rufina został natychmiast a- 


resztowany za krzywoprzysię- 
stwo. Dwaj carabinierzy nałoży- 
li mu kajdanki i odprowadzili 


go do więzienia. Wiedział on, że 
popełnił wielkie głupstwo, ale na 
swoje usprawiedliwienie opowie 
dział, że Don Aristotiłe źle mu 
poradził. 

Tak to przez usłuchanie pod- 
szeptów swego serca, stracił on 
a pracę zarówno w gminie, 
k i u adwokała i musiał za- 
dowolić się żem. że mieszkał 
między bieddkami, którymi po- 


gardzał i z daleka. od bogaczy, 
których nienawidził. 

Zachował sobie piękne pismo, 
ale styl jego listów jest 
przestarzały i dlatego zwracają 
się mmodzi do niego wyłącznie w 
najcięższych wypadkach. Mówi 
on, pełen nienawiści, o współ- 
czesnej cywilizacji, która nauczy 
ła wszystkich czytać i pisać i 
wspomina z tęsknotą owe złote 
czasy, gdy większość ludności 
była analfabetami. Gdyż wtedy 
poważano bardzo publicznego 
pisarza. Był. on piórem wszysl- 
kich, przed jego stołem tłoczyli 
się, klijenci. 

Cafoni * zakochiwali się паја. 
twiej podczas zimy, w kościele 
Przed i po mszy czatowali chłop 
cy z kulami śniegowemi па prze 
chodzące dziewczęta, Jeśli trafi- 
ło się dziewczynę śniegiem, to 
oznaczało: zwróciłem na ciebie 
uwagę. 

Drugą okazją była studnia. 
Wieczorem przed Ave Maria 
przychodziły kie dziewczy 
ny ze swymi miedzianymi naczy 
niami z domów, zaczerpnąć Wo- 
dy u studni. Idąc do studni. trzy 
mały one naczynia pod тат! 
niem, wracając, niosły je, jak 
amphory, na głowie, W pewnej 
odległości odprowadzał, zarów- 
no przy przyjściu, jak i przy po: 
wrocie młody cafone przedmiot 
swej miłości i słał płomienne 
spojrzenia, Po tem spotkaniu 
przy studni następował, zwła- 
szcza jeśli dziewczyna dziękowa 


Roślinne olbrzymy 


W klimacie podzwrotniko- 
wym Nowej Zelandji „rożwijają- 
się w niezwykły sposób  rośli- 
ny, osiągające- rozmiary, bars 
wy i formy, о jakich nie mamy 
pojęcia w Europie 

Ekspedycja norweskiego in- 


stytutu doświadczalnego prze- 
prowadza od kilku lat próby 
przesadzenia z Europy na zie- 


mi nowozelandzkiej różnych ro 
ślin. Niektóre rośliny i kwiaty, 
przyjęły się łam znakomicie i 
pod promieniami słońca pod- 
zwrolnikowego osiągnęły nie- 
zwykłe rozmiary np. skromny 
fjołek rozrósł się w potężny 
krzak wysokości zgórą metra, 
Dalje czują się doskonale рой 
niebem nowozelandzkiem i 0- 
siągają tam wysokość ` 2 me- 
trów i więcej. Natomiast próby 
z przeniesieniem niektórych о- 
woców i jagód nie udały się. 
Maliny np. i porzeczki nie przy 
jęły się, więdły i schły. Uczeni 
postanowili kontynuować do- 
świadczenia i w dalszym ciągu 


przeprowadzać _ aklimatyzację 
niektórych okazów flory euro- 
pejskiej w Nowej Zelandji. 


KONSEKWENCJA 
Fakir indyjski spaceruje w swym 
ogrodzie. 


nieco- 


a chłopcu -za jego spojrzenia 
zachwycającym uśmiechem, ha- 
pisany przez Don Aristotile list. 

Ten przebieg wypadków był 
nieodwołalny — opowiadał gu; 
Don Aristotile. — Najpierw był 
kościół, potem studnia, wreszcie 
list. Gdy. przychodziła zachęca- 
jąca odpowiedź, następował spa 
cer-przed oknami. Ze wszyst- 
kich tych zwyczajów mało co po 
została. Ale czemże jest życie Iu 


dzi bez ceremonj Smutnem 
zdarzeniem, Ale to jest tylko 
drobnostka. _Niezliezone inne 


zwyczaje zosłały zagubione. Sto 
sunki między ludźmi są nagie 1 
proste... — Stosunki międzyludz 
kie, stosunki między mężczyzna- 
imi i kobietami, między bieda 
mi i bogacząmi stały się prosts 
i bardziej bezpośrednie — od 
żyłem się wtrącić. Bardziej 
twarde, ale i bardziej proste Ta 
bardzo dobrze, że dziś ksiądz, 
pisarz publiczny, czarownik i i 
snowidząca mniej mają do robo 
ly. 

— Mówisz, że to lepiej dla re- 
wolucji — odpowiedział mi Don 
stotile, — Ale nie jest to le 
piej dla ustroju. Ten wymaga 
pewnego przymusu, Dla ustroju 
są ksiądz i p publiczny, суа 


rodziej i jasnowidząca nieodzow 
te 
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Wiem, że 
ү zastąpić innemi, 
się nie udało,.. 

Nowemu rządowi nie u 
się stworzyć lndowe zwy 
aby zastąpić stare. Tak pozosta- 
je tylko siła. Ale siła nie będzie 
mogła utrzymać bez prawdzi 
wych zwyczajów. 

Don Aristotile jest przeciwni- 
kiem powszechnego i obowiąz- 
kpwego nauczania, Podług jego 
poglądów powinna zaledwie ma 
ła mniejszość umieć czytać i pi- 


próbowano 
ale 


—SAÓ. 


— Со mnie najwięcej martwi 
— mówi on — to, że nowy štan 
rzeczy powołuje się na postęp 
Ale jakiż to postęp! Nie posunię 
to. się naprzód, lecz wstecz, Wy- 
starczy porównać list napisany 
dziś przez zakochanego własno 
ręcznie z listem, pisanym nie- 
gdyś przez publicznego pisarza.. 
Mó е wiele o zmierzchu ro- 
dziny, o zmniejszanin się ilości 
małżeństw,-ale niema się odwa- 
gi szukać istotnych powodów 
zła. Ten, kto to uczyni, dowie sie. 
że szukać ich nale owym 
nym sposobie, w jakim 

kobiet prowadzi dziś 
korespondencję. 


więk 
swą miłosną 


Nie znaczy to bynajmniej, że ko- 


bardziej głupie. 
у. dawniej. Były zawsze 
idjotkami, Ale przediem nie u- 
miały one ani pisać. ani czytać 
i тасу się do publicznego 
vało się, z je- 
{ысый życiowem i 
wykształceniem poruszyć uczu- 
cia najbardziej nawet zimnych 
osobników; udawało mu się na- 
wiązać па nowo zerwane zarę: 
obudzić `w mężczyźnie 
wiarę w to, że wybranka jego 
serca nie jest gęsią — jak to by- 
ło w rzeczywistości — lecz wy- 
jatkowo uczuciową. wykształca 
ną i płonącą miłością 151014... 
— A małżeństwo nie przynó- 


biety 


* sito rozczarowania?... 


— Nigdy — zapewnił Aristoli: 
le — nigdy! Gdyż nietylko na- 
rzeczona, ale i narzeczony туга 
cali się do publicznego pisarza 
Nieraz była to ta sama ręka. 
która obsługiwała zarówno ją. 
jak i jego. która i jenm i jej prze 
syłała swe uczucia w romantycz 
neji poełycznej formie, o jakiej 
nie mieli oni pojęcia. Podług 
pisma można to było łatwo po- 
znać, ale піс nie jest przyjemniej 
sze, jak oddawać się złudze 
niom. A ponieważ publiczny pi- 
sarz był także publicznym lekto 
rem i zwracano się do niego, by 


/ przeczytał napisane przez niego 


samego listy, mieliśmy więc te 
osoby stale przeć sobą i mogliś 
шу obserwować to głębokie wra 
żenie, widzieć le łzy i te we- 
stehnienia słyszeć. które powo- 
dowała nasza proza... 

Don Aristotile lubił ороз 
dać setki wypadków, które koń- 
czyły się zawarciem małżeństwa 


— Ale. Don Aristotile, czyż 
nie wierzy pan, że listy pisane 
własnoręcznie ртг zakocha- 


bardziej uczciwe? Że 
'na, która umie czytać i 
pisać, lepiej wyrazi uczucia swt- 


ҷо serca, niż stary, publiczny 
pisar: 

— Nie mów pan — to są głup 
slwa! Dziewczyna przychodziła 


do Pa nietylko dlatego, że 
nie umiała | pisa alei dlatego, że 
nie wiedziała, со chce powi 


dzieć, Była niedoświadezona w 
miłości. Dziewczy wiała się 
i prosiła: „Don Aristolile, napisz 


mi list, w którym byłoby dużo 
namiętności”, I więcej nie. Jeśli 
pytałem: „W jakim sensie?" --- 
odpowiadała mi: „Jeśli pan, któ 
ry jest lak wykształcony, wie 
wie, jakże ja to mogę wiedzieć 
Niech pan nie myśli, że publicz 
nemu pisarzowi dyktowano lis 
sty. To zdarzało się ika. Naj 
częściej pod klijent tylko te 
mat i pisarz musiał go rozwi- 
паб, Przychodził naprzykład 
ktoś i mówił: „Pewien młodzie- 
niec powiedział mi, że mnie ko- 
cha. Nie chcę natychmiast po- 
wiedzieć tak, ponieważ to nia 
wypada, ale chcę mu dać nadzie 
ję, że jeśli będzie stały w swych 
uczuciach, to ottzyma upragnio* 
пе“, Na ten temat pisał on pos 
tem cztery strony z wielu wy» 
krzyknikamil.. 

— Inne zło, wywołane przez 
wykształcenie — to wzrost licz- 
by samobójstw. Mówi się stale 
o niepokojącym wzroście tej liez 
by i podaje się zawsze banalne, 
głupie objaśnienia. Nikt, po dziś 
dzień nie połączył tych dwu zja- 
i aż wzrastającej masy 
ludzi umiejących czytać i pisać 
i wzrosłu liczby samobójców. 
Mówi się, że przyczyną jest wzra 
stająca nędza. To się jednak nie 
zgadza. Nędza istniała zawsze. 
Tak wielu żyje w nędzy, a nie 
popełnia samobójstwa. Zasta- 
nówmy się nieco; Co robi czło- 
wiek, który chce odebrać sobie 
życie? Pisze listy. Zawsze! Każ- 
dy człowiek, który popełnia sa- 
mobójstwo, pisze list do matki, 
do ukochanej, do policji, do wie 
rzycieli еіс etc. Najprostszą lo- 
gika pokazuje nam, że samobój 
ca, gdyby nie umiał pisać listów. 
nie popełniłby samobójstwa... 

Spoglądam ze zdziwieniem na 
Don Aristofile. 
ież zatem wnioski? 

On zaś mówi: 

— Państwo, które nie jest w 
stanie zapewnić wszystkim 
częścią, niema prawa szerzyć 
oświatę. Bez wiedzy była, nędza 


znośna. Istniała od wieków i 
znoszono Ale od czasu, jak 
podlegaj: zyscy nauczaniu, 


nie chce nikt cierpieć głodu 
Słabi zabijają się. Inni. 
Przerwano mu nagle. Jakaś 
słara kobieta wdziera się. Jest 
опа jedyną klijentką tego dnia. 
— Don Aristotile — mówi sta» 
ra — napisz mi anonimowy list, 
р czytaniu którego odbiorczy 
ni będzie dwadzieścia cztery go 
dziny pła 
— Dwadzi 


cia cztery godzi: 
ny? — pyta Don ristotile — 
dlaczego nie dwanaście? 

— Nie, nie dwadzieścia czte- 
ry godziny — nastaje klijentką 

I Don Aristotile pr: 
do pracy. Jutro będzie ktoś рія» 
kał z wściekłości dwadzieścia 
cztery godziny. 


атты 


m ZDROWIE NATURALNE 


Znany francuski lekarz Dê 
posse uważa, że największą wą“ 
dą współczesnej medycyny jest 
fokt, że zajmuje się е 
chorobami i walką z niemi, a 
nie zwraca dostatecznej uwagi 
na problem zdrowia. Japończy 
гу dawno już zrozumieli istotę 
tego zagadnienia, gdyż płacą le 
karzowi stałe honorarjum właś 
nic w tym okresie, gdy cala ro 
dzina jest zdrow 

Na czem bowiem polega kwe 
stja zdrowia? Bohater głośnej 
komedji Jules Romains'a 
Knock twierdzi, że zdrowy czło 
wiek, to taki. który nie czuje 
że jest chory. To pesymistycz- 
ne określenie jest bardzo bliž 
skie prawdy. Po głębszem bo- 
wiem zastanowieniu się dojdzie 
my do wniosku, że zdrowie”w 
absolutnem tego słowa znacze- 
niu jest zjawiskiem niezmiernie 
rzadkiem. Jest jeszcze na zdro- 
wie inne określenie. które się 
odznacza dużą spostrzegaw. Z0- 
ү człowiek nie czu 
je swego ciala“. Tutaj uwaga 
jest zwrócona na sygnały, któ- 
wysyła nasze ciało, 
w niem zaczyna funkcjonować 
nienormalnie. „Czuję się nie- 
* — oto jak określamy 
samopoczucie, które mo 
* objawem czegoś nikłego, 
i poważnej choroby, 

Niestety organizm ludzki nie 
zawsze wysyła sygnały, a zda- 
rza się czasem. są tak słabe. 
zwracamy na nie uwagi. 
znakomity nieniiecki chirurg 
Sauerbruch napisał całą pracę, 
тобуіссопа biologicznemu zna- 
czeniu bólu. W dziele swojem 


zi, że każdy ból, niezależ  szczęśliwcy, 
ierpień, które nam przy 
staje się 
gdyż objawia 
magania i jest wskaźnikiem dla 


cież tylko wiedy 


powiedzieć o wielu innych cho 


że zdrowie bywa dwoj 
i sztuczne. 


Medycyna powinna pouczać, 


pożyteczny, #пеј starości, 


Pie przy, 
wo wielka. 


którzy 
nader pracowity żywot 
nie wiedząc о 
choremu niedo- tem, со to jest choroba, i oby: 
wając się bez jakiejkolwiek po- 
rady lekarskiej. 

Niebezpieczeństwo raka po- dziach możemy. powiedzieć, że 
lega właśnie na tem. że w pier 
wszych „pkresach jest utajony i 
choremu nawet na my, 


О takich ` Ju- 


posiadają zdrowie naturalne. 
Kategorja tych ludzi, zwłasz- 
cza po miastach, nie jest liczbo 
Znacznie / większa 
może lekarz:. jest natomiast liczba-tych, któ- 
To samo da się rzy nie czują się zupełnie do- 
brze, nigdy nie ehorują. Ci n- 


skarżają się stale-albo na żo- 


trzeba wiedzieć, 
kie: na- nerki, 
brak: oddechu 


łądek, albo na wątrobę, albo na 
to na migrenę, - to -na 
it.p. System 


prowadzą 
do pó- 


nerwowy mają osłabiony i na- 
pięty. Orgaua mają niedość od 
porne һа zarazki, u cały orga- 
nizm  przypomi maszyn: 
której części składowe są slare 
i trzeba je ustawicznie napra- 
wiać i wzmacniać. 

Dla podtrzymania u 10021 
szłucznego zdrowia powinna 
medycyna zastosow cały ar- 
senat środków, którymi rozpo: 


rządza. A więc wchodzą tu W 


gre środki ygjeniczne. jak gi- 
mnastyka, przebywanie na 
m powietrzu. nad mo- 
rzem, albo w górach, określona 
djeta, fizyczna terap 
piele, masaże. nagrzew 


nia 


„SZCZUPAKIEM* PRZEZ: ŻYWĄ PRZESZKODĘ 


Trening do gry-w rugby, która -wymaga 


э. 


wielkiej > zręczioć 


i-i-odwagi : 


akie 


stosowanie odków leczni- 
czych chemicznych, wzmacnia- 
jacych, пеш! zujących nad- 
niar, albo wzbogacających bra 
ki tych lub innych chemicz- 
nych składników w  organiź- 
mie. I wreszcie zdrowie szłuc: 
ne należy nawet podtrzymywać 
przy pomocy chirurgicznych za 
ie gdy 
gana lub tkanki są szkodliwe 
dla organizm. 

Naturalnie, że takie planowe 
zdrowie nie ma nie wspólnego 
ze zdrowiem naturalnem i czło 
wiek sztucznie zdrowy nigdy 
nie czuje sie tak rzeźkim i pe- 


wnym siebie. nigdy nie posiada 
lakiej radości iowej, јак 
człowiek naturalnie zdrowy. 


Metoda szlucznego podtrzymy= 
wania zdrowia pozwala jednak 
miljonom ludzi prowadzić ży- 
cie znośne, pracować i dożyć 
głębokiej starog 

Czy możliwą jesl rzeczą osią 
gniecie naturalnego zdrowia 
Jez lekarstw. n 1 i żabie: 
gów? Wiemy. że zdrowie nału- 
*alne nie jest Куех teorelycz 
4. Stworzona przez unuke 
Liczba prawdziwie zdrowych 
ludzi na całej kuli ziemskiej 
nie jest bynajmniej mala, ale 
wobec liczby ludzi chorych, al- 
bo sztucznie zdrowych, jest опа 
ednak nikt" Zmniejsza sio sta 
le, gdy zbliżamy się do staty- 
styki krajów cywilizowanych f 
miast. W fukcie tym tkwi ja- 
dro odpowiedzi na postawione 
pytanie: im człowiek dałej jest 
od naturalnych w mków ży- 
cia. tem mniej ma danych na 
osłągnięcie zdrowia naturalnego 


Wielki lot arktyczny 


przez lody i mgły do północnych granic Azji 


Lotnicy sowieccy Czkałow, Bajdukow i Biclakow lecąc bez lądowania 
odbyli wielki arktyczny lot z Moskwy przez Ziemię Franciszka Józefa 


do Ziemi Północ nej. 
jąc'do niej, oddaję ster Bajdu- 


i Pietropawłowsk i na swym aparacie „ANT 25* przybyli do Chabarow kowowi. Postanawiam koniecz- 


ska serdecznie wiłani na masowem zebraniu przez marszałka sowiec 
kiego, Bliichera, Następnie udali się w drogę do Moskwy. 


Wszystko jest przygotowane 
do podróży. Znajdujemy się w 
kabinie samolotu. Motor już war 
czy. Poświęcający się inżynier 
$tomann, który tak świetnie 
przygotował nasz aparat do dro 
gi, podniósł rękę 

— Powietrze macie przejrzy- 
stet 

Zamykam kabinę. Odwróciw- 
szy się pytam na migi Bajdu- 
Козу 

— Czy wszystko gotowe? 

— Gotowe! 

Dodaję gazu. Maszyna powo- 
Ti zsuwa się z górki, z której star 
tujemy. Po kilku okrążeniach 
kierujemy się na północ. Prowa 
dzę aparat przez kilka pierw 
szych godzin. Odwracając się od 
słeru mówię do Bielakowa: 

— Śpij, towarzyszu. nuj si- 
ły! 

Ale czyż można spać, zaczy- 
nając taka podróż? Podniecenie 
nie pozwala moim towarzyszom 
zmrużyć oka. 

Do Gzerepowic powietrze jest 
przezroczyste. zgodnie z przepo- 
wiednią. Ale za Czerepowicami 
kłębią się chmury, nad któremi 
trzeba lecieć. lm dalej na pół- 
noc, tem wyżej unoszą się chmu 
ryiłem wyżej my musimy la 
tać, Nad zatokę Berenta przyby 
wamy po dziewięciu godzinach 
Teraz morze mamy póza soba 
Przez okna w chmurach widzi 
my płynące góry lodowe. 


Wysokość naszego lolu docho 
dzi teraz do trzech tysięcy pie- 
ciuset.metrów. 
jak przedtem, 


Przy sterze siedzi Bajdukow. 


kilka godzin. 


przez cały ten с zdąży 
Przed wyspą Wi! 


— Bajdukow, 


ajmuję: jego miejsce. 
ierujemy 
północ. Po. pewnym c: 
lakow podaje mi zmianę kursu 
— musimy lecieć -w kierunku 
Ziemi Francisz] 
my w*drodze już 
oczekiwanie. rozsuwają się chmu 
i naszym, oczom ukazuje się 
Wołam do tow 
-== Spójrzeie, to -Ziemia Fran- 


ко zdjecia fo 


Niesamowile piękno tego k 
jobrazu wprowadza nas w oshi- 


Wszystkimi nerwami odczuwa 


w len widok. Wreszcie zasłania: sek 


nasza droga prowadzi 


nie wypocząć. 


(Redakcja) futrza 
snąć. Robi się 


sób. Znajduji 
półśnie. Gdy prz: 


I teraz tak sama 
unosimy się nad 


пје, że po- 


ale sen nie naoślep. 


szerokości. 


leraz 


nam rozpoznać 
y. Od tego 


арата! a Tixi W. cięż 


Józef; 
17 godzin. Nie 


Leny 


toki Ti 


Piętr 


ski ła 
Nasza podr 
raz'na wysok 


o wpalrujemy s 


ceiz benzyną'i prz 
mym workie m. Próbuję za 
bardzo zimno. 
Zasnąć nie mogę w żaden spo- 
ię tylko-w jakimś 
chodzę do przy 
tomności. rozglądam się dokoła. 
Pada deszcz i panuje gęsta mgła. 
tak, że musimy cały czas lecieć 
Bajdukow okazał się 
mistrzem w tym loci 

Dnia 21 lipca, w rannych go 
dzinach, dolatujemy 
Północnej, Przez cały czas leci- 
my -pod- 80 stopniem północnej 


Kładę się'na bań- 
wam się 


Otwór w. chmurach pozwala 
тужы 

miejsca zmie- 
niamy kurs na Nordwik i zatoki 
ch warunkach 
atmosferycznych osiągamy zat - 
kę morza Charang. 

Tésto? Od'tego miejsca jedziemy w 
kierunku rzeki Olonek, dolatuje 
my do niej i spieszymy w stronę 
Przeleciaw: 
kierujemy się z powrotem do z 
i cie do dwudzi 
stu kilometrów od: tej zatoki. Te- 
cimy'w kierunku Pietropawłow 
ska na Kamezatce i po przez gór 
ńcuch Jakucka. 


odbywa -sieste 
i czterech ty 
cy siedmiuset. metrów „nad, zie 
się potęgę i tą śmiertelną. ciszę mią. Okazuje się, że brak nam 
tlenu. Nie-wkładamy jednak ma 
gdyż ich zapas Henu oblicza 
ny jest na sześć godzin jazdy 
Ten-zapas_ musimy 


nad Le 


Nie dolatu- 


do , Zienu 


ię 


zachować 


па przelot-nad morzem Ocho 
em, nad najtragnigjsz дут. od- 
cinkiem nas 
dziemy‘ musieli przy 
odbyć -na wysokości 5: 
sięcy metrów nad ziemią. 

Nad Jakuckiem przelalujemy 
na wysokości czterech tysięcy 
siedmiuset metrów. Łańcuch 
ytów górskich ciągnie się 
pod паті. Wreszcie morze 
Ochockie zastępuje nam góry 

Wzmacniamy płozy, gdyż li 
czymy się z ewentualnością. 
mogą się nam przydać w razie 
potrzeby. „Хай Petropawłow- 
skiem zrzucamy na ziemię cię- 
żarek-z kartką; Niestety nie nie 
widzimy, gdyż miasto jest zupeł- 
nie zakryte chmurami. Dopiero 
w ostatniej chwili wyłani 
obłoków. Udaje się nam 7 
kilka zdjęć fotograficznych z 
sokości czterech tysięcy me- 
trów. Następnie kierujemy się 
do .Nikołajewska na Amur 
przez. Kamczałkę i morze Ochor 
kie. Morza nie mamy okazji 70- 
baczyć przez gęste kłębowiskn 
chmur. 


"i 


się do Sachalinu 
się w dół i lecimy 
pod obłokami. Tu spotyka nas 
deszez i mgła. Ta wstrętna pa 
goda nie przest je nas prześladn 
do zatoki Tatarskiej 
Wzbijamy się o dwadzieścia me 
trów wyżej. Deszcz zalewa wszy 
stko. Pr okna przednie nice 
się nie widzi. Spoglądam na ze 
gar. Nasza podróż trwa ju 
godzin. Odczuwamy wszyscy 
zmęczenie. A i następstwa braku 
tlenu w locie nad Jaktiekiem da 
ја sięsnam we-znaki. Otwieram 


boczne okno, Na prawo i lewa 
widzialność zlekka się poprawia. 

Ale przed sobą nie widać abso 
lutnie nic. Wznosimy się wyżej. 
Арага! zaczyna pokrywać się lo 
dem 

Wobec tego opuszczamy się » 
powrotem. Wydostaliśmy się z 
mgły w odległości piętnastu me 
trów od wody. ijdujemy, się 
w pobliżu wyspy Langr. Scie- 
mnia się, ziemi trudno już 
coś rozróżnić. Sytuacja staje się 
bardzo poważna. Towarzysz Or- 
dżonikidze wyd: rozkaz lądo- 
wania, Ale na wyspie Langr nie 
ma miejsca na lądowanie. Spo- 
strzegam wąski pas ziemi, który 
się okazuje wyspą Udd. Tu lądo- 
wanie jest możliwe. Robimy, 
przygotowania, W ostatniej chwi 
li uwagę moją zwraca długi ka- 
паї. napełniony wodą. Mam 
zee dość CZASU, б инал 


Ladujemy na ZĘ le pi czy 
stej arat jest cały, a ła jest 


wiedzieć jeszcze kilka słów a 
moich towarzyszach. W ciągu 
calego lotu Bajdukow i Bielakow 
ali nadzwyczajną pracowi 
odporność fizyczną. Prócz 
wania dukow pomagał 
Bielakowowi w jego wszystkich 
ch. zwi ech z иах1ди- 
. Załoga naszego acroplanu 
składała się tylko z Irzech ludzi. 
Nie łataliśmy po lo aby zdobyć 
sławę. Jesteśmy уко małą cza- 
steczką 170-miljonowego naro- 
dn i nic chcieliśmy mu zrobić 
wodu w jego nadziejach 


M. Czkałow. 


i SZTUCZN 


КЕ ЈА 


są najodpowiedniejsze warunki życia 


Zaobserwować ten fakt może 
my  jeszeze lepiej, obserwując 
zwierzęta. Zwierzęta naogół po- 
siadają zdrowie naturalne, a je 
żeli giną, to przeważnie nie z 
powodu chorób, а dlatego, że 
stają się ofiarami innych zwie- 
rząt, albo z braku wody, czy 
pokarmu, albo z powodu gwał- 
townych zmian temperatury. 
f) chorobach zwierząt wiemy 
mało, a nasze wiadomości w 
tej sprawie odnoszą się raczej 
do zwierząt, które już ja w 
sztucznych, nienaturalnych wa- 
runkach. Napewno istnieją cho 
roby mw dzikich zwierząt i 
zwierzęta także podlegają та, 
sowym epidemjom, ale w boró- 
wnaniu z człowiekiem liczba je 
dnostek naturalnie zdrowych 
twie zwierzęcem bar 


dzo wielka. 

Wyjaśnia ten fakt definicja 
zdrowia, bowiem zdrowy orga- 
nizm powinien być całkowicie 
przystosowany do otoczenia. 
Wśród zwierząt przystosowa- 
nie do warunków jest prawie 
całkowite i bez tego nie mogły 


by istnieć. 

To samo da się powiedzieć 
o t. zw. człowieku pierwot- 
nym, o naszych dalekich przod 
kach, dzikusach kamiennego 
wieku i a współczesnych dziku 
sach. Mle i na szkieletach jaski 
niowców znaleziono ślady róż- 
nych chorób (reumatyzmu, gru 
Лісу i t p.). a i współczesny 
dziki przystotowany do swoich 
п warunków, także 


hom. Niektóre nabywa przy ze- 
tknięciu się z naszą cywiliza- 


еја — syfilis,. gruźlica, skutki 
alkoholizmu — ale przeważnie 
zapada na choroby, 
tropikalnym klimatem. których 
w Europie prawie nie znamy. 
Są to straszne choroby skórne, 
śpiączka, dziesiątkująca, afry- 
kańską strefe podzwroinikową. 
Choroba ta jednak zanika, wsze 
dzie tam, gdzie z nią walczy cy 
wilizacja europejska. 

leży absolutnie stwierdzić, 
że wśród dzikusów jest procent 
naturalnie zdrowych ludzi znacz 
nie większy, niż u ich bliźnieh 
cywilizowanych, i to. właśnie 
dzięki naturalnym _ warunkom, 
do których się dzicy przystoso 


wali w przeciągu setek lat. 
Głównem źródłem, chociaż 
nie jedynem, chorób człowieka 
cywilizowanego są jego warun 
ki, do których — w-przeciwień 
stwie do zwierząt i do dzikich 
— nie przystosował się jego ог- 
ganizm. Pod względem  biolo- 
icznym człowiek: się nje“ zmie 
nił w przeciągu 
miljona lat — natomiast wariin 
ki życiowe zmieniły się koło: 
salnie. Odbywa się nataralnie* 
przystosowanie, ale та :опо cha 
rakter raczej mechaniczny. 
Gdy koń europejski dostanie 
się w obręb bieguna północne- 
ҷо, obrośnie sierścią i łatwo bę 


ostatnich ро 


dzie:znosić mróz*— to jest właś 
nie biologiczne przysosowanie, 
Człowiek. , natomiast«może wy- 
trzymać, w Arktydzie tylko w 
futrach m- przy tosowuje się te 
dy mechanicznie. 

Powolno: przystosowania 
biologicznego; tłomączy się bar- 
dzo nienormalnymi- warunkami 
Waszego miejskiego życia, które 


się coraz bardziej - komplikują. 
Wystarczy powiedzieć, że żyje- 
ту w atniosferze, przesy. 


mikróbami, 'wdyćhamy pów 
trze-pełne wyziewów ben: 
chloru, fosforu, a nawet ejan- 
ku. 
Temniemniej 


człowiek 


Róża morska-i rybki koralowe żyją w porozumieniu, przyczem rybki dostatczają swej. przyjaciółce żywności. a ona 


czuwa nad 


ich bezpieczeństwem w nocy, 


аа 


Е CZŁOWIEKA 


i częściowo dzięki naturalnej 
odporności, a częściowo dzięki 
fizjologii nawet przedłuża swo 
je życie. 

W wieku XVI średnia długo- 
trwałość życia ludzkiego: wyno 
siła 21 lat, w pierwszej połowie 
ХІХ wieku — 40 lat, w 1900-— 
47 lala w 1920. — 54 lata. Mo 
żemy więc mieć nadzieję.. 

Niema oczywista powodu do 
przypuszczeń, że kiedyś wszy 
scy ludzie bedą posiadali zdro: 
wie naturalne, ale możemy. 
przypus e wzrośnie pror 
cent ludzi zdrowych. 


Trzebaby 


eszcze czekać dru 
gich półmilj „lat dopóki czło 
wiek ulegnie biologicznym 
zmianom, aby się przystosować 
до warunków anormalnych, w 
jakich musi żyć. Ale można iść 
inną drogą i przystosować ze- 
wnętrzne warunki życia do na- 
szego organizmu. 

Dlatego też medycyna powin 
na przedewszystkiem ponczyć, 
jakie są najodpowiedniej 
runki życia, pracy, wypoczyń: 
ku i odżywiania. aby osią 
zbliżony do ideału 


zdrowia 
vczny i psychięzny czło 


stkiemi metodami fizjologji sto 
sowanej uodparniać organizm 
ludzki przeciwko chorobom. 
Ale medycyna może tylko, pot- 
*zy6 —- natomiast technika 1 
społeczeństwo powinny  doło- 
żyć wszelkich starań, aby te 
zówki realizować w wy: 
padkach poszczególnych i zbio: 
xowych 


т. 


Kula ziemska wysycha 


ponieważ słońce pali coraz goręcej i zbytnio trzebimy lasy : 


Obserwując okropną роѕи- 
chę tego lata, która spustos; 
kilka zachodnich stanów Ame- 
ryki Północnej i Kanady, do- 
szli uczeni amerykańscy do 
wniosku bynajmniej nie wesołe 
go, ani dla Ameryki, ani dla 
reszty Świata. 


Północno - zachodnią czę 
Europy zalewają obecnie desz- 
cze, zaś w 15 stanach i 550 re- 
jonach Stanów Zjednoczonych 
i Kanady panuje posucba, któ 
ra już spowodowała kolosalne 


straty. Ale to jeszcze nie jest 
najgorsze. Najbardziej niepoko 
jącem jest fakt, że amerykań- 


ska posucha jest niezaprzeczo- 
nym objawem zmiany klimatu, 
jaka zachodzi w Ameryce i na 


pozostałej kuli ziemskiej. Kii- 
mat ten staje się coraz gor- * 
szym, 

Okolice nawiedzone w tym 


toku przez posuchę. stają się 
powoli niemożliwe do uprawy 
Gleba ich howiem nietylko wy 
sycha, “le poprostu zanika. Na- 
grzana gorgeymi promieniami 
słońca zamienia sie w pył. któ 
ry powoli unosi się w powietrze 
i wiatrom i obniża nieuro 


ne piasczysłe i kamieniste 
nawarstwienia. 
W przeciągu stosunkowo 


krótkiego czasu posucha łego- 
roczna nie jest pierwsza. Od ro 


ku 1930 jest:to już trzecia z rze 
du. 


Warto przypomnieć, że nie 
dalej, jak у.г. 1934 amerykań- 
scy meteorólodzy  przepowie- 
dzieli koniec .posuch i nastanie 
dłuższego umiarkowanego okre 
su. korzystnego dla rolnictwa. 
Nietylko więc te przepowiednie 
się nie sprawdziły. ale co wię- 
cej obecna susza jest tylko o- 
gniwem w łańcuchu faktów. 
przemawiających za tem, że z 
każdym rokiem kula ziemska 
staje się suchsza, że iłość wil- 
goci na ziemi stale się zmniej- 
52а. 


Przyczyny. które się na to 
złożyły, są następujące: prze- 
dew: kiem wpływa na to sta 


łe niszczenie wielkich lasów, 
które zwłaszcza :w ostatnich 
150 latach ogromnie się spote- 
gowało.  Pozatem część uczo- 
nych twierdzi. że promienie 
słońca stały się o wiele go- 
rętsze. Twierdzenie to o tyle 
wydaje się słuszne, że np. w 
tym roku temperatura w Ame- 
ryce osiągnęła rekordową wy- 
sok wynosiła bowiem 125 
stopni w cieniu (Fahrenheita). 


W Stanach Zjednoczonych 
istniały wprawdzie zawsze wiel 
kie pustynne obszary. W. osta- 
tnich latach przestrzenie łe- je- 
dnak się rozszerzają. Objaw 


ten daje się zauważyć са- 
Дурт świecie, a w ostatniem dzie 
sięcioleciu proces ten zachodzi 
szybciej. 

Profesor Stebbing dowodził 
jeszcze w zeszłym roku — wy- 
wody swoje potwierdził liczba- 
mi, — że pustynne obszary SA- 
hary ogromnie się rozszerzyły. 
Stebbing wykazał, Sahara po 
większa się na południe z szyb 
kością pół mili w przeciągu ro 


na 


ku. Ponieważ proces ten odby- 
wa się już trzysta lat- pod 
rząd, więc nic dziwnego, że 


piaski Saharv zaczynają zagra- 
żać północnej Nigerji i francu- 


skim zachodnio - afrykańskim 
kolon jom. 
Najbardziej przekonywują- 


cym dowodem wysychania zie- 
mi są zmiany. jakie zachodzą w 
wodach jezior. Wielkie Jezioro 
w Ameryce od czasu przedhisto 
tycznych ogromnie się zmniej- 
Ongiś było wielkiem mo- 
rzem o powierzchni prawie 30 
mil kwad- Obecnie po- 
rzchnia jego wynosi zale- 
dwie 1740 mil kw. 


szyło. 


tys. 


To samo zjawisko obserwuje 
ту w Afryce. W 1849 Livingsto 
ne odkrył na terytorjum. które 
obecnie mieści się-w granicach 
bryty. go Beczuanu. jezioro 
Ngami, Wtedy 70 
mi! długości i około 9. szeroko- 


miało ono 


ści. Qd owego czasu stale wy 
chało:ikiedy niedawno wyru 
szyła ekspedycja naukowa, aby 
je zbadać... jeziora nie znalazła. 
Zamiast. wody było zarośnięte 
bajoro, powoli, wysychające. 


To-samo dzieje się:z jeziorem 
Crad, jednem z największych 
zbiorników wody. w Afryce 
środkowej,  położonem niedale- 
ko Saha Gdy . europej 
ujrzeli jezioro poraz pierw: 
w r. 1832, powierzchnia jego 
wynosiła 40:000 mil.kw. Ale w 
ostatnich=latach poziom wody 
tak się obniżył.-że miasto, któ- 
1850 r. stało na brzegu 
jeziora. już w 1905 r. oddalone 
było. od brzegu 0-20 mil. 

W zachadniej: Azji daje nie- 
pocieszające widoki morze Ka- 
spijskie. 04 Vswieku przed 
Chrystusem poziom jego obni 
żył się. o 100 stóp. 


re w 


Opierając się na powyższych 
danych uczeni tworzą bardzo 
ponure horoskopy. Fwierdzą, 
że wędrując  w-eterze, kula 
ziemska pewoli zupełnie straci 
swoją wilgoć,- a -potem straci 
atmosferę, co spowoduje zupeł- 
nik życia. 


пу 


angielski astronom 
zjawiska także 
ybkich obro 
oddzielają 

warstw 


Pewien 
Потаслу te 
że pode: 
tów kuli ziemskiej 
się od -zewnętrznych 


tem, 


atmosfery molekuły 
dnej, które dosłownie 
wają się od atmosfery 
ką siłą, że siła 
ciągania ziemi nie -jest w 
stanie, ich utrzymać, Zgodnie 2 
twierdzi nauka — 


рагу wo- 
odry* 
z ta- 
przy- 


lą teorją — 


a jest planeta, tem 
większa jest szybkość jej Кгй- 
żenia i tem więcej odrywa się 


i wodnych, pozbae 
ten sposób wilgo- 


Jeszcze jeden uczony angiel- 
ski. zmarły prof. Lavell, który 
cie i znaczny ek po- 
święcił na przeniknięcie taje- 
mnie Marsa, twierdził z przeko 
naniem. że patrząc na Marsa 

damy właśnie zbliżaj 
śmierć planety. Kanały bo 
wiem na Marsie — to rezultat 
nych prac. które wy- 
sonują kulturalni mieszkańcy 
Marsa właśnie w tym celu, $= 
by uratować planetę od postu 
chy т ару ściągnąć wodę z bie: 
gunów — gdzie spłynęła z 10- 
dów i śniegów — do central: 
vych części pustyni. 

wi 
jeła 


ma 


gigantyczi 


ość uczonych nie przy 
tej teorji азге? ch, 
sie również ашуКа® 
оеғи na fakt, wilgoci 
ua kuli ziemskiej z każdym ro- 
Мае staje się; mninjsza 


bez 


i ci nie 


że ilość 


ТО 


КРЕТ ЈА 


Со wypada, а со nie wypada 


јак podróżowa- 
łam kiedyś w północno-wsch: 
dnim pasie granicznym Ind 
Jechałam za karawaną wielbłą 
dów i mój przewodnik zwrócił 
mi uwagę na kobiety, które po 
zawijane, jak tobolki, siedzia- 
ły na gdzbietach wielbłądów. 
Były to żony właściciela kara- 
wany. 

— Podobno jedna z nich jest 
bardzo ładna — zwrócił się do 
mnie przewodnik — ale nie- 
stety nigdy w życiu nie będę 
mógł się о tem przekonać, 
gdyż mąż ich jest tak zazdro- 
sny, że zabiłby tę, któraby po- 
kazała chociażby jedno swoje 
vko. 

Może po godzinie szosą prze- 
jechało wielkie ciężarowe au- 
to. Byliśmy zmuszeni zjechać 
na stronę. Przy tej okazji wiel- 
błądy spłoszyły się, а szczegól 
mie jeden z nich tak zaczą 
wierzgać i kręcić się wkółko, 
że kobieta, jadąca na nim, stra 
tita równowagę. Jej szerokie 
spódnice zaczepiły o jakiś ha- 
czyk przy siodle, a ona sama, 
niby wywrócony parasol, przez 
kilka okropnych chwil wisiała 
głową wdół, twarzą jednak 
zwrócona w stronę wielbłąda 

— (o powie teraz jej mąż 
— spytałam przestraszona, gdy 
kobietę doprowadzono do nor- 
malnej pozycji. — Czy mąż jej 
to wybaczy? 

— Ale cóż ma jej wybaczyć? 
^— odpowiedział mój przewo- 
dnik, — przecież nikt nie wi- 
dział jej twarzy. 

Mapa obyczajów 
sferze tak zwanego 
tonu" jest 
ną. 

Młodej dziewczynie z górskie 
go szczepu druzów z okolic Li- 
hanu wypada pokazać, tylko je- 
dno oko, natomiast ukazanie 
obu oczu będzie szczytem złe- 
Чо tonu. 

Kobiety haremowe nie są 
krępowane żadnymi przepisa- 
mi pod względem stroju u sie: 
bie w domu, ale ich włosów 
nie wolno obejrzeć nikomu za 
żadne skarby świata, nawet nai 
bliższemu. W dzień i w nocy 
noszą one na głowie muślino- 
wy zawój i nie zdejmują go na 
wet w kąpieli. 

Dziewczęta japońskie mają 
zwyczaj noszenia po kilka wa- 
towanych kimon naraz i nie 
zdejmują ich nawet podczas 
największych upałów. 

Podczas wchodzenią na wy- 
soką górę w samo południe na 
legałam, aby moja towarzysz- 
ka, młoda japonka, która ze 
mną szła, zdjeła z siebie cho- 
ciażby jedna kimono. 

— To nie wypada — odpo- 
wiedziała mi Taku lekceważą- 
со. 

Wkońcu dos ny do celu 
haszej wycieczki, znanych ga 
rących źródeł leczniczych — 
Ikao. Niby czerwone raki, kłę- 
biła się masa mężczyzn i ko- 
hiet, kąpiących się razem i wy 
ywających na piasku w 
ju Adama i Ewy. 

— A czy to wypada? — spy 
tatam Toku. 

— Ależ naturalnie — odpo- 
wiedziała dziewczyna, zdumio- 
na moją europejską naiwno- 
ścią, — przecież nie można ką- 
pać się w ubraniu! 

Arab nie może wcale tego 
zrozumieć, że ецгорејехук nie 
myje przed każdym posiłkiem 
nóg, tak jak myje ręce 

Mieszkałam kiedyś w Grecji. 
w małym Motelu, którego wła- 
Ściciel był bardzo zdziwiony, 
gdy zażądałam kąpieli 

— Jestem — powiedział mi 


Pamiętam, 


świała w 
„dobrego 
bardzo różnobarw= 


— VrZYZWYCZAJORY do czystych 
gości itylkc {асу zawsze u 
mnie mieszkają. 

Żądanie kąpieli 
samo niemiłe wrażenie na służ 
hie, gdy zatrzymałam się рс 
wnego raza w Marokku w ma 
łym hotelu, który należał do 
jakiejś bandy arab 
— Raisuli. 


zrobiło tak 


zdziwione służące - 
. Wkońcu przyniesiona 
mi miskę z letnią wodą, wiel- 
kości filiżanki do kawy. 

Pewnego razu w pobliżu pu 
styni australijskiej musiałam 
zatrzymać się w pokojach ume 
blowanych. Na ścianie każdego 
pokoju wisiała karta z przepi 
sami, na której między innemi 
znajdowała się prośba do goś- 
ci, „aby zdejmowali ostrogi 
przed udaniem sie па spoczy- 
nek“, 

Pocałunek, tak jak mycię się 
jest przyzwyczajeniem na za 
chodzie, ale na wschodzie jest 
on rytuałem, 

W zachodniej Arabji sędzia 
całuje skazańca przed odczyta 
niem mu „wyrok. 

Ten sam uroczysty pocału- 
nek w czoło otrzymuje tancer 
ka w świątyni, brana na we 
stalke przez najwyższego kapła 
na w Kambodży. 

W haremach pocałunek 


jest 


dowodem uznania i dlatego od 
bywa się -wédług wszelkich 
przepisów etykiety, 

Jeżeli jakiś szeik, lub emir, 
bawi w gronie swej rodziny, 10 
można zaobserwować, w jak 
narjóżnorodniejszy sposób jest 
on witany. 


Niewolnica całuje rąbek jego 
szaty, wzamian za to zostaje 
poklepana po ramieniu. Córki 
całują ojca w rękę, a on całuje 
je w głowę. Żona przyciska u- 
ма dó mężowskiego ramienia, 
атта? składa pocałunek na jej 
czole. Również syn całuje ojca 
w ramię, wzamian zostaje uca- 
łowany w oba policzki. Ale je- 
żeli zjawia się matka szeika, 
lub emira, kiwa tylko zlekka 
głową w stronę syna, nato- 
miast syn wstaje zeswego miej 
sca i składa pocałunek na jei 
ustach, 


W chrześi 
pocałunek, 
podlega najti 
talny 


jańskiej Abisynji 
tak jak w Arabji 
żniejszym etykie- 
m przepisom. Jest on 
ely między przyjaciółmi, 
jeżeli żona spotyka męża, 
nawet po długiej rozłące, przy- 
witanie pocałunkiem należało- 
hy do bardzo złego tonu. 


Według przepisów etykiety, 
powrót męża nie powinien го. 
bić na żonie zupełnie wraże- 
nia, powinna udawać, że wcale 
go nie zauważa, a przy obcych 


nie wypada jej dotknąć nawet 
jego ręki. Jednak dwaj mężczy 
źni, lub dwie kobiety, рг 
spotkaniu na targu obdarzają 
się całymi tuzinami pocałun- 
ków, następujących szybko je- 
den po drugim w oba policzki. 

Jednak w Abisynji nikt nie 
całuje w usta. 

— To byłoby nieprzyzwoite 
— objaśnia mi mój tłomacz— 
Wargi są do całowania, a nie 
do tego, aby je całowam.. 

Przypominam sobie rozmo- 
wę o obyczajach w Anglji z pe- 
упа wytworną anamitką w Ko 
chinchinie. Była to piękna ko- 
bieta, wysmukła z oczami, jak 
ciemne turkusy. 

— Со, — oburzyła się — са- 
łujecie swoich mężów? Ależ to 
zupełnie nie wypada! 

Ostatecznie w amerykańskim 
stanie  Massachusetty istnieje 
dotąd niezniesione prawo, za- 
braniaijące mężom całowania 
swoich żon w niedzielę. 

W Nowym Jorku pewna 
młoda panienka powiedziała 
mi niedawno: 

-— Noszenie długich włosów 
przez nowoczesną kobietę nale- 
ży już prawie do złego tonu. 

Natomiast pewna  arabka 
krzyknęła oburzona, widząc po 


raz pierwszy moją fryzure a la 
garconne, 
— Musisz to chyba ukry- 


wać? Przecież żaden niężczy* 


"zna nie bedzie cię szanować! 


Trochę skonsternowana za- 
częłam coś mówić o. niewygo- 
dz szpilek do włosów, o tem, 


że noszenie: takiej fryzury jest 
praktyczniejsze, o modnych ka 
pełuszach. 

— No tak — odpowiedzia: 


Запі, — W twoim kraju zwra- 
са się więcej uwagi na wygodę 
niż na piękno, 

Podała mi fajkę i leząc 
podłodze rozmawiałyśmy dalej, 
paląc nargile. 

Może po roku. ро odezycić, 
który wygłosiłam w pewnem 
mieście w zachodniej Атпегүсе, 
zupełnie odruchowo zapaliłam 


papierosa. Nazajutrz kupiłam 
gazetę, aby się przekonać, czy 
umieszczono jakieś sprawoz: 


nie z mojego odczytu, Na pier: 
wszej stronie zwrócił moją uwa 
че tytuł artykułu, wydrukowa- 


ny tłustymi czcionkami: 
Odczyt podróżniczki, pod- 

«zas którego dyskutowano nad 

sprawą palenia tytoniu przez 


kobiety“, 


О odczycie moim „znalazłam 


tylko krófką wzmimk 
miast bardzo dużo miejsca рох 
święcono zagadnieniu, czy ta 


wypada, 
kobieta 
ustach. 


czy nie wypada, aby 
trzymała papierosa у 


R. Torbes 


Żyjątka kropli wody 


Zasługi mikroskopijnego planktonu dła człowieka 


Jeśli spojrzymy przez zwykłe 
szkło powiększające na drobniut 
ką: kropelkę wody, pochodzącą 
z jeziora czy stawu — zadziwi 
nas w niej obecność niezliczo- 
nej wprost ilości ruchliwych, 
mikroskopijnych tworów. Ci ul- 
tra - maleńcy mieszkańcy wód 
otrzymali wspólne miano 
planktonu, od greckiego: 
ktein* — błą А 
pochodzi stąd, że nie ma 
stałego miejsca zamieszkania, 
lecz zmuszone są do koczowni- 
czego: trybu życia i zdane na ka 
prys wody. Wśród istot plankto 
nowych można odróżnić dwie 
grupy: pochodzenia 
i roślinnego, Pierw 
zooplankton, odznacza sig wi 
SZĄ żarłoczności 
cią. druga zaś to mni 
ny fytoplankton. w skład plai 
ktonu roślinnego wehodđzą рт 
dewszystkiem istoty. jednoko- 
mórkowe. t. zw. glony i.okrzem- 
ki. Szczególnie rozpowszechnio- 
nym jest pewien gatunek glona 
kulkowatego. odznaczający się 
niemiłą i ostrą wonią; utrudnia- 
јаса oddychanie. Zooplankton 
kupia w sobie przedstawicieli 
niemal wszystkich typów Świa- 
ta zwierzęcego, ód pierwotni: 
ków do kręgowców. Przyczem 
głównymi reprezentantami jego 
są skorupiaki. 

Forel i Weisman, zwrócili. u» 
wagę, iż szereg skorupiaków od 
bywa wędrówki nocą ku po 
wierzchni wady; co ułatwi 


widłonogie. Burekhardi dowiódł, 
iż głębokość, do której opada- 
ja skorupiaki. jest proporcjanał 
na do ilości światła. przenikają- 
cego przez wody jeziora. Tak np. 
w południe, przy największem 
oświetleniu, zwierzątka te umy- 
kają wgłąb wody. 

Ciekawą grupę istot plankto- 
nowych 


okazy tych stworzeń — karli 
plankton, czyli t. zw. nanno- 
plankton, którego głównymi 
składnikami są bakterje i dro- 
biazg roślinny, natomiast formy 
zwierzęce są stosunkowo nielicz 
re. * 


Obecność planktonu w wo- 
dzie można rozpoznać po jej 
swoistej barwie. Prof. O. Zacha: 
kierownik stacji biologie 
nej w Pión, wyraził się, iż pię 
ny. szafirowy kolor tafli wod- 
nej, odbijającej błękit nieba, jest 
batwą pustyni wodnej, t. zn. iż 


woda ta nie zawiera wcale plan 
ktonu, luh bardzo nieznaczne 
ilości. Nałomiast żółtawy lub 
żółto -'zielonawy kolor. znamia 


nuje wody, bogate w specyficz- 
па. faunę i florę. 


nkton występuje w najró?- 
h postaciach i odznacza 
W paniałem bogactwem 
i kształtów. Prócz tego. że 
stanowi bardzo ciekawą dziedzi 
nę badań ze względów estetyc?- 
nych, odgrywa ол: również do- 
niosłą rolę. jako czynnik oczy: 
ający wody. 


y poru 
zyć sprawę t. zw. biologicznego 
znaczenia planktonu: Po pierw: 
sze zielone rośliny fytoplankto 
Раши 


SIOSTRA 
Bije godzina dziewiąta a przed kò- 
szafami stoi jeszeże strzelec i żegna 
czule z odprowadzającą go nie 
wiastą. Widzi to dyżurny. kapral ў wo- 
ła: 


— Prędzej! Dziewi 


— Panie kapral, To moja siostra, 

— To ja wiem, bo tanitego roku 
była moją siostrą, ale- dlaczego „się 
spóźniacie-« + 


NA KONCERCIE 


— Ta śpiewaczka, beczy jak cielę! 
— Po co pani ją odmładza? Łepiej 


stanowią najmniejszeodrazu powiedzieć: jak krowa 


nu zaopatrują wodę w niezbęd: 
ny tlen, pobierając rozpuszczony 
w wodzie dwutlenek węgla. Wę- 
giel zostaje przyswojony ich or- 
Ranizmowi, natomiast tlen prze 
dostaje się z powrotem do wod 


ią ее И а 
ry wodne zwierzęce, pośród któ 
rych szczególnie przez człowie- 


Ка cenione są ryby. W Ikn 
dorósłegó karpia znajdziemy 
szereg- planktonowych „skorup 


ków; dominuje tam. rozwieli 
ka. Śledź i sardynka żywią się 
widłonogimi raczkami plankto- 
nowymi. Stąd racjonalna hodo: 
wla ryb zależy od ilości plankto 
nu. Badanie zawartości plankto 
nu w wodzie dokonywać można 
zapomocą t. zw. siatki plankto- 
nowej, której gęste oczka maj, 
za zadanie nie przepuszczać na- 
wet najdrobniejszej istoty 
wej. Ponieważ jednak zdarza się, 
iż bardzo maleńkie z pośród 
nich potrafią uniknąć szczę: 
wie uwięzienia ich przez nielito- 
ściwego łowcę, zastosowano wo 
bec tych „ontsiderów* centryfu- 
gę, która zególnie dobre w. 
niki dała przy badaniach nanno- 
planktonu. 


Powracając do samooczyszcza 
nia wód, należy szerzej opisać 
ten tak ważny ze względów hy- 
gjenicznych proces, który polega 
na tem, że woi pełna odpad- 
ków organicznych w posłaci tru 
zwierząt i roślin, potrafi 
samoistnie „uzdrowić się”, Otóż 
cięższe ciała, uniesione prądem 
pozostają na dnie rzeki, tworząc 
osad, czyli sedyment. Są to. związ 
ki trudno rozpuszczalne. Na nie 
po pierwsze rzucają się bakterje, 
sprowadzające gnicie i fermenta 
cję, wreszcie rozkład skompli- 
kowanych związków chemicz- 
nych na ciałka o prostszej kon- 
strukeji. Przyczem uwalniają się 
rozmaite związki. rozpuszczalne 


w wodzie, np. amonjak, kwas 
octowy, siarkowodór i in. Pro- 
duktami rozkładu, dokonanego 
przez bakterje żywią się glony, 
rozmnążające się w wielkich 
ilościach, a niebawem pojawia 


ją się przedstaw ele zoopłan 
ktonu, pożerający z zapałem 
swych roślinnych towarzyszy 
oraz związki organiczne, rozpu- 
szczone w wodzić. Так więc 
ma miejsce systematyczna prze 
miana bezużytecznych odpa- 


ków na ciała roślinne i zwierzę 
ce, tem samem wodą stopniowa 
oczyszcza się i pów: do pier- 
wotnego stanu, Skoro zanieczy: 
z„czanie wody jest 


oczyszczenie 
wtedy leż nast puje zatrucie wo 
dy. jodporn ymi na dzia- 
łanie trucizn wodnych są niektó 
re glony, jak siarecznica oraz 
pewnego typu wymoczki. Ich 
obecność, jako jedynych skład- 
ników planktonu, jest objawem 
zatrucia wody. 


Jednak w normalnych warun: 
kach planktony walezą zacie- 
kle z wrogami w postaci trucizn 
i przyczy niają się do procesu re- 
witalizacji — powołują bowiem 
do ia pogrążone w letargu 
'związki organiczne. Szczególnie 
aktywnym okazuje się morski 


„plankton. 


Na dalekiej północy człowiek 
wprost zależny jest od tych drob 
nych stworzonek, będących świet 
nym pokarmem dla ryb, a со 
zatem idzie dla fok i niedźwie- 
dzi polarnych. które są podsta 
wą istnienia mieszkańców np 
odległej Grenlandji. 

Dzieje planktonu wydają się 
nam wprost fantastyczną baj 
która nabiera realnych podstaw. 
ponieważ przeniesiano ją na po- 
dłoże tak poważnych nauk, ja 
kiemi są biologja i chemj 


Z. Syczówna. 


Ciekawe przesądy Świata przestępczego 


W dziesij 


ym wieku radja i 
aeroplanów tak samo istnieje 
wiele zabobonów, јак w za- 
mierzchłych czasach. Przesądy 
ignorują wykształcenie i inteli- 
gencję i często kierują w spo- 
sób zupełnie niewytłomaczony i 
Iantastyczny czynami ludzkimi. 
Żaden człowiek nie jest wolny 
od zabobonów, aczkolwiek czę- 
sto nie chce się do tego przy- 
znać, lub nawet nie wie o tem, 
a jedynie w podświadomości 
prowadzą swój tajemniczy ży- 
wot „pechowe dni“, „zły 
wzrok”, „zapatrzenie się“ i in- 
ne tajemnicze znaki. Często spo 
Іукату jednak, i to we w: 
kich sferach ludzi, naszpikowa- 
nych wprost przesądami, którzy 
nie chcą wrócić, gdy wychodzą 
z domu, bacznie śledzą każdego 
kota, aby im tylko drogi 
przebiegł, nie witają się przez 
próg i t. p. 

Są przesądy ogólnoludzkie, są 
zabobony osobiste lub rodzinne, 
są wreszcie zawodowe. 

Niewyczerpanem źródłem za 
bobonu jest medycyna ludowa. 
We wszystkich czasach istniały 
i nadal istnieją napoje miłosne, 
przyrządzane często w sposób 
fantastyczny. niekie 
dy bardzo romantyczny. gdy na 
leży w noc świętoj 
hrač o północy lub gdy gwiaz- 
da poranna kwiał 
qziewczyny, liść menjantu i fak 
bez końca. 


nie 


zabłyśnie, 


Mniej poetyczny jest sposób 
leczenia alkoholików pianą z 
ust zmarłych, lub epileptyków 
zmurszałem drzewem z trumny 
dziewicy, zmarłej w wiosenne 
zrównanie dnia z nocą. Leczenie 
niedźwiedziem lub wilczem sa- 
dłem jest znane z powieści, 
mniej znany jest fakt, że setki 
ludzi leczy się psim smalcem na 
choroby płuc. 

Liczne są równi 
sferach przestę 
ny przestępców podzielić mo- 
żna na dwie grupy. Jedna gru- 
pa to ta. gdzie sam czyn. prze- 
stępny dokonany jest wskutek 
zabobonu. Druga grupa. gdy 
przestępstwu towarzyszy jakiś 
przesąd z tej czy innej przyczy 
ay. 

Wśród wielu ludów Europy 
istnieje wiara w tajemnicze wła 
ściwości krwi małych dzieci 
przy odszukiwaniu skarbów u- 
krytych. Zresztą samo szuka- 
nie skarbów (kwiat paproci) 
jest niedającym się wypleni 
bobonem. Otóż w Syrji zamor- 
dowano raz 24 i raz 20 małych 
dzieci dla odszuka skarbów 
po jakimś herszcie bandytów 
a Węgrzech i w Bośni uży- 
wane są świece z tłuszczu dzie 
które wskazują, czy ktoś w 
jeszcze czuwa. Serce no- 
woradka. zjedzone jeszcze nie 
ostygłe, udziela nadnaturalnej 
mocy. niewidoczności i zręczna 
fci. Tak samo niewidocznym 
staje się człowiek podczas kra- 
dzieży, gdy używa świecy; po- 
smarowanej krwią kobiety, 
zmarłej р urodzeniu bli- 
Źniąt 


domu 


w 


emczech - rozpowszech- 


niony jest zabobon, że dom, bu 
dowany 
cie, 


na niepewnym -grun- 
jest tem mocniejszy, im 
w nim kradzionego ma- 

Wróżki mają przy so- 
bie kawałek kradzionego drze- 
wą. Kradziona pasza- służy. ko- 
niowi. Skradzione z młyna pa 
sy od worków 
środkiem na zwichnięcia: i rup 
tury. 


аі. 


за świcinym 


Jeszcze 
wszechnione 
zv 


bardziej 
zabobony . w 
inne- 


razpo- 
są 


azku z popełnieniem 


go rodzaju przestępstwa. $ 
przedewszystkiem przesądy. 
tyczące pozostawienia 
po sobie, Prastary jest zwy 


śladów 


Jest rzeczą ogólnie - wiado- 
mą, że zdrowie, samopoczucie 
i nastrój wielu ludzi w. dużym 
stopniu zależne są od warun- 
ków atmosferycznych. Każda 
niemal większa * zmiana pogo- 
dy powoduje u- nich bóle -reu- 
małyczne. „łamanie“ ‘w ko- 
iach, świeżbienie- blizn i tem 
podobne objawy. W. wielt -wy 
padkach reakcje: takie ste- 
pują już na pewien cząs przed 
i bee czego mo 
że dane o- 
soby posiadają poniekąd dar 
przeczuwania bliskiego nasta- 
nia pomyślnych lub`niepoimyś! 
nych dla nich warunków atmo 
sferycznych. 


większa, 


Znacznie jednak 
niż n ludzi, zdolno: 
wania* pogody daje się 
żyć u zwierżąt. Dotyczy 
przedewszystkiem ptaków, 
re zdolność. tę ujawn 
dewszystkiem w 


to 
któ 
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NIEWOLNICY ZABOBONÓW 


wśród złodziei i włamywaczy 
pozostawienia na miejscu kra- 
dz Przestępcy 
pozostawia. też u- 
myślnie ślad nóg, lub 
część odzieży, 


kału. 


swega 


czasem 
ręki 


Na całej kuli ziemskiej roz- 
jest wierzenie. 
przyciąga 21го, 


powszechnione 
że krew ofiary 
dniarza z powrotem na miej- 
sce przestępstwa, Aby się uwol 
nić. od tego magicznego: wpły- 
wu krwi ofiary, zbrodniarz po 
zostawia coś z siebie przy zwło 
kach zabitego 


Do najbardziej : zabobonnych 
ludzi należą: złodzieje zawodo- 
fałszerze, 


Już w wiekach średnich znane 


wi, hochsztaplerzy. 


rocznych - wędrówkach. . Vie 
znaczy to jednak, by płaki by 
ły w możności „przeczuć* po- 
gode na kilka tygodni lub .mo- 
że na: kilka miesięcy naprzód, 
jak, to niektórzy ludzie . гп 
sądząc. że wczesne poja- 
wienie się_ ptactwa zimowegó 
oznacza гесу „początek mroż 
nej zimy. lyb, żćwózespy: przy 
tot-ptgfeónv detnich' jestżozn: 
rychłego i. pięknczo Mala Nie, 


1a laki dlugi okres czasu. na- 
wet ptaki mie-są w stanie na” 
przód „przewidzieć“ pogody. 


Zasięg ich zdolności wyczuwa- 
nia zmian atmosferycznych, a 
ta zaburzeń: powietrznych 
>- zdaniem przyrodnika. angiel 
skiego С.Е, Pike = waha się 
mniejwięcej od sześciu do dwu 
dziestu czterech godzin. 


Obok plaków 


cze 


istniej: 
cały. szereg zwierząt, 
żonych w pewnego тода 
"intuicję meteorologiczną”. 


Zdjęcie nasze przedstawia rzut oka па sławną Жа. w -Ahtwerpji,-z wieżą wyso- 
kości 123- mtr. — Wieża іа jest główna. reprezentantką i jedyną tego rodzaju 
w- Europie, późriego gotyku: flandryńskiego. 


złodziejskie, 
schwyłaniem. 
korzeń 
alraune). 
otwiera- 


talizmany 
chroniące przed - 
Były - to- przeważnie 
mandragory' (słynna 
Ciemierzyca ułatwia 
nie zamków. 


były 


Palec 

któ- 
ł w 
а 


Sa też inne- talizmany. 
wskazujący , nieboszczyka. 
zy przez, 9 tygodni przeleż 
nów księż 


grobie „i został w 
wykonany, pozwala na zupeł- 
nie bezpieczne -włamanie bez 
obawy  obudzenai -nawet psa. Za 
bobon ten szeroko rozpo- 
wszechniony ' wśród cyganów 
całej Europy. 

Rzadkie są u nas spotykane 
gdzieindziej' zaklęcia, spisane 
na 'papierze, często - dziwaczne 


jest 


Sposób. reagowania ich_ na nie- 
zawodną. zmianę char: 
aury, , jęst różnorodny. 
naprzykład - koty szczególnie 
pilnie się „myją”, jeśli pawie 
głośno krzyczą  lub_krety wy: 
rzucają. wysokie kupki ziemne, 
wtenczas oczekiwać należy po- 
gody deszczowej. Dzikie króli- 
Кї, wbrew zwyczajowi, żerują 


już -ро południu, kiedy, wieczo 
rem spaść ma deszcz: nato- 
miast. lic można na stałą. 


piekną pogodę. gdy skowron- 
Ki, bardzo wczesnym rankiem, 
Irelując wesoło. wzbijają się 


wysoko w przestworza. 
Wszystkim 


zapewno wiado- 
mo, elona żabka posiada 
zdolność przepowiadania“ ро 
“оду uwięziona -w szklanem 
aaczyniu. zawiera prócz 
wódy i roślin, ta malutka 


drabinkę zielona żabka po 
dzień 'dźisiejszy jeszcze zast 
puje *wielu -łudziom; zwłaszce: 


== 73 


i niezrozumiałe. Zaklęcia ећго» 
przed schwytaniem lub po 
ścigiem, albo też czarują sę: 
„ aby wydał łagodny wy: 


Bardzo ciekawe są zabobo- 
ny. spotykane u kłusowników. 
W Tyrolu; w nóc Bożego Nara 
dzenia leją roztopiony ołów da 
oczodołów czaszki, zmarłej po: 
łożnicy, 
łu ołowiu 
chronią 


leje się “kule, które 
przed schwytaniem. 
Palec noworodka chroni przed 


czyni niewi- 
{#6102 z 
gro- 


pudłowaniem i 
docznym; tak 
trumny lub trzy 
chu, posadzonego w € 
mobójcy. 


samo 
ziarenka 
szce sa 


PROROCY POGODY 


Intuicja meteorologiczna u zwierząt i ptaków.— Pająk najściślejszym prorokiem pogody. 
Zwierzęta futerkowe czułe na zmiany atmosferyczne. 


ze sfer włościańskich bara 
metr. W piękną pogodę lub w 
przewidywaniu tejże. żabka 
przebywa ponad wodą, zaš 
przed deszczem, wichurą j bu- 
rzą chroni się pod liśćmi ro- 
ślin lub schodzi do wody. — 


się ropuchy 

przed opa 
zwykły, opu 
i. 


Inaczej zachowują 
i salamandry, któr: 
dem deszczowym 
szczać Swoje kryjów 
Хайег ściśle i na stosunkowo 
długi czas naprzód ohwicszcza 
zmianę pogody — pająk. Nim 
większą ujawnia ón Skłonność 
do przędzenia i nim- dłuższe 
nitki wytwarza, z tem większą 
pewnością oczekiwać można 
dobrej pogody. I naodwrót: po 
wolna, leniwa praca pająka, ї 
wytwarzanie przez niego 
mniejszej tkanki, wróży bli- 
skie nastanie okresu deszcz0= 
wego. Działalność najłepicj da 
je się obserwować latem. w go 
dzinach porannych pomiędzy 
ósmą i dziesiątą. Слет dalej 
owad usadowiony jest od swe- 
go lejkowatego gniazda, (znaje 
dującego się. zazwyczaj u gór- 
nego brzegu sieci), tem dłużej 
trwać będzie sucha pogoda; 
gdy о godzinie 10-ej pająk sie- 


dzi pośrodku swej sieci, wtedy 


dzień będzie bezwątpienia pię 
kny, słoneczny. 


wytłomaczyk 


Czem daje si 
obserwowana często zdolność 
wyczuwania zmian atmosfe- 
rycznych przez różne zwierzę 
ta? 


Otóż jak wiadomo, burze 0- 
raz deszczowe i śnieżne opady 
poprzedzane są stale wzmoże- 
niem się wilgoci powietrznej: 
zmianom pogody towarzyszą 
łakże zmiany w ciśnieniu po- 
wietrza i napięciu. elekiryczno- 
ści atmosferycznej. Objawy te 
działające па skórę, nerwy- 1 
narządy oddechowe. odczuwa- 
ne są przez nięktóre zwierzęta 
rychlej, aniżeli przez człowie- 
ka. Dzieje się fo zaś dlatego. 
że zwierzęta posiadają pewne 
organa i narządy. które m czło- 
wieka albo nie istnieją, lub też 
nie są dostatecznie rozwinięte. 
Naprzykład ciało ptaków wy- 
posażone jest w pewnego ro- 
dzaju woreczki powietrzne. , a 
kości ich częściowo napełnione 
są powietrzem. Na zmiany ©- 
lekiryczności atmosferycznej 
szczególnie silnie reagują zwie- 
rzęta futerkowe. 
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Świat wrażeń na falach eteru 


ШШ radiowe 


KONKURENCJA MIĘDZY A- 
MERYKAŃSKIEMI TOWARZY- 
STWAMI RADJOWEMI NKCi 
CBS, polegająca na nieustannej 
rywal cji ulepszeń swych sie 
сі, wychod a korzyść słucha- 
czów amerykańskich. 

Niedawno NBC, uw 
pomieszczenia гайјоуе prz 
Fifih Avenue są niewysłarcza ją- 
ce, wynajęło pałacowy lokal w 
Radio-City. CBS postanowiło wy 
budować własny wspaniały 
gmach na Park Avenue, w któ- 
rym studja będą ostatnim wyra 
zem techniki. 


OCHRONA WYGŁASZANYCH 
INFORMACJI PRZEZ RADJO 
ma być rozstrzygnięta na najbliż 
szem posiedzeniu zawodowej 0- 
chrony prawnej. Zagadnienie po 
wyższe słanowi przedmiot zain- 
teresowania międ: ynarodowej iz 
by handlowej. Oficjalne wiado- 
mości rządowe nie n 
gać żadnym ogrgniczeniom, na- 
tomiast informacj 
przez radjo przez 

* nych sprawozdawców, mają ko 
rzystać z ochrony prawnej, trwa 
jącej od 24 godzin do jednego ty 
godnia. 

+ 


RADJO ESTOŃSKIE poleciło 
tow, Marconi wybudować 50 kW. 
stację nadawczą, która ma sta 
nąć w geograficznem centrum 
kraju o kilka kilometrów od 
miejscowości Paide i rozpocząć 
prace już 1 lipca 1937 г. Antifa- 
dingówa antena zapewni odbiór 
dobry w promieniu 135 klm, 
czyli, że zasięg stacji- obejmie 
całą Estonję. Nowa stacja będzi 
w przyszłości pracowała na obec 
nej fali Tallina — 410,4 m. (731 
KHz.). 

* a 


Dorocznym zwyczajem RA- 
DJO FRANCUSKIE rozpoczyna 
sezon koncertowy w Vichy. Dy- 
rygentem będzie, tak jak w roku 
ubiegłym, Karl Elmendorff, Dn. 
8 sierpnia orkiestra wykonała 
pod jego batutą „Walkirje”, a 
13 wykona „Parsifala* Wagne: 


та, 
ж 
W r. 1926 było w Europie (bez 
Rosji Sowieckiej) 119 STACJI 
NADAWCZYCH о ogólnej mocy 
w antenie 116 kW, w r. 1936 
działają 283 stacje, o mocy 6,300 
kW. w antenie. Najsilniejsza sta 
cja miała przed 10 laty 16 kW, 
| obecnie 500 kW, 
sę 
| Radjo City musiało WSTRZY- 
MAĆ BUDOWĘ STACJI W AR- 
GENTEUIL pod Paryżem z po- 
wodu protestu słuchaczy tego 
okręgu, którzy obawiali się za: 
kłóceń w odbiorze, powodow: 
nych działalnością nowej stacji. 
Z tych samych powodów pro- 
jektowane jest przeniesienie 
cji Ше de AZ (Radio Vi 


RADJO WŁOSKIE w swej 
akcji propagandowej urządza 
szereg atrakcyjnych imprez dla 
przyciągnięcia nowych słucha- 
czy; ostatnio w porozumieniu z 
instytutem tury ii propagan 
dy organizuje piękną podróż 

M Rsusowym statkiem wzdłu 
przeży kraju. W podróży tej mo 
ga wziąć udział tylko abonenvi 
radjowi, korzystając z ogrom 
nych ulg. Podczas podróży nada 
wane będą reportaże. 

ж 


RADIO NORWESKIE zamie- 
rza zainstalować cały szereg nad 
przeżnych stacji telefonicznych, 
za pośrednictwem których nada 
wane byłyby prz radjo wiado 
mości: meteorologiczne oraz са- 
ny rynkowe, interesujące rybac- 
ką Iudność Кг ju, W chwili obec 
nej w budowie znajduje się 8 sta 
cji nadawczych, które mają pra- 
ali dług. od 50 do 100 


300 stacji nadawczych 


uńrzymuje w Polsce na krótkich falach koníaki z calym światem 


Niewiele mówi się, a jeszcze 
mniej pisze o pracy i rozwoju 
krótkofalownictwa w Polsce, 
W swoim czasie duże było o: 
wienie i większe zainteresowa 
nie ruchem  krótkofalowym, 
prawdopodobnie w związku z 
jącym się ruchem га- 
orskim. Odkąd jednak, 
zybkiemu postępowi te- 


chniki, rozwinął się w Polsce 
przemysł _ radjołechniczny — 
wygasły zapały radjoamator- 


skie. Wszystko zostało „odkry- 
te w laboratorjach fabrycz- 
nych, a seryjna produkcja spo- 
wodowała, że budowa odbiorni 
ka sposobem amatorskim naj- 
wyraźniej przestała się opłacać. 

Ruch krótkofalowy stracił na 
szerszej popularności, ale za- 
chował element. głębiej intere- 
sujący się techniką, a mniej 
stroną rozrywkową, zyskał za- 
tem na doborze ludzi. Dzi 
krótkofalownietwem w Polsce 
zajmuje ę przeważnie mło- 
dzież, kształcąca się w kieruń- 
ku technicznym, młodzież ze 
Średnich i wyższych szkół tech 
nicznych. 


300 stacji w Polsce. 


Do krótkofalowców nie 
czamy osób, które posiadają je- 
dynie odbiorniki tri 
we, t. zn. przystosowane do od- 
bioru radjofonicznego na fa- 


lach długich, Średnich i krót- 
kich. Krótkofalowcem jest taki 
prawdziwy amator, który nie- 
tylko odbiera, ale madaje ze 
swojej stacyjki i słuchany jest 
przez innych radjoamatorów 
krótkofalówców, W ten sposób 
radjoamatorstwo krótkofalowe 
iest źródłem cennych nieraz od- 
kryć, stosowanych następnie w 
praktyce  radjowej ogólnej. 
Krótkofalowcy stanowią poza- 
tem łączność kulturalną mię 
dzy sobą, a więc między kraja- 
mi, w których _pracują. Praca 
ich może przynieść nieocenione 
korzyści również i w innych 
dziedzinach. np. w wypadkach 
katastrof żywiołowych. Pod- 
czas klęski powodzi w Polsce 
przed dwoma laty, kilka krótko 
falowców w Małopolsce zacho- 
dniej utrzymywało wcale sku- 
tecznie łączność między ludno- 
ścią zalanych okolic, a akcią 
ratowniczą przez podawanie in 
formacji innym- krótkofalow- 
com, którzy komunikowali je 
władzom i rozgłośniom regjo- 
nalnym. Wybitną pomoc w 
tych wypadkach nieśli swym ro 
dakom krótkofalowcy w An- 
a podezas zasp Śnieżnych 
— krótkofalowcy w Alpach. 

Od r. 1933 liczba krótkofa- 
lowców polskich, zrzeszonych 
i posiadających stacyjki krótko 
falowe  nadawczo - odbiorcze, 
wzrosła podwójnie. Dzisiaj ma- 


my właściwych krótkofalow= 
ców już zgórą 300. Z tej liczby 
około 150 pracuje w obu kierun 
kach, to zn. nadania i nasłu- 
chu, reszta to nasłuchowcy, 
pracujący głównie alfabetem 
Morse'a bez mikrofonu. 


Najczęściej stosowaną 
w krótkofalownietwie pol Я 
jest fala 40 m. Jednakże i w za 
kresie fal krótkich sprawy z0- 
stały uregulowane przez mię- 
dzynarodową konferencję ra- 
djową w Madrycie w г. 1932, 
Wtedy krótkofalowcom przy- 
znano następujące zakresy: 75 
— 84 m, 41,9 — 42,8 m., 20.2, 
a w zakresie fal bardzo krót- 
kich: 10,5 i 5 m. 

Najwięcei. bo 127 krótkofa- 
łowców ma okręg warszawski, 
następnie idą: (Lwów 100. 
Poznań — 97, Wilno — 76, Kra 
ków — 48, Bydgoszcz — 45, 
Częstochowa 40 i Łódź — 30. 


Siedzibą centralną związku 
krótkofalowców polskich jest 
Warszawa, gdzie lokal związku 
mieści się przy ul. Nowy Świ 
21.  Krótkofalownictwo, jako 
ruch pożyteczny, znajduje ро- 
parcie władz administracyj- 
nych, pod warunkiem jednak, 
że pragnący eksperymentować 
przestrzegać będzie ściśle wy- 
maganych w tym względzie 


falą 


(o dwie minuty nowy detektor 


Zainieresowanie najifańszym odbiornikiem 


Pisano już dużo o takich ой. 
biornikach, Wyjątkowe warun- 
ki nabycia aparatów detektoro- 
wych „Detefon* i „Echo“ za 
chęciły publiczność do nabywa 
nia aparatów. Bo jakżesz... tak 
kupić bez żadnej wpłały i łącz 


nie ze zwolnieniem z opłaty a- 
bonamentowej na miesiące let- 


tie — to prawdziwa okazja, 
która oddzisłać musiała na wy 


obraźnię publiczności. 


Aparaty te, jak wiadomo. są 
produkcji polskiej państwo- 
wych zakładów Tele i Radjo- 
technicznych. Odbiornik 
cho* przeznaczony jest wyłącz 
nie do odbioru radjostacji war- 
szawskiej. Zasięg jego wynosi 
200 klm, od rozgłośni w Raszy- 
nie. „Detefon* stał się już 
Polsce synonimem detektorka. 
Praktyczny, estetyczny odbior- 
nik zdatny do odbioru wszyst- 
kich rozgłośni krajowych, a na 
wet przy sprzyjających warun 
kach atmosferycznych  niektó- 
rych radjostacji zagranieznych. 


W tych warunkach każdy 
może słuchać таја i cyfry 
sprzedanych odbiorników świad 
сха pochlebnie o jakości detek- 
połskieh. po- 
wiedzieć, że na 550 lysięcy та“ 
djoabonentów państwowe zakła 


w 


torów 


dy Тое 1 Radjotechniczne 
sprzedały już 152.000 detekto- 
rów. W miesiącach, w” których 


weszły w życie wspomniane ul 
gi, sprzedaż wzmogła się. Wy- 
starczy powiedzieć, że w ciągu 
lipca sprzedano ogółem 4.184 


detektorków, w. tem 2.2 10 „de- 


że 


tefonów“, resztę zaś „Echo“, 
Wchodzimy do wielkiej hali 
fabrycznej państwowych zakła- 
dów Tele i Radjotechnicznych. 
Jedna rzecz uderza nas odrazu. 
Niesłychana racjonalizacja pra 
cy. Ruchy pracownika i maszy 
ny są skoordynowane, prec: 
ne, czone. Produkować jak 
najwięcej jaknajmniejszym na- 


Raijo kieruje 
fraktorem 


Zakłady 
Со“ w Now; 
na rynek urządzenie radjotech- 
niczne, pozwalające kierować 
traktorem na odległość. Арага! 
składa się ze stacji odbiorczej 
z małą anteną pionową, którą u- 
mieszczą się na siedzeniu kierow 
cy. Odbiornik poprzez elastycz- 
ne połączenia jest sprzęgnięty 
z‘ kierownicą, skrzynką biegów 
i pedałem do gazu. 

'Traktorem kieruje się przy 
pomocy małej stacji nadawczej, 
z której nadaje się sygnały okre 
ślające czynność, jaką ma trak- 
tor wykonać. Kierowanie jest 
możliwe z odległości do 7 kilo- 
metrów. Nadająe sygnały na kil 
ku różnych falach, można jedno 
cześnie kierować paroma trak- 
torami. Radjostacja jest przysto 
sowana w pierwszym rzędzie 
dla traktorów. obsługujących go 
spodarstwa wiejskie. W ten spo- 
sób farmer. siedząc w cienistej 
altance. może uprawiać swoje 
pola wygodnie i bez zmęczenia. 


„General Electric 
m Jorku wypuściły 


kładem pracy. Człowiek i ma- 
szyna stanowią jedra logiczną 
całość, pracującą razem w kon 
sekwentnym wysiłki, 


Hala ma mniej więcej 60 m 
długości. Wzdłuż stołu olbrzy- 
ma biegną wielkie taśmy. Odby 
wa się tam całkowity montaż 
odbiorników. Pięciu ludzi na 
pięciu stanowiskach kontrol 
nych sprawdza szczegółowo 
wszystkie zmontowane częśri 
Ostatnim punktem kontrolnym 
jest t. zw. — kontrola akustycz 
na, która określa własności fo- 
niczne odbiornika. 


— Jak długo trwa montaż od 
biornika? © pyłamy oprowa 
dzającego nas inżyniera. zajn- 
trygowani szybkością pakowa- 
nia odbiorników. 


— Dwie minuty. 

Czas naprawdę rekordowy. 
który może zaimponować niej 
dnemu i przypomnieć fordów 
skie systemy produkcji. 


Wspomnieliśmy o tem. że za 
interesowanie deteklorami 
wzrosło. Jest ono, powiedzmy 
to sobie szczerze, jeszcze niedo- 
słateczne. Dziś każdy kto ma 
własny choćby najskromniej 
y pokoik. może być szczęśli- 
wym posiadaczem radioodhior- 
nika. 


s; 


Tani odbiornik jest tym pio- 


nierem radjofoniza: kraji; 
który poznaje publiczność z ra 
djofonja i zachęca do kupna w 
przyszłości bardziej luksusowe- 


go aparatu lampowego. 


przepisów bezpieczeństwa. Każ 
da zatem stacja krótkofalowa 
amatorska musi być należycie 
zarejestrowana. 

W Europie najsilniej rozwi 
nięte jest krótkofalownetwo w 
Anglji, a za oceanem — w Sta- 
nach Zjednoczonych. 


„Śniewary 
norymbherscy” 


h tekstów 
ymber- 
dwu 


W jednym 2 pierws 
Wagnera do „Śpiewakó! 
skich* znajda, 
wiersz: „Gdyby 
skie cesarstwo Niemiec rozpadlo się; 
pozostanie nam zawsze świeta sziuka 
niemiecka”; zdanie, które podobne jest 
do myśli bohatera opery,  Hansn 
Sachsa, Bohater ten mówi: дее 
naszych niemieckich mistrzów» Pad 
znakiem niemieckości sto} dzieło Wa- 


guera „Śpiewacy Nory у“. Ale 
nietylko poczurie stanowi 
spiritus movens opery. zedstąwi- 
łem postać Hansa Sachsa — powiada 


Wagner — jako ostatniego szermie- 
rza artystycznie produkływnego du- 
cha ludowego i przeciwsiawiłem go 
pedantycznym, małomieszezańskim m: 
mysłom, trzymających się kurczowo 
zasad skorupialych, sztywnych form 
i przepisów muzycznych”, 

A więc idea spoleczna, wiara w si- 
16 produktywną ludu, oboenie tak bar 
dzo omawiana! Nie więc dziwnego, że 
Wagner uaskutek tych czynników na- 
rodowych 1 spotęcznych stał się zwłae 
васла w „Śpiewakuch Norymberskich« 
apostolem teraźniejszych Niemiec. Da 
aktualności 1 to do wiecznej aktualno- 
šel tego utworu przyczynia эйе poza: 
tem walka młodych ze starymi, mu- 
rycznych nowatorów z konserwatysta 
mi. Opera ta jest bowiem ostrą saty- 
rą, wymierzoną przeciw konserwaty- 
stom, ucieleśnionym w postaci Beck- 
messera, głównego mistrza cechu nm- 
zycznego. 

Lecz ponad wszelkie osobiste pora- 
chunki Wagnera ze swymi przectwni- 
kami muzycznymi, ponad wszelkie ton 
dencje społeczne і narodowe „Śpiewa 
ków*, muzyka tego wielkiego dzieła 
jest najważniejszą orędowniezką jego 
nieśmiertelności, Olo to o uwrrturze 
pisze — zrazu przyjaciel, potem zacię 
ty wróg Wagnera, Fryderyk Nietsehe: 
„Muzyka tak wspaniała,  przebogata, 
ciężka, obfita, dumvie pozwala sobie 
па to, aby dopiero za 200 lat zostać 
zrozumianą. Со za soki, со za siły, 
wiele wieków 1 jakie nieba łączą się 
tu z soba! Muzyka la wydaje się raz 
starodawna, obea, to znowu cierpka 1 


młodzieńcza, patetyczna i zarazem 
swawolnu, posiada ogicń 1 śmiałość, а 
przytem przedojrzałość.„.* — oto ma- 


ły skrót zasadniczych myśli Nietsche- 
go. Zdaje się, że Nietsche przesadził, 
twierdząc, że dwuch setak lat trzeba 
do zrozumienia „Śpiewaków, Tuż za 
życia wielkiego kompozytora dzieło to 
wzbudziło powszechny podziw. Fran- 
ciszek Liszt gdy przyjechał do Wa- 
gnera, aby uprosić go o zrezygnowanie 
z małżeństwa z córką Liszta, a żoną 
słynnego kapelmistrza von Billowa, w 
chwili gdy zobuezył partylurę opery 
wpadł w taki zachwyt, сећа In- 
terwencji w sprawie małżeństwa swej 
eńrki. Od tego czasu, jedyna ta vpera 
komiczna Wagnera nie schodzi z nft 
szów calego Ё Dzięki. iniejaty: 
wie Artura Toseaniniego, dzielo to wy 
sławione zostało na tegoroczuym fe- 
stivalu salzburskim w piątek, pod kie 
rownictwem tego fenomenaltego ka 
pełmistrza. 

Znakomite sily śpiewacze, m. in. 
sławna Lotte Lehmann brały udzikł w 
tym wielkim spektaklu орого 
Dzięki Polskiemu Radiu, które transmi 
towało z Salzburga lezeci akt opery, 
mogli również radjosluchacze pols 
wziąć udział w tem podniasiem świe- 
ele muzycznem, 
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Agata Christe 
CH S 


— Pułkownik Clapperton!-- 
wycedził przez zęby stary gene- 
rał Forbes. 

Zosłało to powiedziane takim 
tonem, że zarówno tytuł, jak 
nazwisko należałoby umieścić 
w cudzysłowie. 

Panna Elie Henderson po- 
chyliła się naprzód. 

— Prawdziwy żołnierz, praw 
da? — rzekła z naciskiem. 

— Żołnierz! — wykrzyknął 
generał i twarz mu poczerwie- 
niała. 

Czyż nie był w gwardji? 
—- ciągnęła dalej miss Hender- 
son. 

— W gwardji!.. Też pomysł! 
Теп osobnik był najwyżej akto 
rem w jakimś podrzędnym tea 
trze rewjowym. Fakt!  Zacią- 
gnął się do armji w chwili wy- 
hnchu wojny i został wysłany 
do Fran gdzie zatrudniono 
go w jakimś składzie: liczył 
lam jabłka i słoiki z konfitura- 
mi. Myśłał, że znalazł już bez- 
pieczne schronienie, ale pewne 
go dnia niemcy rzucili kilka 
bomb i nasz bohater został ode 
słany do domu z rannem ramie 
iem. Umieszczono go wów- 
czas w szpilalu lady Cannington 
па Park Lane, 

Aha, tam więc poznali się! = 
mruknęła Elie Henderson. 

— To fakt! Ten bubek potra 
fit zagrać rolę rannego boha- 
tera i w krótkim czasie pozy- 
skał uczucia lady Cannington, 
która była wdową od sześciu 
miesięcy. Ta kobieta posiadała, 
jak wiadomo, ogromny mają- 
tek, ale mało oleju w głowie. 

— Czy pan jest pewny, że 
przed wojną występował w re- 
wji? — nalegała miss Hender- 
son, usiłując pogodzić w myśli 
dwa obrazy: dystyngowanega 
pułkownika Clappertona i u- 
szminkowanego komedjanta, 
wyśpiewującego kuplety na de- 
skach teatrzyku. 

> To fakt! — powtórzył ge- 
herał. — Dowiedziałem się о 
tem od mojego kolegi Bassingto 
na, który słyszał o tem od Cot- 
terilla, a ten znowu znał do- 
brze Snooks Parkera... 


— Ach, tak! — przerwała 
miss Henderson. — Wiadomość 
jest wobee tego zupełnie pe- 


i pasażer o twarzy ozdo- 
bionej długim wąsem, który sie 
dział niedaleko, nie mógł po- 
wstrzymać lekkiego uśmiechu. 
Miss Henderson, osóbka dość 
uważyła ten uśmiech. 
ał on, że jej ostatnie 
zdanie nacechowane ironją. któ 
rej generał nie podejrzewał — 
zostało należycie ocenione. 

Generał spojrzał na zegarek 
i podniósł sie gwałtownie: 

— Trzeba przejść się trochę 
— rzekł. — W podróży należy 
dbać o utrzymanie się w do- 
brej formie! 

I wyszedł z palarni. 

Miss Henderson zwróciła się 
w stronę osobnika, który się w 
trakcie poprzedniej rozmowy 
uśmiechnął i rzuciła mu spoj- 
rzenie, och! nader niewinne! a- 
le które oznaczało wyraźnie, że 
porozmawiałaby chętnie z nie- 
znajomym towarzyszem podró- 
ży. Ów uśmiech zaintrygował 
ją. 

— (o za 


energja. nieprawda? 
— zauważył wąsaty pasażer. 
— Оп okrąża dokładnie 48 
cały pokład — odparła 
Henderson. — To fakt! — 
naśladując generała. — 
A co za gaduła z niego! Т lu- 
dzie twierdzą, że to kobiety lu- 
bią plotkowanie. 
— To doprawdy skandal! 
— Francuzi są zazwyczaj 
bardzo uprzejmi — stwierdziła 
miss Henderson, badając grunt. 
— Jestem  belgiem, proszę 
(pani. 
— Ach. belgiem) 


ra 
mi 
dodała. 


— Herknles Poirot. do, u- 
sług! 

— Ach! Więc pan jest tym 
wielkim — tym sławnym de- 


tektywem? 

ani jest zbyt uprzejma — 
rzekł Poirot, kłaniając się, ale 
nie przecząc. 

— Ależ to jest szalenie cieka 
же! — mówiła -z przejęciem 
Elie Henderson, — A czy mo- 
zna wiedzieć, czy jest pan w tej 
chwili „na tropie przestępcy”, 
jak mówią w sensacyjnych po- 
wieściach? Czy na statku znaj- 


duje się zbrodniarz? Суу nie 
jestem zbyt ciekawa?... 
Ależ nie, łaskawa- pani. 


Żał 


‚ że musze panią rozcza- 


row Jestem tu, jak i reszła 
pasażerów, jedynie w celach 
rozrywkowych. 


Ostatnie słowa wypowiedział 
tak: ponurym tonem, że miss 
Henderson mimowoli się roze- 
śmiała. 

Herkules Poirot pokiwał smę 
tnie głową. 

— Cóż, ошуШеш się! Myśla- 
łem. że morze o tej porze ro- 
ku... zreszłą!... 

— Więc aż tak źle znosi pan 
podróż morską? 

— Okropnie! 

— Jutro będzie pan mógł wy 
siąść na ląd w Aleksandrji. 

I podnosząc się nagle, 
świadczyła; Й 

— Pójdę poszukać generała 

Poirot z kurtuazją podniósł 
się.  Skłoniła mu się lekko i 
szybko wyszła na pokład. 

Na chwilę w oczach Poirota 
pojawił się błysk zaciekawie- 


0- 


nia, potem uśmieszek rozchylił ` 


jego wargi. Wstał, wysunął gło 
wę przez, drzwi i rzucił okiem 
na pokład. Miss Henderson sła 
Та tam, oparta о harjetę-ńt roz- 
mawiała z ożywieniem z wyso- 
kim dystyngowanym m 
zną o postawie i ruchach woj 


skowego. 
Wkrótce zjawiła się mrs. 
Clapperton; wracając z sąsie- 


dniego baru. Miała ona ten wy- 
raz pewności siebie, jaki 
dają kobiety. mogące zaspoko- 
ić każdy swój kaprys. Jej pla- 
tynowo blond. włosy były sta- 
rannie ułożone pod lekką siat- 
ką, zaś sportowy kostjum 0 
bardzo prostym kroju („kosztu- 
je chyba z 60 gwinei* — po- 
myślał Poirot, oceniając g0 о- 
kiem znawcy) okrywał ciało re- 
gularnie masowane i poddane 
ścisłej djecie. 

= John?. 


Ach, dzieńdobry, 
monsieur Poirot. Czy nie wi- 
dział pan gdzieś Johna? 

— Jest w tej chwili na pokła- 


dzie, łaskawa pani. Czy chce 
pani, abym... 

Zatrzymała go gestem 

— Nie. Pozostanę tu chwilę 
-— rzekła zasiadając w fotelu 


jak na tronie. 

Zdaleka można jej było 4 
28 lat. Zblis mimo kuusztow 
nego т aquillage'u, widać } 
że ma już порка рісеа г es iat 


sno: - niebi kie + bardzo twar- 
de w wyrazie. 

— Szkoda, że nie było pana 
przy stole w ciągu ostatnich 
ni — rzekłą. — morze - było 
irochę nies prawda? 

— Właśnie! potwierdził 
Poirot z zapałem. 

-— Na szczęście, znoszę doska 

ale podróż morską. Mówię na 
szczęście, bo przy mojem 5а- 
hem sercu morska choroba mo- 
шару się okazać dla mnie fa- 
talna. Wielu lekarzy powiedzin 
ło mi to. М 

Przytem westchnęła па spo- 
<ób słynnych specjalistów 7 
Harley Street. - 

=~ Слу ma pani tak słahe ser- 
ce? 

— Так jest! Muszę być nad- 
zwyczaj ostrożna. Najmniejsza 


REWJA 


rzecz może mi zaszkodzić. 
— Godne _ pożałowanła 

rzekł Poirot: 
Nie wolno mi 


dener- 


wować. Wszyscy specjaliści, u 
których byłam, mówili to sa- 
mo. 


Mrs. Clapperton była na 
doczniej nieznużona. gdy 
ө len temat. 

— Ten biedny John горі со 
może, aby mi oszczędzić Prz - 
krości i zmartwień. A ja ź ję 
lak intensywnie! Ach. gdyby, 
pan wiedział. monsieur уңу 

Podniosła się. mówiąc: 

— Idę poszukać Johna. 

Przechodząc przez próg upt- 
Ściła swą reczną sakiewkę, 2 
której wysypało się - mnóstwo 
drobiazgów. Poirot podskoczył 
i zgalanterją podał jej papiera 
$пісе, ołówek do warg, puder- 
niezkę i kilka innych przedmio 
tów. 

Mrs. Clapperton podziękowa- 
ła mu grzecznie, ale z wyniosło 
ścią kobiety bogatej, która 
jmuje usługi- człowieka niż 
ego od siebie, Następnie wy- 
szła na pokład i zawołała: 

—. John! 

Pułkownik apperton ciągle 
jeszcze rozmawiał z miss Hen- 
derson. Odwrócił się pospiesz- 
nie i w dwuch susach był obok 
pochylił się nąd nią tro 
wie, poprawił jej. krzesło, 
у wygodnie siedzi? Gzy przy 
nieść jej pled? Czy może odsu- 
пас krzesło?... 

Miss Henderson patrzyła па 
morze. Najwidoczniej coś ją ra 
ziło w tej czułej scenie. której 


zrazu. przyglądała się ukrad- 
kiem, 
Poirot, siedząc. w drzwiach 


palarni, obserwował bacznie pa 
тсе еа -— 
*-- Gdyby ta kobieta 
ją żoną, udusiłbym ją 
szą — usłyszał nagle 
skrzeczący głos. 
Starszy pan, 
*ży. okazując dość:duży 
szacunku, ` przezywali 
kiem plantatorów her) 
wszedł właśnie do palarni 
— Boy — zawołał 
kieliszki whi 
W tejże chwili u ię Poiro= 
la zwrócił mały kawałek pa- 
pieru, który pochodził najpe- 
wniej z sakiewki mrs. Clapper- 
ton. Podniósł go. Była to recep- 
la lekarska. zawierająca dużą 
dawkę digitalu, Wsunał papier 
do kieszeni z zamiarem- wróce 


rozko- 
ха sobą 


klórego niektó- 

brak 
dziad- 
aty” 


dwa 


nia ga właścicielce. 
— Tak — ciągnął dalej star- 
szy pan. — Ta kobieta jest tru- 


сіта, Pun 
podobny typ w 
ta w 87 roku. 
W tym momencie rozmowa 
została przerwana. Dwie młode 
dziewczyny wtargnęł Чо palar 
ui. Jedna silna brunetka o okrą 
żych policzkach. dru 
ga'o kręcącvch się rudych wła 
sach i jasnej cerze. usianej pie 
gami. 
- Porwanie! 


m. że poznałem 
Poonach. - Było 


РОН. 


2%: 


wołała Pamela Cregan. 
І obie wybuchnęły śmiechem. 


— Pam i ja idziemy na po- 
moc pułkownikowi Clapperton 
— zawołała znowu Kitty. 

— Сһсету go odbić żonie— 
dodała Pamela. 

I śmiejąc się do rozpuku wy 
biegły na pokład, wołając: 

— Ratujmy go, ratujmy go! 

„Porwanie pułkownika Clap- 
portona* nie była to zwykła 
przechwał] ze strony - mło- 
dych dziewcząl: opracowały 0- 
ne starannie cały:plan. Tegoż 
wieczora Pamela Cregan zbl 
1а: się do Poirota, mrugnęła o- 
kiem i szepnęła: 

Viech pan uważa, јак. we- 
do roboty, mon- 

Odbijemy go ża- 


źmiemy się 
sieur Poirot. 


MA 12 
0, 


nie raz, dwa, i „porwiemy: go na 
pokład, na spager r przy е 
księżyca. Mr 

W tej właśnie ehwili pułkow 


nik, który rozmawiał minnyn 

pasażerem, oświadczył. podno- 

się о ca pan ze- 

chce. że mój samochód wart 
jest... 

— Mój samochód. kochany 

Johnie! zerwał ostry 1 


zdnikliwy głos pani Clapper- 


ułkownik, nie gkazał żadne- 
kfopotania, 2 рожон 'oj 


uwag 

Naturalnie, moja droga, 
twój samoch nał 
skwapliwie. kłania żo- 
nie. 

I podczas gdy pułkownik koń 
czył prz nie о- 
kazując ani śladu zdenerwowa- 
nia, ktoś zaproponował partję 
brydża. Mrs. Clapperton, gene- 


rał i dwoje innych pasażerów 
usadowiło się przy małym sto- 
- Panna Henderson w 
się zmęczeniem. о ad- 
że pragnie się wcześnie 


— A mąż pani? — spylał ge- 
nerał swej partnerki, 

O, John nie chce grać! — 
zawolała mrs. Clapperton. — 
Na to піс nie poradzi, on jest 
pod tym względem bajecznie 
uparty. 

Grający podzielili k 
sie rozpoczęła. Tymezasem 0- 
bok pułkownika wyrosły, jak z 
pod ziemi. Pam i Kitty i uwie- 
siły się u jego ramion. 

- Złapany zawołała 
dna. 
- Idzie pan z 


ply i gra 


je- 


nami! — o- 
— Na po- 


-—dlohn. prosze cię bardzo— 
rzekła mrs. Clapperton. — prze 
ziębisz 


— "jestes 
Kitty. 
Iskim akcen- 


my gorące! 
I z czysto ang 

tem dorzuciła: 
— Dużo muszłara 


kła sucho mrs. 
Clapperton. n aas uwa- 
gi na anons pa 

Poirol, k zauważył jej 
roztargnienie, opuścił również 
palarnię | skierował się na po- 
kład, na którym odb; się 
рар, Miss Henderson, O 
ta łokciami o balustrade. 
szała, jak nadchodził; 
ła się nawpół. jakgdyby w wy 
czekiwaniu i rozczarowanie od 


malowało się na całej jej twa- 
rzy. ała. kto idzie Mi- 
moto rozmawiała przez kilka 
chwil z Poirołem: potem. gdy 


o milczenie, spyla* 


ła 


perton 


z taką goryczą oznajmiła, że 
jej mąż nie chce grać w bry- 
dża? 

— Ола (о pewno uważa za 


osobistą zniewagę odparła 
dość oschle miss Henderson. 
Koniec końców. ten człowiek 
musi być idjotą Ożenić się z 
ta kobietą! A polem дас so- 
} zawrócić głowę takim mło- 
dyni kozom! 

Poirot uśmiechnął się w cit- 
miności. 

— A więc takie małżeństwo 


nie może w żaden - sposób być 
udane? — zapytał. jakgdyby 0- 
czekując oświecen 


— 7 taką kobietą? 

— Jest dużo wstręlnych bab, 
które maja najbardziej sobie 
oddanych mężów odparł 
Poirot, wzruszając ramionami. 
—- Zagadka natury! Ale musi 
się pani zgodzi 
co ona robi, ię. nie wy- 
wierać Бупај ujemnego 
wrażenia ла naszym dzielnym 
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pułkowniku: nie irytuje go. ani 
nie sprawia przykrości. 

Miss Henderson chciała już coś 
powiedzieć, gdy przez otwarte 
okno palarni doleciał ostry głos 
pani Clapperton: 

Nie zagram drugiego 
Tutaj jest za gorąco; 
wyjdę na pokład zaczerpnąć tro 
chę świeżego powietrza 

Dobranoc — rzekła nagle 
Henderson. — Pójdę się 


miss 


hko się oddaliła 
Poirot skierował się w stro- 
nę małego salonu, zwykle o tej 
porze vpu ałego. Teraz_je< 
dnak znajdował się nam pulko- 


wnik w to obu 
dziewcząt. Poka. ł im róże 
ne szłuczki karciane, przyczem 


ką tasował i prze 
była naprawdę nie 
Poirot przypomniał so- 
generała o ka 
„artystycznej“ samozwańczi g 
pułkownika. 

= Jakkolwiek nie gra pan w 
а. karty zdają się pana ba 


wić — rzekł Poirot, zbliżając 
się do grupy. 
-- Mam powody, dla któ- 


ch nie chee grać w brydża — 


patyczny uśmiech rozjaśnił je= 
go t — Pokażę panu соё, 
dobrze? 

I nie czekając ма odpowiedź, 
rozdzielił Каті 


Proszę spojrzeć w karty. 

No, i се 
I roześmiał хі widząc zdu= 
mioną minę Kitty.  Odsłonił 


swoje ka reszta zrobiła ta 

s Kitty miała same piki, 
гу, Pamela Кага, zaś 

pułkownik — trefle. 

A teraz — rzekł — po- 

śleie państwo: czy owiek, 


ty. powinien gra Coby powie 
dziano, gdyby wygrywał? 

— Jak pan to zrobił? -- za- 
pytała Kitty z podziwem. — 
Patrzałąam uważnie, ale tylka 
migneło niebiesko nrzed 


bkość ruchów wpro- 
oko w błąd — oświad- 
czył Poirot sentenejonalnie. 

Lecz rozbiegane oczy pilko- 
wnika nie uszły jego uwadze. 
Możnaby рглуриќсіё, że Clap- 
perton, zawsze czujny 1 uważ- 
чу, miał swą chwilę zapomniec- 
nia; i oto z pod maski „gentłe* 
тапа“ wy, ło oblicze cyrko- 
wego sztukmistrza. Poirot zaob 
serwował to i zadowolił się ué 
miechem. 


Nazajutrz o świcie stalek za: 
winął do portu w Aleksandrj: 

Gdy Poirot po śniadania wy- 
szedł z jadalni, natknął się na 
dwie młode dziewczyny, rozma 
wiające z ożywieniem z pułko- 
wnikiem Clapperton. Projekto- 
wały wycieczke na ląd w eelu 
zwiedzenia miasta. 
Musimy już wysiąść — 
Kitty. Właśnie przy- 
szli oficerov ie, żeby sprawdzić 
paszporty. Pójdzie pan wszak 
Same ocz cie nie 
możemy udać się па zwiedzanie 
nieznanego miasła. Kto wie, ca 
mogłoby się nam przytrafić! 
V istocie, jestem zdania 
że nie mogę pań samych pu- 
ścić na ląd — odparł Clapper- 
гоп z uśmiechem. — Ale mie 
jestem pewien. czy żona moja 
czuje się dość dobrze. aby przy 
się do na 
a — rzekła — Pam. 
- Ale będzie mogła zato wypa 


é spokojnie przez са? 
dzień. 

Pułkownik wydawał się nie- 
zdecydowany. Perspektyw U 
lopu* na cały dzień najwidocz 
niej go neci Nagle ujrza” 
Poirot'a. 

— Hallo! Czy pójdzie pan 


zwiedzić miasto? 
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— Nie. Nie zależy mi na 
tem. Spokojny dzień na statku 
zrobi mi dobrze. 

— No, więc pójdę zobaczyć, 
co powie Adelina. 

— Pójdziemy z panem — 
rzekła Pam z żywością. 

Poczem, robiąc око do Poi- 
rol'a: 

— Może uda nam się namó- 
wić mrs. Clapperton, aby nam 
towarzyszyła. 

— О 10 idzie — rzekł pułko- 
wnik, zadowolony z pomysłu. 
— Chodźcie panie obie, 

I lekkim krokiem cała trój- 
ka poszła wzdłuż pokładu. 

Poirot, którego kabina leżała 
naprzeciw kabiny Clapperto- 
nów, poszedł za nimi, nie bez 
pewnego zaciekawienia. 

— Adelina, droga moja, czyś 
wstała? — spytał Clapperton, 
zapukawszy przedtem nerwo- 
wo dwa czy trzy razy w drzwi. 

— О, mój Bożel... Kto tam? 

— То ја, John. Czy nie ze- 
chciałabyś zejść trochę na ląd, 
moja droga? 

> Nie, nie! (Głos był teraz 
ostry i stanowczy), Wiesz prze- 
cież, że spałam bardzo żle tej 
nocy, tak że chciałabym teraz 
odpocząć, 

— О, mrs. Clapperton — rze 
kła Pam, która była zdania, że 
powinna zabrać głos — jaka 
to szkoda! Takbyśmy chcieli, 
żeby pani z nami poszła! Czy 
w Żaden sposób nie może pani 
się z nami wybrać? 

— Wykluczone! 

Głos zdradzał teraz wyraźną 
irytację. Pułkownik spróbował 
teraz otworzyć drzwi. 

— Со to znowu, John? Drzwi 
są przecież zamknięte na klucz. 
Nie chcę. aby mi przeszkadza- 
no. Ci, kelnerzy, nie dają mi 
spokoju. 

— Przepraszam, że cię faty= 
guję, moja droga. Chciałem 
wziąć swego Baedekera. 

— Obejdziesz się bez niego 
tym razem. Nie chce mi się 
wstawać z łóżka. Idź sobie, 
John i pozostaw mnie w spoko- 
Ju. 


cie, moja droga, 
oczywiście! — zapewnił skwa- 
pliwie pułkownik, oddalając się 
od kabiny; Pam i Kitty poszły 
za nim na czubkach palców. 

— (Chodźmy już. Bogu dzię: 
ki, że ma pan kapelusz. Mam 
nadzieję, Że paszport ma pan 
przy sobie, 

— Nigdy z nim się nie roz- 


staję, 
— Chwała Bogu! — zawoła- 
la Kitty. — A więc idziemy! 
Poirot odpoc: ał w swej 


kobinie, gdy pułkownik iekko 
zipukał do drzwi swej żony. 
Pomimo jednak wielokrotnego 
ania się, a wreszcie potrzą 
sania drzwiami, nikt się nie od 
zywał, Wreszcie pułkownik za- 
wołał hoya. 

— Со się dzieje? Nikt nie 
odpowiada. Czy mogę prosić o 
zapasowy klucz? 

Poirot zerwał się z lapczana 
i wybiegł na korytarz, 

Z szybkością błyskawicy © 
kręt obiegła pogłoska, która nie 
stety miała się okazać praw- 
dziwą. 

Pasażerowie 


zrazu nie wie- 


rząc, potem przytłoczeni okrop 
ną nowiną, dowiedzieli się, 
stała 


że 
znale- 


naszyjnik z ambry, tani przed- 
miot, który sprzedawano w ba 
zarach. 

Jedna plotka 
giej! Opowiadano sobie, że za- 
trzymano wszystkich wędrow- 
nych kramarzy, którzy w ciągu 


przeczyła dru- 


dnia przebywali па statku i 
poddano ich  skrupulatnemu 
badaniu. Podobno z szuflady 
jsyjęto znaczną sumę pienię- 


dzy. Banknoty odnaleziono. 
Nie, nie nie odnaleziono! Po- 
dobno zabrano klejnoty, o mi- 
lionowej warłoś Nie, nie nie 
zostało skradzione! Jeden z 
boyów miał zostać zatrzymany 
i przyznać się do wszystkiego... 

Wieczór się kończył. Podnie- 
cenie, wywołane tragicznym 
wypadkiem,  opadało zwolna. 
Większość pasażerów wycofała 
się do swoich kabin. Miss Hen- 
derson poprowadziła Poirota 
do osłonionego kącika na po- 
kładzie, 

— Proszę mi powiedzieć, co 
pan wie, — rozkazała, 

ME y na pokładzie wie- 
kim pan jest — ciągnęła 
dalej, podczas gdy Poirot ob- 
serwował w zamyśleniu jej 
twarz, nie dając odpowiedzi. — 
Powinni się byli zwrócić do pa- 
па... 

— Wypadek jest rzeczywiś 
cie dość ciek , — rzekł 
Poirot, który w 
wał się przemó 

— Сту to prawda, že zabra- 
no wartościowe klejnoty? 

— Nie. Nie nie zostało skra- 
dzione. Znikła jedynie drobna 
suma, która sie znajdowała w 
szufladzie stolika. 

— Czy podejrzewa się Кё 
goś? Czy wiadomo, który z 
tych wstrętnych krajowców po 
pełnił zbrodnię? 

— Nie, Sprawa przedstawia 
się dość tajemniczo. 

— (o pan ma na myśli? 

Zwykłym sobie gestem Poi- 
rot rozwarł dłon 

— Proszę uważać, Oto fak- 
ty: mrs. Clapperton nie żyła 
już conajmniej pięć godzin, gdy 
znaleziono ją martwą w kabi- 
nie. Część pieniędzy znikł». Ta 
ni naszyjnik leżał na dywanie, 
obok łóżka. Drzwi były za- 
mknięte od wewnątrz, dwa ra- 
zy, klucz zaś zaginął. Okno, 
które wychodzi na pokład, było 
otwarte. 

— Ależ nie widzę w tem піс 
niezwykłego. Zbrodniarz wy- 
szedł, zamknął drzwi i zabrał 
klucz, aby opóźnić odkrycie 
zbrodni. Było to z jego strony 
bardzo mądre posunięcie, sko- 
ro śmierć mrs, Clapperton stała 
się wiadomą dopiero późno ро 
południu. 

— Pozwoli pani, że zwrócę 
jej uwagę na jeden wielce inte- 
resujący fakt, który pani opu- 
ściła w swem rozumowaniu. 
Nie troszczę się o to, jakim spo 
sobem zbrodniarz wyszedł / 
kabiny — ale jak tam wszedł. 

— Przez okno... 

— Możliwe! Ale zdaje się, że 
to okno jest dość wąskie. Po- 
zatem na pokładzie ciągle krę- 
cili się ludzie i proszę sobie 
przypomnieć... 

— A więc wszedł drzwiami, 
— rzekła miss Henderson, któ- 
opuszczała. 

-— Zapomina pani, że mrs. 
Glapperton zamknęła drzwi od 
wewnątrz. Zrobiła to dziś rano, 
przed odejściem pułkownika, 
On sam - próbował przecież 


dzą, 


Henderson tupnęła no- 
gą. zmarszczyła brew 1 rzekła 
lekko zirytowanym tonem. 

— Jeżeli mrs. Clapperton sa- 
ma zamknęła drzwi, to możli 
we, iż to ona sama również 0- 
tworzyła je później. 

— Zgoda. Widzi pani, dokąd 
nas to może zaprowadzić: pani 
Clapperton. otwierająca drzwi 
swemu. zabójcy. Czy sądzi pani, 
że otworzyłaby pierwszemu lep 
szemu wędrownemu handlarzo- 
wi? 

— Ależ ona mogła nie wie- 
dzieć, kto puka, a gdy uchyliła 
drzwi, zbrodniarz wszedł prze- 
mocą, odepchnął ją, a potem 
zamordował... 

— To się nie zgadza z fakta- 
mi — zaprzeczył Poirot stanow 
czo, — W chwili, gdy zadano 


jej cios, 
łóżku, 

— Jakież są więc pańskie 
przypuszczenia? — spytała ob- 
serwując go z napięciem. 

Poirot uśmiechnął się szero- 
kim, niewinnym uśmiechem: 

-— Zdaje się — czy nie po- 
dziela pani mego zdania, — że 
pułkownikowa musiała znać tę 
nsobę. którą wpuściła do swe- 
go pokoju?... 

-— A więc przypuszcza рап, 
— podjęła miss Henderson gło- 
sem lekko ochrypłym —że zbro 
dniarz znajduje się wśród pa- 
sażerów łego statku? 

— Wszystko za tem przema- 
wia, — potwierdził Poirot, przy 
bierając zachęcający ton profe 
sora, zadowolonego z odpowie- 
dzi pojętnej uczenicy. 

Ząś naszyjnik z ambry 
służył tylko dla zmylenia śla- 
dów? 

— Oczywiście. 

— Tak samo, jak zrabowane 
pieniądze. 

— Naturalnie, 

Тарафіо milczenie. 

— Uważałam mrs. Clapper- 
ton za wysoce niesympatyczną 
osobę — rzekła wolno miss 
Henderson — і zdaje mi się, że 
nikt na statku nie lubił jej na- 
prawdę, ale od nielubienia do 
morderstwa jest jeszcze ładny 
dystans. Któż, na Boga, mógł 
ja do tego stopnia  nienawi- 
dzieć, by posunąć się aż do 
zbrodni? 
oże.. jej mąż? 
ie przypuszcza pan chy- 


leżała spokojnie па 


Henderson urwała w 
połowie zdania. 

— Niektórzy pasażerowie są 
zdania, że pułkownik miałby 
powody, aby zgładzić swą 20- 
nę.. Zdaje się, że tak się ów 
pan wyraził... 

Elie Henderson patrzyła z na 
pięciem w twarz mówiącego. 

— „Ale muszę wyznać, ўв 
nigdy nie zauważyłem пај- 
mniejszej oznaki zniecierpliwie 
nia ze strony pułkownika. Co 
więcej i co jest ważniejsze — 
ma on alibi. Czyż nie był przez 
cały eń na lądzie w towarzy* 
stwie młodych panien i czyż 
nie wrócił dopiero około czwar 
tej? 

Znowu zaległa cisza, poczem 
Elie Henderson rzekła cicho: 

— Więc pan jednak przy- 
puszcza, że jeden z pasaże- 
rów... па tym statki... 

Poirot pochylił głowę 
znak potwierdzenia: 

— Sądzę. że trudno będzie 
panu dowieść pańskiej hipote- 
ту... — rzekła wybuchając na- 
gle śmiechem, z odcieniem po- 
gardy i niedowierzania за 
statku jest nas duż 

Ale Poirot skłonił się tylko: 

— Użyję ulubionego frazesu 
jednege z waszych autorów po 
wieści kryminalnych: „Mam 
swoją жены унар 


ча 


Nazajutrz wieczorem każdy 
z pasażerów znalazł obok swe- 
go nakrycia zaproszenie na sta 
wienie się w salonie  okręto- 
wym o godz. 8.30. 

Gdy wszyscy się zebrali, na 
podjum dla orkiestry ukazał 
się kapitan i rzekł: 

— Panie i panowie! Wszyst- 
kim zapewne wiadomo o trage 
dji, która sié tu wczoraj roze- 
grała. Jestem przekonany, Że 
każdy z pośród państwa chę- 
tnie przyczyni się do tego, aby 
sprawca tej okrutnej zbrodni 
został oddany w ręce sprawie- 
dliwości. Otóż. znajduje się 
wśród nas człowiek, którego 
nazwisko jest zapewne wszyst- 
kim znane i który ma duże do- 
świadczenie w tego rodzaju 
sprawach: to pan Herkules 
Poirot. Mam nadzieję. że po- 
słuchacie państwo uważnie te- 
go, co ma on do powiedzenia. 


W tej samej chwili Clapper- 
ton, który nie był obecny przy 
obiedzie, przyłączył się do resz 
ty pasażerów i zajął miejsce 0- 
bok generała. Wydawał się 
przytłoczony bólem i głęboko 
wstrząśnięty. 

— Pan Herkules 
oznajmił kapitan. 

Poirot wysunął się naprzód. 

— Szanowni państwo — roz 
począł. — Jestem wam nieskoń 
czenie wdzięczny za to, że chce 
сіе mnie posłuchać przez chwi 
le. Liczę na uwagę i dziękuję 
państwu zgóry. 

Na znak dany przez Poiro- 
ta, chłopiec okrętowy przyniósł 
mu sporą paczkę owiniętą w 
białe prześcieradło. 

— Zapewne zdziwicie się pań 
słwo — ciągnął dalej mały de 
tektyw, — jedni z was wezmą 
mnie za oryginała, inni za war 
jata.. Wszystko mi jedno! Za- 
pewniam państwa, że poza tem 
dziwactwem kryje się, jak mó- 
wią anglicy, metoda. 

W trakcie rozpakowywania 
paczki, oczy jego i oczy miss 
Henderson spotkały się. 

— Mam tutaj pomocnika, 
ważnego świadka, który nam 
powie prawdę o śmierci mrs, 
Clapperton. 

Prześcieradło zostało  zręcz- 
nie usunięte i oczom obecnych 
ukazała się duża lalka, ubrana 
w kostjam z czarnego aksami- 
lu z koronkowym kołnierzem. 

— A teraz, Arturze — rzekł 
Poirot. mówiąc po angielsku 
zmienionym akcentem. który 
nie miał już w sobie nie cudzo 
ziemskiego, ale brzmiał jaknaj 
prawdziwsza londyńska gwara 
— czy możesz mi powiedzieć, 
powłarzam, czy możesz mi po- 
wiedzieć, со wiesz o śmierci 
mrs, Clapperton? 

Szyja lalki lekko się wykre- 
ciła, zaś jej usta poruszyły się, 
jakgdyby naprawdę wymawiała 
słowa, które dobiegły do uszu 
zdumionych pasażerów: 


Poirot — 


— Со to znowu, John? 
Drzwi są przecież zamknięte 
na klucz. Nie chcę aby mi 


przeszkadzano... 

Lecz nim zdanie zostało do- 
powiedziane do końca, przeni- 
iwym, ostrym głosem, który 
dobrze znali — roz- 
legł się krzyk. Krzesło się wy- 
wróciło, jakiś człowiek pod- 
niósł się, zachwiał sie па по- 
gach. podniósł rękę do gardła, 
chciał coś powiedzieć... lecz ną 
gle zwalił się jak kłoda nn po- 
dłogę. Był to pułkownik Clap- 
perton. 

Poirot i lekarz okrętowy po- 
chylili się nad bezwładnem cia 


łem i zaraz sią pudnieśli z po- 
wrotem. 

— Serce nie wytrzymało. 
Nie żyje. 


— Wstrząs go zabił, Zorjento 
wał się, że jego trick został od 
kryty — rzekł Poirot. kiwając 
głową. 

Poczem zwracając się do ge- 
nerała dodał: 

— To pan naprowadził mnie 
nieświadomie na ślad — swo- 
jem opowiadaniem о music- 
hallu. Jesli — powiedziałem во 
hie — Clapperton występował 
wówczas jako brzuchomówca, 
czyż nie mógłby łatwo wprowa 
dzić w błąd trzy osoby, każąc 
im wierzyć, że żona rozmawia- 
ła z nim ze swojej kabiny, pod 
czas gdy w rzyczywistości mie 
żyła już wówczas? 

Elie Henderson, której cie- 
mne oczy pełne były przeraże- 
nia, zbliżyła się do Poirota, kła 
dąc mu rękę na ramieniu 

— Miał słabe serce; czy pan 
о tem wiedział? — spytała ni- 
skim lecz wyraźnym głosem. 
Przeczuwałem to. Mrs. 
Clapperton często wspominała 
o swojem cierpieniu sercowem, 
ale robiła na mnie wrażenie 
chorej z urojenia. Wczoraj pod 


niosłem zmięty kawałek papie 
ru, który jej wypadł z sakiew» 
ki; chciałem go jej zwrócić, 
Była to recepta, zawierająca 
dużą dozę digitalu. Jak wiado- 
mo, lek ten stosowany jesi 
przy rozmaitych  dolegliwo= 
ściach sercowych i ma właście 
wość rozszerzania źrenicy б+ 
ka. Obserwowałem często mrs. 
Clapperton, ale nigdy nie zat- 
ważyłem u niej rozszerzonych 
źrenic. Natomiast spostrzegłem 
to napewno u pułkownika... 
— І sądził pan... że lepiej Бе- 
dzi w ten sposób skoń 


bardzo łago= 
dnie. — Nagła śmierć była па} 
lepszem rozwiązaniem w tym 
wypadku. 

Łzy napłynęły do ciemnych 
oczu dziewczyny. Rzekła jesz 
cze ciszej: 


— I odgadł pan ró WZA 
kochałam go.. рай to wie- 
dział! Ale on tego nie zrobił z 
myślą o mnie, Te młode dziew 
częta... ich młodość raczej... U~ 
świadomił sobie nagle swoją 
niewolę, zapragnął się wyswo- 
bodzić. póki nie będzie za pó. 
А Tak, jestem tego pewna, 
ү sedno całej sprawy... 
odgadł pan, że to on? 


— Wobec ciągłych kaprysów 
swojej żony zachowywał się z 
lak nadzwyczajnem  opanowa- 
niem, że doszedłem do tego 
wniosku: albo jest przyzwycza- 
jony i nie robi to już na nim 
żadnego wrażenia, albo — do- 
myśla się pani? — albo czuje, 
że wyswobodzenie jest bliskie, 
Przyjąłem tę drugą alternaty« 
wę i nie omyliłem się! —. зуу. 
daśnił Poirot z prostotą. 

— Odgrywała tu może pewną 
rolg patarczywość, z jaką w 
przeddzień zbrodni usiłował 
mnie przekonać o swych talen 
tach  prestydygitatora, Wyda« 
wał się zbity z tropu tem, że 
dał się przejrzeć, ale i to Ьу?! 
tylko mylenie śladu z jego! 
strony: taki człowiek, jak Clap 
porten, nie da się nigdy przyła 
раб, Miał on swoje powody, а= 
by tak właśnie postępować, 
Tak długo jak ludzie będą wie 
rzyć, że był prestydygitatorem, 
nikomu na myśl nie wpadnie, 
że posiada również talent brzu 
chomówcy, a więc nikt nie bę 
dzie go podejrzewał, Trzech 
świadków zapewni w dobrej 
wierze, že słyszeli głos pani 
Clapperton z wnętrza kajuty — 
przed opuszczeniem przez jej 
męża statku. Popełnił być może 
drobny błąd psychologiczny po 
riskając klamkę u drzwi, aby 
lepiej uwidocznić, że były one 
zamknięte na klucz od we- 
wnątrz. Ale to było wszak ko- 
nieczne w tym celu, aby chło- 
piec, który znajdował się оро. 
dal kabiny, usłyszał piskliwy 
głos pasażerki, domagającej się 
bezwzględnegu spokoju. -W ten 
sposób zbrodnia pozostała nie- 
wykryła aż do jego powrotu. 

— / głos, który słyszeliś« 
my d wieczór.. głos pułko 
wnikowej? 


— Jedna,z pokojówek, któ- 
rej głos dziwnie przypomina 
głos zamordowanej. Namówi. 
łem ją, aby się ukryła za firan 
ką i nauczyłem ją na pamięć 
zdania, które miała wypowite 
dzieć w odpowiednim momen- 
cie, 

— Podstęp.. okrutny рой- 
stęp! — krzyknęła Elie Hen- 
derson. — Och. ta okropna la« 
la brzuchomówcy!... 


— Tak proszę pani, aprobujeę 
w pewnych wypadkach pod- 
step oświadczył chłodno 
Poirot — ale w żadnym wypad 
ku rie aprobuję zbrodni. 

(Tłom. F. R.). 


